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L is ty  i depesze do P re zyd e n ta  R F
(f) P rezydent RP, tow . Bole

sław  B ie ru t o trzym u je  codzien
nie  lis ty  i depesze od ludzi p ra 
cy z w yrazam i g łębokie j czci i 
przyw iązania do Pierwszego 
O byw ate la  Polski Ludowej, n ie 
ugięcie k ierującego narodem w  
walce o pokój i socjalizm.

Przedstaw iciele PZPR i stron 
n ic tw  po litycznych; zakładów 
pracy, urzędów, in s ty tu c ji i o r 
ganizacji masowych pow. w a
dow ickiego uch w a lili na ze
b ra n iu  tekst lis tu , w  k tó rym  m. 
in. czytam y:

„Ś lem y Tobie, O bywatelu 
Prezydencie, w yrazy głębokie
go szacunku i zapewnienia, że 
w pracy swej dołożym y wszel
k ich starań w  celu przedterm i
nowego wykonania zadań d ru 
giego roku  planu 6-letniego. 
Dołożym y w ten sposób cegieł
kę do budowy i u trw a len ia  
światowego pokoju“ .

Podobny lis t przesłali nau
czyciele stolicy oraz członkowie 
Zw iązku M łodzieży Polskie j z 
kopaln i „K a to w ice “ .

P o d p isa n ie  u m ó w  gospodarczych  
m ię d zy  P o lską  a A lb a n ią

(f) Dn ia 25 stycznia br. pod
pisane zostały w  W arszawie u- 
m ow y gospodarcze pomiędzy 
rządam i Rzeczypospolitej P o l
sk ie j i Ludow ej R epublik i A l
banii, będące wyrazem  dalsze
go zacieśnienia stosunków gos
podarczych m iędzy obu kra jam i.

Um owy przew idu ją  dostawy 
urządzeń inw estycy jnych i u- 
slug technicznych oraz eksport 
tow arów  ze strony po lskie j, jak 
rów nież im port z A lb an ii rud 
m etalow ych, asfaltu na tura lne
go i  innych surowców w oki e- 
sie la t 1951 — 1955, przy czym 
w  ramach te j w ym iany gospo
darczej przewidziane zostały u- 
ła tw ien ia  kredytow e na rzecz 
A lban ii. Ponadto oba rządy za
w a rły  5-le tn i uk ład o w spó łp ra
cy technicznej i  naukowo -  te
chnicznej.

W im ien iu  rządu Rzeczypo
spolite j Polskie j um owy podpi
sał zastępca przewodniczącego 
PKPG m in is te r Eugeniusz Szyj. 
zaś w  Im ien iu rządu Ludowej 
R epublik i A lb a n ii — wiceprezes 
Rady M in is tró w  Spiro Koleka 

Przy akcie podpisania umów 
asystowali ze strony po lskie j: 
sekretarz generalny M in is te r
stwa Spraw  Zagranicznych — 
ambasador Stefan W ierb łow ski, 
w icem in is ter H andlu Zagranicz
nego — Czesław Ba jer, charge 
d 'a ffa ires Rzeczypospolitej P o l
skie j w T iran ie  - -  Bolesław Je
leń oraz ze strony albańskie j: 
m in is te r Handlu Wewnętrznego 
— K ico Ngela. radca m in is tra  
Handlu Zagranicznego — Naum 
S tra lla  i charge d 'a ffa ires L u 
dowej R epub lik i A lb a n ii w  W ar 
szawie — Nesti Nase.

Utrzymywanie przez episkopat tymczasowości 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich wywołuje ostre protesty 

społeczeństwa polskiego
p i

(f) W  całym  k ra ju  społeczeństwo polskie: robotnicy, chło- 
in te ligencja pracująca, m łodzież —  w  s’owach pełnych  

oburzenia p ię tnu je postawę episkopatu, prowadzącego poli
tykę sprzeczną z n ajżyw otn ie jszym i interesam i Polski Ludo
w ej. U trzym y w an ie  —  w  obliczu w zm agającej się re m ilita -  
ryzac ji N ie m ie c ’ Zachodnich —  tymczasowości adm in istracji 
kościelnej na Ziem iach Odzyskanych, to lerow anie zbrodni
czej działalności tych księży, któ rzy inspirow ali potworne  
m orderstw a, takie , ja k  np. zbrodnie w  W olbrom iu  —  to ja 
skrawe dowody, że porozum ienie z Rządem  nie jest przez ep i
skopat dotrzym yw ane.

K o b ie ty  p o ls k ie  p o d e jm u ją  
zobow iązan ia  p ro d u k c y jn e  

d la  uczczen ia  M ię d zyna ro d ow eg o  
D n ia  K o b ie t

(f) W zw iązku ze zbliżającym  
się dniem 8 marca, robotnice w ie 
lu  zakładów przem ysłowych w 
k ra ju , podejm ują zobowiązania 
p rodukcyjne dla uczczenia M ię 
dzynarodowego Dnia Kobiet.

\V Łodzi in ic ja tyw ę  uczczenia 
czynem p rodukcy jnym  Dnia so
lidarności kob ie t pracujących 
pod ję ły  robotnice zakładów prze 
m y siu odzieżowego im. dra Więc 
kowskiego. Na żebraniu załogi 
kobiecej jednom yśln ie przyjęto 
rezolucję, k tó ra  brzm i: „W  od
powiedzi na zbrodnie im peria 
lis tó w  am erykańskich w  Korci, 
k tó rzy  przygotow ują  nową w o j
nę św iatową — postanawiam y 
uczcić M iędzynarodowy Dzień 
K ob ie t wykonaniem  2 dni przed 
term inem  planu na pierwszy

kw a rta ł 1951 r., co przyniesie 
państwu naszemu ponad 700 tys. 
zl. oszczędności".

Takie same zobowiązanie pod
ję ła załoga zakładó Polskiego 
Monopolu Tytoniowego w Ło 
dzi.

Pracownice działu m yd larsk ie  
go Pom orskich Zakładów  T łusz
czowych zobow iąż-ły się w yp ro 
dukować do 1 marca br. 8 ton 
m ydła ponad plan.

Entuzjastycznie podję ły zobo
w iązania p rodukcyjne pracow n i
ce działu in tro liga to rsk iego  d ru 
ka rn i RSW „Prasa“  w  G rudzią
dzu, k jó re  zobowiązały się w y 
konać przedterm inow o 200 tvs. 
egzemplarzy „P oradn ika  ro ln i
ka“ ..

Zgromadzeni na zebraniach żą 
dają zerwania z dotychczaso
w ym i m etodam i i rea lizowania 
przez episkopat porozum ienia za 
wartego z Rządem.

Na terenie całego Wybrzeża w 
dniach 24 i 25 bm. odbyły się 
m atowe zebrania załóg rob o tn i
czych. W stoczni gdańskiej, w 
stoczni szczecińskiej, w stoczni 
ryback ie j w  G dyni, w  m orskich 
zakładach rybnych, w  zakład ch 
mechanicznych PKP na Z aw i- 
śłu, w  portow ych zakładach 
przem ysłu tłuszczowego rob o tn i
cy da li w yraz swemu głębokie
mu oburzeniu z powodu p o lity 
k i W atykanu i episkopatu po l
skiego.

..P rotestujem y przeciw ko a- 
gresywnej po lityce im p e ria li
stów. zm ierzających do odbudo
w y  h itle row skiego W ehrm ach
tu  — głosi rezolucja załogi sto
czni szczecińskiej — pro testu je
m y przeciw ko polityce W atyka
nu, k tó ry  popiera agresywne pla 
ny im peria lis tów , podsyca re w i
zjonistyczne, antypolskie  napa
ści i nie uznaje naszych granic 
zachodnich“ .

W fabryce fu trza rsk ie j w 
Gdańsku przodow nik pracy K ar 
czm arczyk. oświadczył:

„S tanow isko episkopatu po l
skiego można tłum aczyć ty lk o  
an ty ludow ą postawą reakcy jne
go odłamu naszej wyższej h ie
ra rc h ii kościelnej, k tó ra  m imo 
uroczystego zobowiązania nie 
przeciwstaw ia się an typo lsk ie j 
działalności podziemia i nie ka 
rze księży \y rodzaju Oborskiego 
i Gadomskiego, organ izatorów  
zbrodni w W olbrom iu. Zadzi
w ia jąco wiąże sie to z u trzym y 

| waniem  stanu tymczasowości na

Ziem iach Odzyskanych. Musze 
też powiedzieć, że wszczęcie 
śledztwa, przeciwko b iskupow i 
K aczm arkow i, k tó ry  w spółp ra
cował z h itle row cam i, a obecnie 
ochrania członków band —- 
wszyscy uważamy za słuszne i 
popieram y“ .

Czołowa przodownica pracy 
tejże fab ryk i, Banasiakowa, 
s tw ie rdz iła  wśród gorącego a- 
plauzu caiej załogi.

„W  obliczu historycznego fa k 
tu ostatecznego wytyczenia 
granicy na Odrze i Nysie musi 
być wreszcie położony kres sta
now i tymczasowości ad m in is tra 
c ji kościelnej na Z iem iach Za
chodnich“ .

W Częstochowie kom isja  in 
te lek tua lis tów  i działaczy ka to 
lick ich  przy  ̂ pow ia tow ym  _ i 
m ie jsk im  kom itecie obrońców 
pokoju podjęła rezolucję żąda
jąca od episkopatu zam ianowa
nia stałych o rdyna ria tów  b isku
pich na Z iem iach Zachodnich. 
Pod rezolucją złożyło dotychczas 
swe podpisy 62 tys. m ieszkań
ców' poW. częstochowskiego i 
ponad 17 tys. mieszkańców 
Częstochowy.

Episkopat m ilczy  zb y t d ługo 
—  s tw ie rdza ją  księża 

i zakonnicy
Dolnośląscy księża i zakonn i

cy składają oświadczenia, w 
k tó rych  żądają, aby episkopat 
w yw iąza ł się z uroczyście pod
ję tych zobowiązań wobec .Pol
ski Ludowej. Ks. W ładysław  
N iedźw iedzki, adm in is tra to r pa
ra fii Barkow o w  pow. m ilic -  
k im , zamieszcza na ten tem at 
wypow iedź na łamach „S ło 
wa Polskiego".

W tym  samym piśm ie ks. 
Franciszek W ołyn iak, adm in i
s tra to r p a ra fii Sułów, woj. w ro 
cławskie, pisze: „Do adm in is tra 
tora apostolskiego we W rocła
w iu  przybyw a ją  delegacje w ie r
nych, z prośbą o ustanowienie 
proboszczów. Episkopat w in ien 
w ype łn ić  zobowiązania wobec 
Rządu i narodu“  O jciec Hejno ł, 
p row inc ja ) OO. B on ifra trów , w 
w ypow iedzi zamieszczonej w 
„Gazecie Robotniczej" s tw ie r
dza: „M y  kochamy nasze Z ie 

m ie Zachodnie i oburza nas 
tymczasowość kościelna, k tóra 
musi być zniesiona w  im ię in 
teresów Polski i poko ju “ .

Uczestnicy obrad prezydium  
sekcji księży przy Zarządzie O- 
kręgu Poznańskiego Zw iązku 
B o jow n ików  o Wolność i Demo
krację, uch w a lili rezolucję, w  
k tó re j podkreślają, że szczegól
nie paląca jest sprawa osta
tecznego uregulow ania spraw 
Kościoła na Ziem iach Odzyska
nych, zgodnie z porozumieniem.

Kobieta-spawacz

CENA 15 gr.

■ M

Postawa episkopatu podsyca apetyty  
rew izjonistów  z T r iz o n ii — mówią robotn icy  

Warszawy
—■ U trzym an ie  stanu tym cza

sowości ad m in is tra c ji kościelnej 
na naszych ziem iach,zachodnich 
jest wodą na m łyn  re w iz jo n i
stów niem ieckich i stanowi o- 
gn iwo w  przygotowaniach ame
rykańskich kap ita lis tów  do no
wej pożogi w o jenne j — m ów i 
Stefan M irow sk i ko le ja rz ZM P - 
owiec. członek brygady szybko
ściowych rem ontów wagonów z 
wagonowni Warszawa — Szczę
śliw iec — W ykrę tne stanowisko 
w te j sprawie episkopatu po l
skiego, k tó ry  nie do trzym a ł zo
bowiązań w  stosunku do rządu 
oburza cały naród polski.

— Trzeba powiedzieć jasno — 
dorzuca jego kolega z te j samej 
brygady Jerzy Papaj — że ocią
ganie się episkopatu w  spraw ie 
ostatecznego uregulow ania w ła 
dzy kościelnej ńa Ziem iach Za
chodnich jest przejawem  dzia
ła lności w rog ie j Polsce Ludowej, 
w rog ie j spraw ie pokoju.

Janina Szafranek, młoda 23- 
letn ia robotnica W ZPO-1 w  W ar 
szawie m ów i:

„Jestem kato liczką, ale m u
szę powiedzieć, że podczas 
gdy m y robotn icy ciężko 
pracujem y nad odbudową na
szego k ra ju  i naszych Ziem 
Zachodnich, W atykan nadal u - 
waża te ziemie za niem ieckie, a 
episkopat m im o ofic ja lnego zo
bowiązania zaciągniętego wobec 
Rządu i ludu polskiego nie do
maga się zniesienia tymczaso-

wości ad m in is tra c ji kościelnej 
na Ziem iach Zachodnich.

Episkopat zignorował rezo lu
cje, uchw ały i te legram y licz 
nych w iernych, k tó rzy  domaga
ją  się „niesienia tymczasowości 
adm in is trac ji kościelnej na po l
skich Ziem iach Zachodnich czym 
w yraźnie okreś li! swe stanow i
sko wobec Polski Ludow ej jako 
wrogie.

Uważam, że będę w yra z ic ie l- 
ką op in ii wszystkich moich ko
leżanek z fab ryk i, gdy powiem : 
podobnemu postępowaniu ep i
skopatu trzeba wreszcie położyć 
kres“ .

A  oto w ypow iedź 52-letniego 
hyd rau lika  ze ZW U T Stan is ła
wa P y rk i:

..Dążenie episkopatu do u trz y 
mania tymczasowości ad m in i
s trac ji kościelnej na Ziem iach 
Zachodnich, to wyraźne, celowe 
podsycanie apetytu rew iz jo n i
stów niem ieckich. Jest to  próba 
stworzenia złudzeń, że wszyst
ko co polskie, jest na tych zie
miach tymczasowe.

Jasne, że stanowisko takie , ja 
ko sprzeczne z polską racją sta
nu i z wolą. mas pracujących 
Polski jest nam wrogie. Rząd 
nasz wykazał w  te j spraw ie m a
ksim um  dobre j w o li i c ie rp liw o 
ści i uważam, że czas ju ż  prze
stać pobłażać podobnemu stano
w isku. (jam)

Na terenie budowy PPB - BOR na M uranow ie zakończył się
w  ub ieg łym  tygodn iu  miesięczny kurs szkolenia spawaczek. Na 
zdjęciu absolwentka kursu Czesława W ojtaś pracuje ju ż  samo* 

dzielnie na terenie budowy.

U czenn ica  szko ły  T P D  w O liw ie  
in ic ju je  o g ó ln o p o ls k i h a rc e rs k i 

zaciąg p o k o ju
(f) Dzięki pracy uśw iadam ia

jącej ak tyw is tó w  Z K P  i ZHP, 
powstały na W ybrzeżu we wszy 
stkich szkołach szkolne K o m i
te ty  obrońców pokoju. Kola te 
zrzeszają już  ponad 20 tys 
m łodzieży szkolnej.

Jednym  z bardzie j aktyw nych 
jest koło przy szkole TPD im. 
gen. K aro la  Świerczewskiego w 
O liw ie. Kolo to ostatnio prze
prowadziło wśród dzieci szkol
nych zbiórkę darów dla dzieci 
koreańskich i zebrało ponad 
300 sztuk różnego rodzaju pa
czek oraz tysiąc złotych. W yra 
zem uświadom ienia uczniów tej 
szkoły jest wezwanie rzucone 
do m łodzieży całej Polski przez 
przodującą uczennicę szkoły, u- 
częszczającą do p ią te j klasy — 
B ryg idę Jantowską.

Jedenastoletnia B ryg ida w 
dniu 24 bm., podczas apelu 
szkolnego wezwała młodzież do 
wzmocnienia — w odpowiedzi 
oa zbrodnie im peria lis tów  a- 
^.erykańskich w ICorsi — w a i- 

?_ Pokój. W  wezwaniu swvm  
“ ryg:da ~

• m.: 
„M o j

Jantowska stw ierdz iła

ego ojca zam ordowali

h itle row scy faszyści w  W arsza
wie. D/.iś m ordu ją  faszyści a- 
m erykańscy ludność koreańską 
tak starszych, ja k  i dzieci. U 
nas, w  Polsce, dzięki Państwu 
Ludowem u i pomocy Zw iązku 
Radzieckiego, k tó ry  w yzw o lił 
Polskę, odbudowuje-się k ra j ze 
zniszczeń.

A by budować, trzeba być s il
nym , a s ilnym  można być ty l 
ko w gromadzi-y

Harcerze, w zoru jąc się na o r
ganizacji p ion iersk ie j Zw iązku 
Radzieckiego, pomagają wszyst
k im  dzieciom nie zorganizowa
nym  w  podniesieniu poziomu 
nauki, pomagają całemu społe
czeństwu w  budow ie lepszego 
ju tra  i u trw a le n iu  pokoju.

W zywam wszystkich uczniów 
naszej szkoły oraz młodzież 
szkół podstawowych całej P o l
ski do wstępowania w szeregi 
ZH P “ .

Wezwanie B ryg idy  Jan tow - 
skiej, przodującej uczennicy 
szkoły im. gen. K aro la  Ś w ie r
czewskiego, podjęto w ciągu 
dnia 50 uczniów i uczennic te j 
szkoły, podpisując deklarację 
do ZHP.

Śląska młodzież górnicza zwiększa ilość wykonywanych
cykló w wydobywczych

Zobow iązaniow e w spółzaw odnictw o pracy w yzw ala  w ciąż  
nowe zasoby tw órczej in ic ja ty w y  klasy robotniczej. O p ie r
wszych poważnych sukcesach w  w yp ełn ian iu  podjętych zobo
w iązań donoszą robotnicy różnych gałęzi przem ysłu. N a czoło 
w y b ija ją  się zw ycięskie m eldunki m łodzieży górniczej ko
palń śląskich.

W odpowiedzi na Ape l A lfreda  
Kaw czyka m łodzież górnicza 
wszystkich kopalń śląskich 
zwiększa ilość w ykonyw anych 
cyk lów  wydobywczych. O w y 
sokim  przekroczeniu zobowiązań 
p rodukcy jnych  m eldują brygady

młodzieżowe z kopa ln i „M ic h a ł“ . 
M. in. ZM P -ow ska brygada ścia
nowa K aro la  P ie trzyka, k tó ra  
postanowiła zw iększyć ilbść cy
klów' W ydobywczych z 23 do 27 
cyk lów  m iesięcznie — do 22 bm. 
w ykona ia  ju ż  22 cykle.

Równie w ysok im i osiągnię
c iam i szczycą się m łodzi górnicy 
z 6 brygad chodnikow ych i 6 
brygad fila ro w ych  kopaln i „ M i
cha ł“ . Zespół chodnikowy 
ZM P-owca M aksym iliana Och
mana. zam iast zadeklarowanych 
102 proc. norm y, uzyskuje 117 
proc. Zespoły fila ro w e  wzm ogły 
swą wydajność pracy o 7—8 
proc. Do 22 bm. 23 cyk le  w ydo
bywcze w ykona ła  młodzieżowa 
brygada ścianowa kop. „Paw eł".

W kop. „M a ty ld a “  6-osobowy 
zespół m łodzieżowy Ernesta Ser-

szyski uzysku ję obecnie stale 
143 proc. norm y, przekraczając 
tym  samym zobowiązanie o 
3 proc.

*
R obotn ik  Państwowego T a rta 

ku Nr, 4, z rejonu przem ysłu 
leśnego Gorzów, Edmund Se- 
ku rsk i, wezwał trakow ych z ta r 
taków całej Polski dp współza
w odn ictw a o ty tu ł najlepszego 
trakowego.

Edmund Sekurski osiąga obe
cnie przy traku  m ark i „H o f
m an“  125 — 135 proc, normy.

Dziesiątki tysięcy paryżan
demonstrowały przeciw obecności Eisenhowera we Francji

Ilość aresztowanych wynosi 3 .2 6 7  osób —  Kolporterzy paryscy odpowiedzieli strajkiem
na konfiskatę prasy demokratycznej

I Zgon
Ł a a H B M

M O S K W A  (PAP). W  dn iu  
25 stycznia b r. zm arł w 
M oskw ie  w  60-ym  roku  ży 
cia po c iężk ie j chorobie 
S ie rg ie j Iw anow icz  W a w i
łów , prezes A ka de m ii N auk 
ZSRR, deputow any do Ra
dy N a jw yższe j ZSRR, prze-

S. I. WawiłowaEU
w odniczący W szechzwiąz- 
kowego T ow arzys tw a  K rze 
w ien ia  W iedzy P o lityczne j 
i Nauk, naczelny re d a k to r 
W ie lk ie j E n cyk lop ed ii Ra
dz ieck ie j, d w u k ro tn y  lau 
rea t N agrody S ta lin o w 
skie j.

25  ro czn ica  w yd a n ia  p ra c y  S ta lin a  
„P rz y c z y n e k  do  zagadn ień  

le n it i iz m iT 4
(f) M O S K W A  (PAP). Cala 

prasa radziecka zamieściła a r
ty k u ły  poświęcone 25 rocznicy 
w ydan ia genialnej pracy S ta li
na — „P rzyczynek do zagadnień 
len in izm u“ .

D ziennik „P raw da" stw ierdza 
m. in.: w  pracy „P rzyczynek do 
zagadnień len in izm u" towarzysz 
S ta lin  uzasadnił wszechstronnie

w y tk n ię ty  na IV  Zjeździe W K P  
(b) k ie runek socjalistycznego u - 
przem ysłow ienia k ra ju , rozgro
m ił kap itu lancką ..filozofię** 
zdra jców  trock is tow skich . u -  
zb ro ił ideologicznie pa rtię  i k la 
sę robotniczą w  walce o zw y
cięstwo socjalizm u w naszym 
k ra ju .

Ć w iczen ia  z gazam i t ru ją c y m i 
na p o lig o n ie  a m e ry k a ń s k im  

w N iem czech  za ch o d n ich
B E R L IN  (K or. w ł.). — Po

lic ja  zachodnioniemiecka w yda
la zakaz dla ludności cyw ilne j 
przekraczania granic poligonu w 
G rafenwoehr, ja k  rów nież prze
bywania w  jego pobliżu. Rozpo

rządzenie powyższe pozostaje w 
zv.“ - ku z używaniem  na teren ie 
poligonu przez wo jska am ery
kańskie pocisków z gazem tru 
jącym.

D Złen n ik  „P ra w d a 44 o sukcesach 
g o s p o d a rk i p o ls k ie j

nik „P raw da" w . ' D zicn '  
c ji w łasnej 7. W ^ s, nore:;ponden-
sukcesy gospodarki ?r,la ' via
siągnięte w wyniku °~
realizacji planu g0s„^” irnyslnej 
w roku 1950. PodającPdanrCr eg° 
bowe komunikatu PKPg * d-,ien~

n ik  podkreśla, że ubiegły rok 
stanowi poważny etap na d ro 
dze rea lizac ji 6-ietn iego planu 
budowy podstaw socjalizmu. 
W ykonanie planu 1950 r. — p i
sze dziennik — to nowe w ie l
kie zwycięstwo polskich m at 
pracujących.’

A k ty w n e  d z ia ła n ia  bo jow e 
k o re a ń s k ie j a rm ii ind o w e j

25( s1v! !E K IN  <p a p >- Ogłoszony 
n ika t í n ,a . w  Phenjanic kom u- i mu 
k ° r e a ń & d„d2t'y a . ’^cze lnego j de£
nosi,

n ń . i  . . ---- - '•.va  uev./.'-j
Z  1 1 , ^ rm ii ludow ej do-nv/oi. ze nrlrl •

i ochot,nicv 1 a rm ii lu ^ow ej
nadal p row adzili

' wT zvóh .Clz,^ n i a  bo- 
•ystkicb odcinkachfron tu ,

Na zapleczy
oddziały p a rtyżan,.?lepre.yjaciela 
w  dalszym ciągu « Prt>wądzą 
peracje bojowe. Pornyslne o-

Zjednoczenie o rgan izac ji 
m asowych K ore i 

Pó łnocne j i P o łudn iow e j
(f) P E K IN  (PAP) Jak dono- 

Ri radio Phenjan. ostatn io od-
tb-Vio się wspólne POsiecizeni e 
j  - Demokratycznego Zw iązku 
,y°biet K ore i Północnej>.. -*c i u u re i r u u iu u t t j  i K ę  

ernokratycznego Zw iązku Ko-bjpet Korei Południow ej, na k tó -

r .vm zapadła decyzja o połącze- 
h iu  obu tych zw iązków w  je - 

Derr.okratyczny Związek 
K ob ie t Kore i.

Pi zewodniczącą Prezydium
Demokratycznego Zw iązku Kó- 
b iet K ore i została Pak Dęn-ai 

Jednocześnie zakończyły się 
obrady wspólnego posiedzenia 
KC Zjednoczonych Zw iązków 
Zawodowych K ore i Północnej > 
KC K on federacji Z w iązków  Za
wodowych K ore i Południowej.

Na wspólnym  posiedzeniu 
Powzięto uchwalę w spraw ie 
Dołączenia zw iązków  zawodo
wych K ore i Północnej i P o łud
n iow e j W yłon iono kom isję dla 
opracowania pro jek tu  program u 
! s ta tu tu  W skład P iezydium  
nowego zjednoczenia zw iązków 

wodowycb Korei weszło 49 
P rzedstaw icie li zw iązków za
wodowych K ore i Północnej i 50 
P rzedstaw icieli zw iązków zawo
dowych K ore i Południowej.

(fi P A R Y Ż. (PAP). Jak ju ż  po
daliśm y, w  Paryżu i w  w ie lu  
innych m iastach F ra n c ji odbyły 
się w ie lk ie  dem onstracje prze
c iw ko  pobytow i Eisenhowera w 
Paryżu. Przeszło 50-tys. osób de
m onstrowało ponad 2 godziny 
przed hotelem A storia , k tó ry  
jest siedzibą Eisenhowera. O d
dzia ły p o lic ji w pe łnym  ry n 
sztunku bo jow ym  szarżowały 
w ie lokro tn ie  na dem onstrantów 
przy czym po lic janc i zachowali 
się n iezw ykle b ru ta ln ie . Dzien
n ik i donoszą, że 10 tys. po lic
jan tów  bra io  udzia ł w  szarżach 
przeciwko mieszkańcom P ary
ża. O fic ja ln y  kom un ika t po licy j 
ny stwierdza, że aresztowano 
3 267 osób, k tóre dem onstrowa
ły  przeciwko Eisenhowerow i 
W ielu dem onstrantów zostało 
bru ta ln ie  pobitych przez policję. 
Wśród aresztowanych i pobitych 
zna jdu je  się również sprawo
zdawca dziennika „ L ‘H um an ite“ 
O fia rą  bru ta lności p o lic ji padli 
również reporterzy prasy proa- 
m erykańskie j, k tó rzy  podeszli 
zbyt b lisko  do hotelu Astoria , w 
k tó rym  zna jdow ał się gen. E i
senhower. Wśród pobitych zna j
duje się korespondent AFP. 
współpracownicy redakc ji „F rań  
ce Soir“ , „F iga ro “ , „P aris  
Presse“ .

Jak już  podaliśm y w  dn iu 24 
bm. po lic ja francuska zajęła na
kład dzienników „ L ‘H um an ite " 
i „L ibe ra tion " w zw iązku z za
mieszczonymi w tych pismach 
a rtyku łam i, w zyw ającym i do 
demonstrowania, przeciwko E i-

senhowerowi. A k c ji po licy jn e j 
p rzec iw staw ili się robotn icy  Pa
ryża. Gdy samóchody po licy jne  
p rzyby ły  o godz. 4-ej nad ranem 
do budynku, w  k tó rym  odbywa 
się ekspedycja dz ienników  pa
rysk ich  w  celu skonfiskow ania 
nakładu „L 'H u m a n ité " i „L ib e 
ra tio n “ , — pracownicy ko lpo r
tażu zaprotestowali przeciwko 
a k c ji po licy jne j i p rze rw a li p ra 
cę nad ekspedycją w szystkich 
bez w y ją tk u  dzienników  parys
kich. S tra jk  trw a ł 2 godziny. Po 
lic ja  zmuszona była zm ienić 
swój plan i dokonała kon fiska 

t y  w  loka lnych ośrodkach k o l
portażu i kioskach. Postawa pra 
cow ników  kolportażowych Pa
ryża um ożliw iła  rozpowszechnię 
nie znacznej ilości dzienników  
„ I /H u m a n ite "  i „L ib e ra tio n ".

Wiadomość o konfiskacie  
dz ienników  dem okratycznych 
w yw o ła ła  głębokie oburzenie i 
p ro testy ogółu pracujących sto
lic y  francuskie j

P A R Y Ż  (PAF). Dnia 25 stycz
nia  sześć organizacji okręgu pa
ryskiego: zw iązki zawodowe, o r
ganizacja paryska i organizacja 
departam entu Sekwany Francus 
k ie j P a rtii Kom unistycznej. 
Zw iązek Kob ie t F rancuskich. 
Republikański Zw iązek M iodzie 
ży F rancuskie j, O rganizacja Je- 
dnościowej P a rtii Socja listycz
nej departam entu Sekwany — 
w yda ły  odezwę, w  k tó re j s tw ie r 
dżają, że lud  Paryża udowodni! 
swą wolę w a lk i • p rzeciw ko re- 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich.

Zebranie organizacyjne „S tah l 
he łm u" odbyło się ostatn io w 
Bielefeld. Jednym  z g łównych 
mówców na tym  zebraniu by ł 
syn b. cesarza W ilhe lm a I I  — 
Oskar.

Jak w iadomo, organizacja 
„S tah lhe im “  została założona w 
1918 roku przez oficera cesar
skiego Frantza Seldte ■ celem 
zwalczania ruchu rewolucyjnego

m anifestacje protestacyjne prze
c iw ko agresywnym  planom im 
pe ria lis tów  anglo - am erykań
skich i ich loka jów  z Bonn.

Robotn icy zakładów h u tn i
czych w  Dortm undzie w yw ie s ili 
czarne flag i na znak protestu 

| przeciwko inspekcyjne j w izycie 
Eisenhowera w T rizon ii.

Ukazujący się w zachodnich
w  Niemczech. M ia ła  ona cha- strefach B erlina  dz ienn ik „D ie

¡Ma rozkaz Eisenhowera  
odbudowano w J r i z o n i i  

nazistowski  „ S ta h lh e im “
B E R L IN  (PAP). — Jak po- nowne powołanie do życia for(f> -

daje agencja ADN jednym  z wy 
n ików  w iz y ty  Eisenhowera w 
Niemczech zachodnich, jest po-

m acji w o jskow ych p. n. „S ta h l
he lm “ . Organizacja ta powoła
na zostanie do życia w lu tym

rak te r pó łw o jskow y i była  uży
wana później p rzy rozb ijan iu  
s tra jków . W ro ku  1929 „S ta h l- 
he lm “  u tw o rzy ł z partią  nazi
stowską jeden blok, występując 
przeciwko Repubbee W eim ar
skiej. W pierw szym  rządzie H it 
lera Seldte p iastow ał s tanow i
sko m in is tra  pracy i w łączył 
„S tah lhe im “  do szeregów SA.

Czarne fla g i
w  N iemczech zachodnich 

na znak pro testu  
p rzeciw ko E isenhow erow i
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak już 

donosiliśmy, w  czasie pobytu 
Eisenhowera w  Niemczech za
chodnich odbyły  się tam  liczne

W e il" przyznaje, iż Eisenhower 
nie spotkał się byn a jm n ie j z ży
cz liw ym  przyjęciem  u ludności 
N iem iec zachodnich. O jcow ie i 
m atk i we wszystkich k ra jach  e- 
urope jskich — pisze dz ienn ik — 
z głęboką troską śledzą inspek
cyjne podróże gen. Eisenhowe
ra.

Uczestnicy ogólnoniem ieckie j 
kon fe renc ji p racow ników  ro ln ic 
tw a i leśnictwa, k tó ra  w  tych 
dniach zakończyła swoje obrady 
w  Hanowerze, p rzy ję li rezolucję 
w zyw ającą wszystkich chłopów 
oraz cały naród n iem iecki do 
zdecydowanej w a lk i przeciwko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich i wsze lk im  przygotow aniom  
wojennym .

Ż ądan ia  gau le i te ra  z W a l l  Street 
spowodowały  kryzys rządowy  

w  H o la n d i i
(f) H A G A  (PAP). Jak już  do

nosiliśm y, we w to re k  podał się 
do dym is ji szef sztabu a rm ii ho
lenderskie j gen. K ru ls . W jego 
ślady, w  k ilk a  godzin później, 
poszedł jego zastępca gen. C a l- 
meyer.

W środę rano nieoczekiwanie 
zrezygnował m in is te r spraw za
granicznych H o land ii S tikke r. a 
wieczorem zgłosi! dym is ję  ca
łego gabinetu prem ier Drees.

Jakko lw iek  prasa burżuazyj- 
na us iłu je  uk ryć  istotne przyczy 
ny kryzysu rządowego w  kołach

po litycznych wiąże go Się ściśle 
z n iedawnym  pobytem gen 
Eisenhowera w  H o landii. Eisen
hower m ia ł w yraz ić  ostre nie
zadowolenie z powodu stanu 
zbrojeń H o land ii oraz zażadai 
wzmożenia przygotowań w o jen
nych i stanu liczebnego a rm ii 
ho lenderskie j Na tym  tle  za
rysow ały się poważne rozbież
ności w  łonie kó ł rządzących, a 
zwłaszcza m iędzy k ie row n ic 
twem  proam erykańskie j „p a r ti i 
p racy“  a dowództwem  w o jsko
wym .

S po łeczeństw o T r iz o n i i  p o tę p ia  
A denauera  za o d rz u c e n ie  p ro p o z y c ji 

p re m ie ra  G ro te w o h la
(f) B E R L IN  (PAP). — Coraz nia  publicznego w yjaśnien ia  w

liczn ie js i przedstaw icie le wszy
stkich w a rs tw  społeczeństwa w 
Niemczech zachodnich p ro tes tu 
ją  przeciwko odrzuceniu przez 
Adenauera propozycji prem ierą 
NRD w  spraw ie zjednoczenia 
Niemiec.

Jak donosi zachodnio -  n ie 
m iecka gazeta „D e r K u r ie r “ , 
przewodnicząca p a r ti i centrum  
— Helena Wesscl — w ypow ie 
działa się za wszczęciem roko
wań m iędzy rządem NRD a 
przedstaw ic ie lam i N iem iec za
chodnich. Pismo podkreśla ró w 
nież, iż większość studentów u- 
n iw ersyte tu  w Bonn w ypow ie
działa się za przyjęciem  pro
pozycji prem iera NRD.

Niem iecka partia  libera lna, 
reprezentująca małomieszczan- 
stwo. w ydała deklarację, w  k tó 
re j protestu je przeciwko odrzu
ceniu przez Adenauera propo
zycji prem iera G rotewohla i 
zobowiązuje się walczyć o zjed
noczenie Niemiec na podstawie 
pisma Grotewohla.

W miejscowości Wedel Z w ią 
zek W olnej M łodzieży N iem iec
k ie j (FD.T) w raz z organizacja- 
młodzieży ew angelickie j oraz 
m łodzieżowym i organizacjam i 
sportowym i powoła ł do życia 
wspólny kom ite t w a lk i prze
ciw ko re m ilita ry z a c ji Niemiec 
zachodnich.

*
(f) B E R L IN  (PAP). F rakcja  

Kom unistycznej P a rtii Niemiec 
(KPD) w parlam encie w Bonn 
zażądała w ub środę przedy
skutowania w  parlamencie p ro
pozycji prem iera G rotewohla w 
spraw ie zjednoczenia N iem iec i 
wezwała Adenauera do złoże-

spraw ie odmownego stanow is
ka, ja k ie  zajął on wobec tych 
propozycji.

Jednocześnie fra kc ja  KPD  
zdecydowanie w ystąp iła  prze
c iw ko wskrzeszeniu a rm ii n ie 
m ieckie j z h itle ro w sk im i gene
ra łam i na kierowniczych stano
wiskach.

Reakcyjna większość „p a r la 
m entu“  w  Bonn odrzuciła w n io 
sek fra k c ji kom unistycznej, 
sprzeciw ia jąc się tym  samym 
wszelkie j dyskusji nad re m ili-  
taryzacja Niemiec i poko jow ym  
rozw iązaniem  problem u n ie 
mieckiego.

D Z I Ś  W N U M E R Z E
Z  Ż Y C I A  P A R T I I
K.  P A W Ł O W S K I: W a lk a  z 

a w a r ia m i i sz k o d n ic tw e m .

H IS T O R Y C Z N A  U M O W A  GO 
S P O D A R C Z A

A. S Z P A K Ó W IC Z : K lasyczn e  
d z ie ło  tw ó rczeg o  m a rk s iz 
m u. W 25-lecie  p ra c y  J, W . 
S ta lin a  „P rz y c z y n e k  do za
g a d n ie ń  le n in iz m u “ .

Jak  n ie m ie c c y  szo w in iśc i w y 
z y s k u ją  tym czasow ość a dm i 
n is t ra c j i  k o ś c ie ln e j na Z ie 
m ia c h  Z a c h o d n ic h .

A L IC J A  S O L S K A : Z  a n a liz y  
r y n k u  trze b a  w yc ią g n ąć  
w n io s k i.

A . G R IG O R IA N : W s p a n ia ły  
ro z w ó j wyższego s z k o ln i
c tw a  w  ZSRR.

A N D R E  F R E S S IN E T  — M ię 
d z y n a ro d ó w k a  p ro w o k a to 
ró w  p rz y  robocie .

LE O N  K R U C Z K O W S K I — 
Po obradach  a k ty w u  l i t e 
ra ck ie g o .
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f 'a h ty  i  um ioski

R ysy
p o g łę b ia ją  się

Coś się  p s u je  — w  p a ń s tw ie  h o 
le n d e rs k im . W c iąg u  k i lk u  d n i za
c z ę ły  się nag le  m n o ż y ć  d y m is je  
w  rz ą d z ie  h o le n d e rs k im . N a j
p ie r w  z d y m is jo n o w a n o  szefa szta 
b u  — gen . K ru ls a , p o  ty m  p o 
sze d ł je g o  zas tępca  — g e n e ra ł 
C a lm e y e r, za k i lk a  d n i z ło ż y ł re 
z y g n a c ję  m in is te r  s p ra w  za g ra 
n ic z n y c h  S t ik k e r  a w reszc ie  — 
d y m is ję  w rę c z y ł c a ły  rzą d . I  p o 
m y ś le ć , że w szyscy  c i g e n e ra ło w ie , 
m in is t ro w ie  i  sa m  p re m ie r  z ło 
ż y l i  re z y g n a c ję  w s k u te k  je d n e j 
w iz y ty  je d n e g o  g en e ra ła  i  to  am e
ry k a ń s k ie g o  m ia n o w ic ie  —- gene
ra la  E ise n h o w e ra .

P rz y je c h a ł b o w ie m  E is e n h o w e r 
do  H o la n d ii ze zm a rszczon ym  czo
łe m . O ka za ło  się, że w k ła d  tego 
k r a ju  w  „o b ro n ę “  zachodu , c z y li 
in n y m i s ło w a m i m ó w ią c  — k o n 
ty n g e n t  m ięsa  a rm a tn ie g o  d la  
„ a r m i i  e u ro p e js k ie j“  — je s t — 
zd a n ie m  E ise n h o w e ra  — z b y t 
m  iy .  E ise n h o w e r, s ta ry m  z w y 
cz a je m , zaczął b ić  p ięśe ią  w  s tó ł 
i  dom agać się zw ię ksze n ia  ho len 
d e rs k ie g o  k o n ty n g e n tu . Jego za
c h o w a n ie  b y ło  ta k  b ru ta ln e , że 
n a w e t m in is te r  sp raw  za g ra n icz 
n y c h  S t ik k e r  u ż a l ł  się p u b lic z 
n ie  p rzed  p a rla m e n te m .

Rząd h o le n d e rs k i je d n a k , oba
w ia ją c  się p re s ji  o p in i i  p u b lic z 
n e j,  p ró b o w a ł m a n e w ro w a ć . S ta 
r a ł  się w ię c  w y tłu m a c z y ć  E isen 
h o w e ro w i, że w o js k a  h o le n d e rs k ie ' 
są obecn ie  za ję te  w  In d o n e z ji,  że 
H o l n & ia  je s t m a ły m  k ra jo m  itd . 
i td .  A le  E ise n h o w e r n ie  d a ł się 
p rze ko n a ć . S k in ą ł p a lc e m  i  d y m i
s je  ząezęly się  sypać.

K ry z y s  h o le n d e rs k i je s t ja s n y m  
dow odem , że a w a n tu rn ic z a  p o li
ty k a  a m e ry k a ń s k a  zaostrza  sp rze 
cznośc i ra ię d zy  U S A  a b u rż u a z ją  
za cho d n io  - e u ro p e js k ą . I  n o w v m  
te g o  p rz y k ła d e m  b y ło  w y s tą p ie 
n ie  b ry ty js k ie g o  p re m ie ra  A tt le e  
w  iz b ie  G m in  na te m a t re z o lu c ji 
a m e ry k a ń s k ie j w  K o m is j i  P o e ty 
czn e j O N Z .

J: k  w ia d o m o , S ta n y  Z je d n o czo 
ne dom a g a ją  się u zna n ia  C h in  L u 
d o w y c h  za ,,ag resor a “  i  zapow ia 
d a ją  zas tosow an ie  „ s a n k c j i “  w o 
bec C en tra ln eg o  Rządu L u ń o w e - 
g o  C h in , R e z o lu c ja  ta  w y w o ła ła  
p ra w d z iw e  p rze ra że n ie  w ś ród  bux- 
ż u a z ji b r y ty js k ie j  i  rzą d u  la bo
n i  zy S taw skiego, o b a w ia ją c y c h  się 
w c ią g n ię c ia  W . B r y ta n ii  w bez- 
n a d z ie jn ą  w o jn ę  z C h in a m i. A tt le e  
zn a la z ł się m ięd zy  m ło te m  a k o 
w a d łe m . z  je d n e j s tro n y  oba w ia  
się  on u raz ić  W aszyng ton , z d ru 
g ie j zas b o i się p a n iczn ie  s k u t
k ó w  a w a n tu rn ic z e j p o l i t y k i  U S A  
w obee  C h in . i  d la te g o  w  s w v ta  
w y s tą p ie n iu , A tt le e  z je d n e j s tro 
n y  w y p o w ie d z ia ł się za „p o tę p ię -  

c .h ia  a*e z d ru g ie j — pod- 
k re s b ł, ze „ w  obecnym  s ta d iu m  
o n z  n ie  p o w in n a  p od e jm ow a ć  
¿ etnych n o w y c h  i d o n io s ły c h  de
c y z ji  w  s p ra w ie  k ry z y s u  k o re a ń 
sk ieg o “ .
. ^ c. 'y i(?c dz iw nego , że p o m im o  
łam a ń có w  s ty lis ty c z n y c h  i  lo g ic z 
n y c h , ośw iadczen ie  A tt le e  n ie  spo- 

Sl<? w  W a szyn g to n ie . Se
k re ta rz  s ta n u  l>ean A cheson , p o 
p roszo n y  na c z w a rtk o w e j k o n fe 
re n c j i  p raso w e j o w y p o w ie d z e n ie  
- ię  na te m a t w y s tą p ie n ia  A tt le e , 
w y ra ź n ie  z n ie c ie rp liw io n y , ocłm ó- 
W ił w s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń .

ív ry z y s  w  H o la n d ii i  ośw ia d cze 
n ie  A tt le e  — to  now e  d o w o d y  r y -  
sow  w  a t la n ty c k im  b lo k u . R ysów , 
K tó re  w  m ia rę  za os trza n ia  się  a - 
n tę ry k a ń s k ie j p o l i t y k i  a g re s ji i  w  
m ia rę  s ta łego n a ra s ta n ia  w a tk i n a 
ro d ó w  p rz e c iw k o  podżegaczom  
W o jen n ym  w c ią ż  się p o g łę b ia ją .

Z . B .

N a ro d y  p ro te s tu ją  p rze c iw  
w o je n n y m  p rz y g o to w a n io m  

im p e rta  lis tó w
(f) P R A G A  (PAP). W edług do

niesienia agencji Telepress, ko 
m ite ty  ob rońców ' pokoju, w  sto
lic y  Ir la n d ii —  D u b lin ie  i  w  
porc ie  Belfast w yd a ły  wspólne 
oświadczenie, w  k tó ry m  stanow
czo p ro testu ją  przeciw ko p rzy
byciu  do północnej I r la n d ii od
dzia łów  am erykańskich, holen
derskich i  be lg ijsk ich , mających 
odbywać tam  przeszkolenie w o j
skowe w  ram ach paktu  północ
no -  a tlantyckiego. K om ite ty  do 
m agają się, by b ry ty js k ie  w o j-

IP opu la r“  zamieszcza wiadomość 
|o m asowych dem onstracjach w  
»obronie pokoju, ja k im i naród 
{b ra z y lijs k i uczcił dzień protestu 
{przeciw ko w o jn ie , wyznaczony 
jprzez B ra z y lijs k i K o m ite t Ob
rońców  Pokoju.

ÍK P  D a n ii w zyw a  do w a lk i 
p rzec iw  p o lity ce  w o jn y

(f) K O P Ę N H A G A  (PAP).
; D zienn ik ,,Land og F o lk “  dono-

ska okupacyjne z o t o l y ^ c o C  ’ l ż e ,?  dn iu  2*  stycznia, odbyło -  -- - l.się zebranie a k tyw u  kopenhas
k ie j  o rgan izacji K P  D anii. Refe-

Zbrodnicza robola szajki saboiażyslów 
i szpiegów naraziła nasze rolnictwo 

na wielkie straty
Drugi dzień procesu grupy b. obszarników z kierownictwa PjNZ

(f) W  drugim  dniu ro zp raw y, toczącej się przed W ojsko
w ym  Sądem R ejonow ym  w  W arszaw ie przeciw ko grupie b. ob
szarn ików  z Z arządu  Centralnego Państw ow ych N ierucho 
mości Ziem skich, sk ładali zeznania oskarżeni: A n d rze j Po
tw orow ski, F eliks  Som m er, L u d w ik  Ś ląski i K a z im ie rz  P a- 
para, k tó rych  zeznania u ja w n iły  ro zm iary  sabotażu, p rze
prowadzanego w  P N Z .

ne z 6 północnych h rabstw  I r  
landii,. oderwanych od pozostałej 
części k ra ju .

Oświadczenie stwierdza, że na 
ród ’ ir la n d z k i nie chce brać u - 
dzią łu w  planach wojennych 
gen. Eisenhowera.

Dokerzy D ub lina  i  B e lfastu na 
znale protestu przeciwko p rzy 
byc iu  holenderskich lo tn ikó w  
odm ów ili w yładow ania sta tków  
holenderskich.

Ruch w  obronie pokoju 
w  Iranie

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  do
nosi agencja TASS z Teheranu, 
na łamach pism  „Ersade M il le t “  
i  „Rahbase Em rus“  opub liko w a 
na została odezwa Irańskiego To 
w arzystw a O brońców Poko ju , 
zaw ierająca apel do wszystk ich 
m iłu jących  po kó j Iranczyków  o 
poparcie uchw a ł I I  Św iatowego 
Kongresu O brońców Poko ju .

„Dom agam y się od rządu i 
pa rlam entu  —  głosi odezwa — 
uchwalenia ustaw , zab ran ia ją 
cych propagandy w o jen ne j i  
p rzew idu jących kara lność osób, 
upraw ia jących, podobną p ropa
gandę.

Masowe demonstracje 
pokojowe w  B razy lii

(f> NO W Y JO R K  (PAP). —

• ra t o sy tuac ji po lityczne j i  za 
'daniach D uńskie j P a r t ii K o m u - 
¡nistycznej w yg łos ił A x e l Larsen. 
'Larsen wskazał, że wśród lu d - 
mości D an ii panuje g łębokie n ie 
zadow olen ie  ze zgubnej p o lity k i 
'obecnego rządu.

O kreśla jąc zadania K o m u n i
stycznej P a r t ii D an ii, Larsen pod 
¡kreś lił, że kom uniśc i w zyw a ją  
naród do w a lk i przeciw ko zgub
nej po lityce  zagranicznej rządu, 

¡przeciwko zw iększeniu zbro jeń j 
(przeciwko obniżeniu stopy ży
ciowej.

W ystaw a  „W arszaw a  —  
O dbudow a —  P o kó j“  

w  B ru k s e li

Strajk 5 0  tysięcy 
robotników cukrow ni

w Indiach
(f) LO N D Y N  (PAP). —  A gen

cja Reutera donosi z Lftknau-
(Indie), że około 50 tys ięcy ro 
bo tn ików  cu k ro w n i w  Ind iach 
Środkowych ogłosiło s tra jk , do
magając się po dw yżk i płac i 
poprawy w a ru n kó w  pracy. W 
mieście H ardey po lic ja  s trze la
ła do pochodu s tra jku ją cych , 
ran iąc ciężko k ilkana śc ie  osób.

Zwycięski strajk  
robotników chilijskich

. (f) NO W Y JO R K  (PAP). —
Przed k ilk u  dn ia m i w yb u ch ł w  
Santiago (Chile) s tra jk  5 tys ię 
cy robo tn ików  p iekarń . S tra jk  
ten zakończył się pe łn ym  zw y
cięstwem rob o tn ików , k tó rzy  u- 
z.yskali podwyżkę w  wysokości 
25,5 proc.

D z ienn ik b ra z y lijs k i „Im pręnsa  ci.

(f) B R U K S E LA  (PAP). S tara
niem  T ow arzystw a P rzy jaźn i 
B e lg ijsko  -  P o lsk ie j w  B rukse li 
o tw a rta  została w ystaw a: — 
„W arszaw a — Odbudowa — Po
k ó j“ .

Na o tw arc ie  w ystaw y, k tó ra  
w zbudz iła  duże zainteresowanie 
wśród m ieszkańców sto licy B e l
g ii, p rz y b y li lic zn i przedstaw i
ciele św iata politycznego, k u ltu 
ralnego i  artystycznego oraz 
przedstaw icie le zw iązków  zawo
dowych, dziennikarze i  a rch itek -

Osk. A nd rze j P o tw o row sk i — 
b y ły  obszarnik, jest synem zawo 
dowego oficera a rm ii carskie j, w  
swoim  czasie b y ł pe łnom ocn i
k iem  pow ia tow ym  przy  w yb o 
rach do senatu, przeprowadza
nych przez sanację.

Ściślejsza współpraca Potw o
row skiego z M aringe ‘m, którego 
znał od na jm łodszych la t, rozpo
częła się w  czasie okupacji. M a- 
ringe  i Załęski, ja ko  przedstaw i 
ciele „de le ga tu ry “  b. rządu lo n 
dyńskiego, z w ró c ili się do niego 
o współpracę p rzy  opracow yw a
n iu  program u zagospodarowania 
m a ją tków  poniem ieckich w  P o l
sce, po p rzew idyw anym  zakończę 
n iu  w o jny. Niezależnie od tego, 
P o tw orow ski opracow ał dla „de 
partam entu  rolniczego delegatu
ry  rządu londyńskiego“ broszurę 
o organ izacji gospodarstwa rolne 
go.

S e k re ta r ia t O N Z pod  n a d zo re m  
w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie g o

(f) P R A G A  (PAP). Korespon
dent agencji Telepress donosi z 
Nowego Jo rku , że, według uzy
skanych przez niego z au to ry ta 
ty w n ych  źródeł wiadomości, Fe
dera lne B iu ro  Śledcze (w yw iad 
am erykańsk i) posiada w  sekre
ta ria c ie  ONZ swoją w łasną sieć 
szpiegowską.

System  w yw iad u  zna jdu je  się 
pod k ie row n ic tw em  „k ie ro w n i
ka oddzia łu gospodarczego se
k re ta r ia tu “  F ranka Beglee. A -

genci Beglee p iln ie  śledzą 1 in 
w ig ilu ją  w szystk ich  w spółpraco
w n ik ó w  sekre ta ria tu , w y k a z u ją 
cych postępowe poglądy i k tó 
rzy ja w n ie  lu b  pośrednio oka
zują n iezadowolenie z p o lity k i 
USA, bądź też k ry ty k u ją  postę
powanie o fic ja ln ych  p rzedstaw i
c ie li S tanów  Zjednoczonych.

System nadzoru w yw o łu je  
wśród w spó łp racow n ików  sekre
ta r ia tu  ONZ zrozum iałe oburze
nie.

R eakc ja  ja p o ń s k a  o f ia ro w u je  
swe u s łu g i im p e r ia l is to m  U S A

(f) PRAG A (PAP). W aszyng
toński korespondent agencji Te
lepress donosi, że równocześnie 
z wyjazdem  J. F. Dullesa do 
Tokio dla om ów ienia szczegó
łów  utworzen ia pod dowódz-

prezydentem  B anku  Japońskie
go — Icim adą.

P rzedstaw ic ie lom  prasy Ic i-  
mada ośw iadczył: „P rzy je cha 
łem  tu  n ie  d la  tego, by prosić 
o dalszą pomoc USA, lecz po to,

twem  am erykańskim  a rm ii ja -  by w y jaśn ić , w  ja k i sposób Ja-
pońskiej i  dla zm ontowania 
„pa k tu  P a cy fiku “ , w  W aszyng
tonie rozpoczęły się rokow ania  
na podobny tem at pom iędzy 
przedstaw icie lam i rządu USA a

ponia- może przy jść  z pomocą 
Stanom Z jednoczonym “ . Oświad 
czenie to jasno cha rak te ryzu 
je  nastaw ienie i  zam iary  rządu 
Yoshidy.

T ru m a n  „u le p s z a 44 m e to d y  te r r o ru

Ulgi podatkowe 
dla handlarzy śmiercią 

w T rizo n ii
(f) B E R L IN  (PAP). —  Pod

czas gdy ludność zachodnich 
N iem iec obciążona zostanie w  
nadchodzącym ro ku  budżeto
w ym  dodatkow ym i świadcze
n iam i na rzecz skarbu bońskie- 
go w  wysokości 2 m ilia rd ó w  
m arek na finansow anie a rm ii 
najem nej, przem ysł zb ro je n io 
w y  N iem iec zachodnich k o rz y 
stać będzie ze specja lnych u lg  
podatkowych.

Cykl wykładów  
wybitnego ekonomisty 
radzieckiego w Polsce

(d) NO W Y JO R K  (PAP). Jak 
donosi prasa, prezydent T ru -  
man powołał do życia nową „ fe 
deralna kom is ję  do spraw  bez
pieczeństwa wewnętrznego i 
praw  jednos tk i“ . P rezydent oś

w iadczył, że kom is ja  ta ma zba
dać is tn ie ją cy  w  c h w ili obecnej 
system „spraw dzan ia  lo ja lnośc i“ 
ob yw a te li i  w m ocn ić go jeszcze 
ba rdz ie j“ .

E kspansja  k a p ita łu  U S A  w  A z ji
(d) NO W Y JO R K  (PAP). Na 

podstawie danych, ogłoszonych 
przez am erykański departam ent 
handlu, wartość kap ita łów , in 
westowanych pmez Stany Z je d 
noczone za granicą, w ynosiła  
pod koniec 1949 roku  12,5 m i
lia rda  dolarów. W  ciągu 3 la t 
(od roku  1946) inw estyc je  m o

nopolów  i tru s tó w  am erykań
skich za gran icą w zros ły  o 40 
proc., a w  ciągu roku  1949 - -  - 
dalszych 1,3 m ilia rd a  dolarów. 
W roku  ub ieg łym  inw estyc je  
te, według n ieo fic ja lnych  o b li
czeń, u leg ły  dalszemu pow ięk
szeniu o przeszło m ilia rd  do la
rów .

We F ra n c ji rosn ą  z y s k i k o n c e rn ó w  
—  spadają p łace  ro b o tn ic z e

(f) P A R Y Ż (PAP). —  Jak  w y 
n ika  z doniesień prasy pa rys
k ie j, m iędzy rok iem  1946 i  1950 
zyski 650 w ie lk ich  koncernów  
francuskich  wzrosły o 380 proc. 
W ty m  samym okresie rea lna

K o n sp ira cy jn e  zebrania 
dobrane j sza jk i

Na podstaw ie te j współpracy, 
P o tw orow sk i p rz y ję ty  został 
przez M aringe ‘a do Zarządu Cen 
tra lnego PNZ, gdzie początkowo 
p e łn ił fu n kc ję  głównego inspek
tora, a następnie —  inspektora 
rejonowego PNZ na okręgi: 
Szczecin, Kosza lin  i Gdańsk.

P o tw orow sk i uczestaicz3'ł ró 
wnież w  kon sp iracy jn ym  ze
b ran iu  g rupy  M aringe ‘a po u - 
cieczee M iko ła jczyka .

S ia li łu b in , w iedząc, 
że n ig d y  n ie  w yrośn ie

Do w in y  przyzna ł się Potw o
row sk i częściowo. U s iłow a ł on 
w  czasie zeznań wykazyw ać, że 
jego działa lność w  PN Z była 
ograniczona oraz us iłow a ł zrzu
cić z siebie odpowiedzialność za 
sabotaż, up ra w ia n y  w  gospo
darstwach państw ow ych jego 
re jonu, tłum acząc w ykrę tn ie , że 
w ydaw anie decyzji n ie  należało 
do niego. Jednak z jego w ła - 
snji-ch zeznań, ja k  rów nież na 
podstaw ie zeznań złożonych w  
pierwszym  dn iu rozp raw y przez 
innych oskarżonych, a przede 
w szystk im  Kempistego, k tó ry  
m ó w ił o P otw orow skim , ja k o  o 
cenionym  przez grupę M a r in -  
ge*a fachowcu, z k torego zda
niem  wszyscy się poważnie l i 
czy li —• w yn ika , że odg ryw a ł on 
w  PNZ poważną ro lę  i  ponosi 
odpowiedzialność za sabotowa
nie gospodarki ro ln e j P olsk i 
Ludow e j w  P N Z  w  re jon ie  w o 
jew ództw : szczecińskiego, k o 
szalińskiego i  gdańskiego.

W czasie zeznań P o tw orow ski 
m usia ł przyznać, że jego w iną  
jest przeprowadzenie d w u k ro t
nych zasiewów łu b in u  w  go
spodarstwach państwowych po
dległego m u re jonu — w  zupeł
nie n ieodpow iedn ich w a ru n 
kach k lim atycznych .

N araziło  to Skarb Państwa na 
stratę ponad 50 m iln . zł. Sabo
taż ten polegał na tym , że w  
1947 r. wysiano łu b in  s łodki i 
gorzki na pow ierzchn i 9 tys. ha 
W w ojew ództw ach: szczeciń
skim , kosza lińsk im  i  gdań
skim . Łub in , ten m ia ł być 
rzekomo zebrany na na 
siona, ale tak  w y b itn y  facho
wiec, ja k im  b y ł P otw orow ski, 
m usia ł dobrze wiedzieć, że ze 
względu na w a ru n k i k lim a ty c z 
ne łu b in  n ie  do jrze je

M im o to 900 ha łu b in u  zasia
no w  pasie nadm orskim , gdzie 
siew łu b in u  nasiennego jest nie 
dopuszczalny'. Z  tych  900 ha nie 
zebrano nic, a z pozostałych 
8.100 ha zebrano zaledwie 30 
proc. nasion.

Pom im o tak ich  w yn ikó w , 
PNZ w  okręgu kosza lińsk im  za 
sia ły w  następnym  roku  łu b in  
na nasiona na pow ie rzchn i 2 
tys. ha w łaśnie w  re jon ie  nad
m orskim . Jak  było  do p rze w i

dzenia, z tych  2 tys. ha nie  ze
brano nawet kw in ta la .

W  czasie dalszych zeznań Po
tw orow sk i przyznał, że b y ł prze 
c iw n ik iem  przeprowadzania 
m echanizacji i d latego w ys tę 
pował przeciwka w prow adza
n iu  w iększych ilośc i tra k to ró w  
do PNZ w  swoim  re jon ie . Po
nieważ równocześnie —  ja k  o- 
skarżon.y sam s tw ie rd z ił — w  
woj. północnych by ło  za mało 
koni, tak ie  stanow isko P otw o
rowskiego w  dużym  stopniu u - 
tru d n iło  gospodarowanie w  
PNZ.

P otw orow sk i zmuszony b y ł 
przyznać, że na Żuław ach by ło  
zbyt m ało tra k to ró w  i  że w p ro 
wadzane przez Zarząd C entra lny 
PNZ tra k to ry  b y ły  zbyt lekk ie . 
P o tw ie rd z ił też fa k t n iew łaśc i
wego zaopatryw ania w  konie re 
jonu  Żu ław , gdyż przesłano tam  
pewne ilośc i n ie  nadających się 
na ten teren kon i lekk ich , a ko 
nie ciężkie przesyłano na inne 
tereny.

„na  im ien iny "H erb icha dostał 
zegarek.

B. obszarn ik w prow adza  
w  życie re a k c y jn y  

„k o n trp ro g ra m “

K o n ta k ty  szpiegowskie 
z konsu lem  U S A

C a łkow ic ie  przyzna ł się P o t
w o row sk i do zarzutów  ak tu  o- 
skarżenia o u p ra w ia n iu  szpiego
stwa. W y jaśn ił, że bardzo czę
sto spo tyka ł się z pracow n ik iem  
konsu la tu  USA w  Poznaniu, k tó 
ry  b y ł jego kolegą szkolnym  oraz 
opow iedzia ł o kon tak tach  szpie
gowskich z konsulem  B ow m a- 
nem, k tó rem u przekazał za w ie 
dzą M aringe ‘a i E ng lich ta  różne 
in fo rm ac je  o gospodarce PNZ i 
o przebiegu parce lac ji.

Osk. Fe liks  Sommer —  b. ob
szarn ik i  przedw ojenny działacz 
organ izacji z iem iańskich, pe łn ił 
w  PNZ fu k c ję  dy re k to ra  dzia łu 
zaopatrzenia i  zb: j

P rzyznaje on, że w  PN Z w  
dziedzinie zaopatrzenia i  zbytu 
panował chaos, s tarając się je d 
nocześnie zrzucić odpow iedzia ł, 
ność za ten stan na inne dzia ły 
Centralnego Zarządu, w  szcze
gólności zaś na dz ia ł ro lny . Po
szczególne okręgi PNZ b y ły  za
opatrywane n iew łaściw ie  i z o- 
późnieniem, zaś przeprowadzane 
um owy i transakcje  b y ły  sprze
czne z rzeczyw istym i potrzeba
m i i  m ożliwościam i.

. Osk. L u d w ik  Ś ląski, b. obszar 
n ik  i dy re k to r dzia łu  rolnego o- 
kreśla  sabotaż i  szkodnictwo go
spodarcze w  PNZ ja ko  „w ie lk ie  
b łędy i n iedociągnięcia“ . Ś ląski 
b ra ł udzia ł w  kon fe ren c ji g rupy 
M aringe ‘a, na k tó re j ustalono 
w ytyczne dzia ła lności g rupy  w  
PNŻ. Działa lność tę w spółoskar
żony E ng lich t w  toku  swych zio 
żonych w  dn iu  poprzednim  ze
znań nazwał „rea lizac ją  k o n tr-  
p rogram u“ . Jak w yn ika  z zeznań 
Śląskiego, w prow adza ł on ten 
kon trp rog ram  konsekw entn ie  w  
życie.

Ś ląski po tw ierdza zarzu ty ak
tu  oskarżenia odnośnie ham o
w ania  przez grupę M aringe ‘a 
m echanizacji gospodarki PNZ, 
przyznając jednocześnie że za
gospodarowanie Z iem  Zachod
nich by ło  m ożliw e  do p rzepro
wadzenia jedyn ie  p rzy użyciu 
trak to ró w .

O dpowiedzialność za nie  opra
cowanie zasad re jon izac ji u - 
p ra w  i  hodow li PNŻ Ś ląski staŁ 
ra  się' przerzucić na M in is te r
stwo R o ln ic tw a. N iem n ie j je d 
nak przyznaje, że ten, ja k  o- 
kreśla  „w ie lk i b łą d “ , spowodo
w a ł d la  PNZ bardzo poważne 
stra ty .

Sojusz praw dziwych  
przy jac ió ł

A m e ryka ń sk ie  „teo rie * 
agrob io log iczne 

i  ich  w ykonaw ca

W ie lom ilio no w e  k re d y ty  
d la  f i r m  p ry w a tn y c h

Sommer potw ie rdza rów nież 
szereg ja skraw ych  fa k tó w  sabo
tażu j  szkodnictwa gospodarcze
go, ja k ie  m ia ły  m iejsce w  PNZ. 
I  tak  np. z iem niak i — sadzenia
k i. k tó rych  okręgi odczuw ały 
d o tk liw y  brak, b y ły  przepalane 
na sp irytus. Szczególnie niedbale 
przeprowadzona transakc ja  z 
ow cam i •— caklam i, spowodowa
ła, że ok. 1.400 ow iec padło.

Sommer zeznaje, że w  1948 r. 
gdy M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  za
żądało od PNZ dostaw tuczn i
ków  — PNZ n ie  w y p e łn iły  zo
bowiązania, bow iem  okazało się, 
że m a te ria ł przeznaczony na tu 
czn ik i został w  poprzednim  ro 
ku  sprzedany.

Oskarżony przyznaje, że PNZ 
udzie la ły  szeregowi f irm  p ry 
w atnych w ie lom ilionow ego k re 
dytu. Ponadto Sommer przyzna
je, że PNZ zakupyw a ły  z iem nia
k i -  sadzeniaki, łu b in  itp . po 
cenach wyższych od cen ry n k o 
wych. M. in. m im o iż PNŻ m o
g ły  uruchom ić w łasną p rodukcję  
pasz treściw ych, pasze te zama
w iano w  p ryw a tne j f irm ie  „K o n  
cen tra t“  w  Gdańsku, dostarcza
jąc je j jednocześnie surowców 
potrzebnych do p rodukc ji.

Sommer przyznaje się, że od 
„K on cen tra tu “  i  innych  f irm  
p ryw a tnych  o trzym yw a ł prezen
ty . M. in. od kupca zbożowego

Ś ląski p rzyznaje się dale j do 
szeregu fa k tó w  siania pszenicy, 
łu b in u  i bu raków  cukrow ych 
w  n iew łaśc iw ych  pod wzglę
dem g leby i k lim a tu  okręgach 
PNZ, co w  rezu ltacie  p rzyn io 
sło w ie lom ilionow e  s tra ty . Tak 
np. w  1946 r. poważne ilości 
pszenicy „k h a rk ó w “  zasiano w  
n ieodpow iedn im  pod względem 
k lim a tycznym  okręgu G iżycko. 
M im o, iż pszenica ta w y m a r- 
zla n iem a l ca łkow ic ie , następ
nego ro ku  Zasiano ten sam ga
tunek w  tym  samym okręgu.

Ś ląski u s iłu je  w  te j spraw ie 
zasłonić się am erykańsk im i te 
o ria m i agrobio log icznym i.

Podobnie n iew łaśc iw ie  uży
wane b y ły  w  PNZ tra k to ry , 
k tó re  rozdzie lano do okręgów, 
bez uw zględn ien ia  ich typ ó w  i 
mocy, wskazanych dla  gleb po
szczególnych obszarów.

Dwa la ta  tem u podpisany zo
stał polsko - ru m u ń sk i uk ład  o 
przy jaźn i, w spó łp racy i  w za
jem ne j pomocy, uk ład , k tó ry  je 
szcze m ocn ie jszym i w ięzam i po
łączył ze sobą dwa narody, k ro 
czące jedną drogą  —  drogą do 
socja lizm u.

Naszych narodów  n ic  n ie  dzie
li, a wszystko łączy. Łączy nas 
fa k t, że w  w y n ik u  historycznego 
zwycięstwa A rm ii Radzieckie j 
nad faszyzmem, w  obu naszych 
kra jach  wzię ła  w ładzę w  ręce 
—  klasa robotnicza w  sojuszu z 
pracu jącym  chłopstwem . Łączy 
nas yrspólne źródło, z którego 
czerpiemy doświadczenia  —  
przebogata skarbnica Związlcu  
Radzieckiego. Łączy nasze k ra 
je wspólna p o lity k a  zagranicz
na, k tó re j naczelnym  zadaniem  
jest konsekwentna i  zdecydowa
n a  w a lka  o pokój, w a lka  prze
c iw ko  szaleńczym planom  im pe
r ia lis tó w  am erykańskich, b ra
terska, serdeczna p rzy jaźń  i 
współpraca z w ie lk im  kra jem  
Lenina  —  Stalina , będącego n a j
potężniejszą tw ie rdzą pokoju  
światowego. Łączy nasze k ra je  
wspólna radość z naszych suk
cesów, entuzjazm  tw órczy na 
szych mas ludow ych, so c ja li
styczne tempo pracy naszych ro 
botn ików . Łączy nas wspólna  
radość z postępów, ja k ie  oba 
nasze k ra je  dokonu ją  na d ro 
dze do socjalizm u. Cieszą się 
masy pracujące R u m un ii z N o

w e j H u ty  i  cieszymy się m y  ze 
w spania łych perspektyw , ja k ie  
otw ie ra  w ie lk i p lan  e le k try fik a 
c ji R um un ii. Łączy nasze k ra je  
w ie lka  ideologia m arks izm u- 
len in izm u, k tó re j w ierne są p a r
tie robotnicze, stojące u  steru  
w ładzy w  Bukareszcie i  W ar
szawie.

Sojusz naszych narodów  w  o- 
parc iu  o W ie lk i Zw iązek Ra
dziecki, nabiera specjalnego zna 
czenia dziś, k iedy  im p e ria liśc i 
am erykańscy, w  stoych zbrod
niczych planach zagarnięcia ca
łego św iata pod swe panowanie, 
przeszli do czynów o tw a rte j a- 
gresji.

Bo jedność w szystk ich  m iłu ją 
cych i  walczących o pokó j na- 
rodóur — jest potężną zaporą dla  
szaleńczych p lanów  im p e ria li
stów.

W spółpraca m iędzy naszym i 
dwom a k ra ja m i staje się coraz 
szersza, coraz głębsza, coraz bo
gatsza. R o zw ija ją  się ku  pom 
nożeniu dobrobytu  obu naszych 
narodów  — - stosunki gospodar
cze. R o zw ija ją  się ku  pogłębie
n iu  wzajemnego zrozum ienia  — ■ 
stosunki ku ltu ra lne . R o zw ija ją  
się s tosunk i ive w szystk ich  dzie
dzinach: nasze narody sta ją  się 
sobie coraz bliższe.

Sojusz m iędzy naszym i k ra ja 
m i —  to sojusz p raw dz iw ych  
przy jac ió ł. Sojusz n ie roze rw a l
ny. bo na straży jego sto ją  na* 
rody. ’ r

A k a d e m ia  ża ło b na  
k u  czc i L e n in a  w P a ryżu

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  dn iu  
23 bm. w  w ie lk ie j sali „M u 
tu a lité “  w  P aryżu odbyła się 
uroczysta akadem ia żałobna, 
poświęcona pam ięci W. Lenina, 
Obliczona na k ilk a  tysięcy sala 
nie mogła pomieścić wszystkich, 
pragnących wziąć udz ia ł w  a- 
kadem ii.

A kadem ię o tw o rz y ł A n d re  
M arty , oświadczając, że w  do
bie dzisiejszej potęga nauk 
Lenina w ystępu je  w  swej całej 
w ielkości.

Referat o zw ycięsk im  rozw o
ju  i u rzeczyw is tn ien iu  ide i Le 
n ina  w yg ło s ił E tienne Fajon.

2 0 -le c ie  szefostw a K o m s o m o łu  
nad  w o js k o w y m i s iła m i 

p o w ie trz n y m i ZSR R
(f) M O S K W A  (PAP). —- Dn ia 

25 stycznia br. przypada 20 ro 
cznica objęcia przez Wszech- 
zw iązkow y Le n inow sk i K om u
n is tyczny Zw iązek M łodzieży 
szefostwa nad w o jsko w ym i s i
la m i po w ie trznym i ZSRR.

W ró g  re fo rm y  ro ln e j 
i  odbudow y 

Z iem  Zachodn ich
Następny zeznawał oskarżo

ny Papara. W  zeznaniach swych 
podał on, że w  okresie m iędzy
w o jennym  b y ł obszarnikiem , a 
podczas okupac ji ad m in is tra to 
rem  m a ją tku . Papara b ra ł u - 
dz ia ł w  w o jn ie  in te rw e ncy jn e j 
przeciw ko Z w ią zkow i Radziec
k iem u w  1920 r. ja ko  ro tm is trz  
kaw a le rii.

Oskarżony zeznał, że w  1941 
r. naw iązał k o n ta k t z delega
tu rą  tzw . rządu londyńskiego 
za pośrednictwem  M ik laszew 
skiego.

W  1946 r. osk. M aringe zaan
gażował Paparę do PNŻ.

Papara spraw ow ał tam  fu n k 
cję inspektora dz ia łu  przem y
słu rolnego. B ra l on udzia ł w  
konsp iracy jnych  zebraniach, 
k tó re  odbyw a ły  się u M a rin - 
ge‘a.

W  dalszym  ciągu zeznań o- 
skarżony przyznał, że za jm ow a ł 
negatywne stanowisko w  spra
w ie  przeprowadzonej po w y 
zw olen iu re fo rm y  ro lne j.

Papara przyzna ł też, że b y ł 
w rogiem  inw estow an ia  w  Z ie 
m ie Zachodnie. Na rozpraw ie 
u ja w n ił on b ra k  przekonania, 
że Z iem ie Zachodnie są is to t
nie związane z resztą k ra ju .

Na tym  rozpraw ę przerwano 
do dn ia  następnego.

Szefostwo to. będące jedną z 
ch lubnych k a r t  w  dziejach 
Kom som ołu, p rzy ję te  zostało na 
IX  Zjeździe Kom som ołu 25 s ty 
cznia 1931 r.

D z ienn ik  „K om som olska ja 
P raw da“  zam ieścił w  zw iązku z 
tą rocznicą a r ty k u ł generała lo t 
n ic tw a  —  W asyla S talina, k tó ry  
stw ierdza, że na apel IX  Z ja 
zdu —  „Kom som olec na samo
lo t “ —  m łodzież odpow iedziała 
z ogrom nym  entuzjazm em . O r
ganizacje kom som olskie o trz y 
m yw a ły  tysiące podań z prośbą 
o skierow anie do szkół lo tn i
czych oraz do lo tn iczych in s ty 
tu tów . M łodzież radziecka upór 
czy w ie  opanow yw ała sztukę p i
lotażu.

W  dalszym  ciągu a rty k u łu  
W asyl S ta lin  stw ierdza, że po
tęga lo tn ic tw a  radzieckiego, mę 
stwo i m istrzostw o p ilo tó w  u - 
ja w n ily  się w  całej pe łn i w  la 
tach W ie lk ie j W o jny  Narodo
wej. Radzieckie sam oloty i  bo
haterscy lo tn ic y  wspaniale w y 
trzym a li ogień najcięższych 
prób. Ściśle w spółpracu jąc z s i
lam i lądow ym i i  m orsk im i f lo 
ta pow ie trzna ZSRR odegrała 
ogromną ro lę  w  rozgrom ien iu  
h itle ro w sk ich  J4iemiec i  im pe
ria lis tyczne j Japonii.

Spośród kom som olców -  p ilo 
tó w  w y ro ś li w s p a n ia li lo tn ic y  
radzieccy — 3 -k ro tn y  B ohater 
Z w iązku  Radzieckiego — A le 
ksander P okryszkin , 3-k ro tn y  
B ohater Zw iązku Radzieckiego 
— Iw a n  Kożedub, 2 -k ro tn y  B o
ha ter Z w iązku  Radzieckiego —  
D y m itr  G linka, A nd rze j B oro 
wych i  W łodz im ie rz  Ł a w rin ie n - 
kow,- B ohater Z w iązku  Radziec
kiego — A le ks ie j M aries je w  i  
w ie lu  innych.

W sp a n ia ły  ro z w ó j gospoda rczy  
U k ra iń s k ie j SRR

(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik 
„K rasn a ja^  Zw ieżda“  zamieścił 
a r ty k u ł sekretarza K C  KP(b) 
U k ra in y  —  Z. S e rd iu ką .o  roz
w o ju  i  osiągnięciach gospodar
czych radzieck ie j U k ra iny .

U kra ina  — pisze m. in . autor 
—  to jeden z k ra jów , k tó re  n a j
bardzie j uc ie rp ia ły  podczas o- 
sta tn ie j w o jny. W  ciągu powo
jennej 5 - la tk i gospodarka U - 
k rą in y  n ie  ty lk o  została ca łko
w ic ie  odbudowana lecz osiągnę
ła  w span ia ły  ro zkw it. Zbudo
wano w ie le  now ych fa b ry k  i 
zakładów  przem ysłow ych. P ro 

dukc ja  g lobalna tych  zakładów
przewyższyła w  ro k u  ub ieg łym  
poziom p rz e d w o je n n y ^  15 proc.

W iele zakładów  przem ysło
w ych uruchom iono na terenach 
zachodniej U k ra iny . L w ó w  staje 
się obecnie w ie lk im  ośrodkiem  
przem ysłow ym . W  ro ku  ub ieg
ły m  ponad, 100 zakładów  prze
m ysłow ych Lw ow a w ykona ło  
przed term inem  i  z nadw yżką 
roczne p lany p rodukcyjne .

Ogrom nie podniósł się poziom 
ro ln ic tw a  U k ra iń sk ie j SRR.. W  
szybkim  tem pie odbywa się me
chanizacja prac rolniczych.

w artość płac robotn iczych spa
dla o 28 proc.

Od roku  1947 rząd zam knął 
72 kopalnie, pozbaw ia jąc p ra 
cy 70 tys. górn ików .

(f) Na zaproszenie M in is te r-  
. stwa Szkół Wyższych i N a uk i 

p rzyby ł do Polski znakom ity  e- 
. konom ista radziecki, p ro f. N. I. 

W inogradów, dziekan W ydzia łu  
E konom ik i Gospodarki K o m u - j 
na lne j i k ie ro w n ik  ka ted ry  P la - i 
nowania Gospodarki N a rodo- | 
w ej In s ty tu tu  P lanow ania w  j 
Leningradzie.

W  czasie swego 2-m iesięcz- | 
nego pobytu w  Polsce pro f. W i
nogradów w ygłosi cyk l w y k ła 
dów z zakresu planowania go
spodarki narodowej dla praco- 
.w n ików  naukowych i  gospo
darczych w  Warszawie, Łodzi 
j  K rakow ie .

P ierwszy w yk ład  prof. W i
nogradowa odbył się w  dn iu 24 
bm. w  Szkole G łów nej Służby 
Zagranicznej w  W arszawie. Wy 
k ła d  zgrom adził licznych nau
kow ców  i studentów uczelni 
warszawskich.

W  W arszaw ie  o tw a r to  w ystaw ę 
d o ro b k u  ra d z ie c k ie j i  p o ls k ie j

m yś lii p ra w n ic z e j
(f) W  dn iu  25 bm. w  obecności postępowej m arks is tow sk ie j te 

o r i i prawa.

Utworzenie
Centralnego Zarządu 

Przemysłu
Iwocowo-Warzy wnego
(f) O sta tn io  utworzony został 
m tra ln y  Zarząd Przem ysłu O- 
ocowo - W arzywnego, k tó ry  
¡dlega M in is te rs tw u  Przemys- 

Roinego i  Spożywczego.
N ow y C entra lny  Zarząd prze- 
ł od C e n tra li O grodniczej w ięk 
e zakłady prze tw órs tw a owo* 
wego oraz podległe je j i prze- 
zsłowi fe rm entacyjnem u wszy- 
k ie  zakłady p ro d u k c ji w in .

m in is tra  Spraw iedliw ości tow. 
Ś w ią tkow skiego została o tw arta  
w ystaw a dzie ł i  w ydaw n ic tw  
praw n iczych radzieckich i  po l
skich.

W ystawa urządzona w  ha llu  
gmachu M in is te rs tw a  Spraw ie
dliw ości, prócz dzie ł, i  w ydaw 
n ic tw  czysto prawniczych, za
w iera prace k la syków  m arksiz
mu, M arksa, Engelsa, Lenina i 
S ta lina, stanowiące bezcenny do 
robek m yś li lu d zk ie j i  podstawę

Osiągnięcia radzieckich p ra w 
n ików  dopom ogły po lsk im  praw  
n ikom  do zdemaskowania i  od
rzucenia bu rżuazy jne j na uk i pra 
wą. Obecna w ystaw a przyczyn i 
się do dalszego pogłębian ia zna
jom ości dorobku radzieck ie j m y
ś li praw n icze j wśród naszych 
praw n ików .

W ystawa 
31 bm.

Czynna będzie do

P o m ys ły  n o w a to rs k ie  b u d o w la n ych  
ze Szczecina

(a) R acjonalizatorzy z Pań - 
stwowego Przedsiębiorstw a Bu - 
dowlanego Zjednoczenia Szcze - 
cińskiego zgłosili w  ub. roku  po
nad 50 pom ysłów uspraw nień z 
dziedziny robót m urarsk ich , sto- 
iarskich, h ig ieny i  bezpieczeń - 
stwa pracy, transportu  m ateria  - 
łów  i innvch.

W ie lokro tny  rac jona liza tor, to 
karz z oddziału sprzętu i trans
p o rtu  — Iloszko, skonstruow ał

m .in. przyrząd do wytaczania ło 
żysk samochodowych oraz współ 
nie z tokarzem  — M alanow skim  
—  uch w yt do wytaczania o tw o 
rów  sworzeniowych w  tłokach, 
co przyczyn iło  się do zm niejsze
nia ob róbki z 3 i pół godziny do 
k ilk u n a s tu  m inut.

W iele zgłoszonych pom ysłów 
zostało ju ż  wprowadzonych w  
życie. Przynoszą one setki tys ię 
cy zł oszczędności.

Wzrost sprzeczności między Anglią i USA
(f) LO N D Y N  (PAP). Na po

siedzeniu Izby  G m in p rem ie r 
A ttle e  z łożył oświadczenie w  
spraw ie stanowiska rządu b ry 
ty jsk iego wobec nowych propo
zyc ji chińskiego rządu ludowego 
W spraw ie uregu low ania kw e s tii 
koreańskie j oraz w a run ków  za
przestania dzia łań w o jennych 
w  K o re i zaw artych w  dodatko
w ym  sprawozdaniu tzw. kom is ji 
trzech.

P rem ie r A ttle e  ośw iadczył, że 
„odpow iedź chińska na propo
zycje K o m is ji Polityczne j, ja k 
ko lw ie k  w yw o ła ła  rozczarowa
nie, nie zam yka d rzw i do d a l
szych rozm ów “ , S tw ierdza jąc, iż 
rząd b ry ty js k i w ypow iada się za 
potępien iem  Chin, A ttle e  dodał; 
„W  obecnym stad ium  O rganiza
c ja  N arodów  Zjednoczonych nie 
pow inna podejm ować żadnej no
w e j i doniosłe j decyzji w  spra
w ie kryzysu  koreańskiego. N ie 
uważamy, aby nadszedł ju ż  czas 
do decydowania o dalszych k ro 
kach. N ie  s trac iliśm y  nadziei na 
pokojowe uregu low anie p rob le 
mu koreańskiego“ .

A ttle e  ośw iadczył, iż  rząd 
b ry ty js k i p o w ita ł życz liw ie  in i
c ja tyw ę  podjętą przez k ra je  
az ja tyck ie  i arabskie w  spraw ie 
zawieszenia b ron i w  K ore i, jak  
rów nież propozycję u tw orzen ia  
ko m is ji dobrych usług dla  zba
dania m ożliwości osiągnięcia po
rozum ien ia w  drodze negocja
cji.

K om e n ta to r pa rlam enta rny 
„D a ily  W o rke r“  podkreśla, że 
posłow ie labourzystowsey in te r
p re to w a li oświadczenie prem iera 
A ttlee  ja ko  prze jaw  rozbieżno
ści m iędzy rządem A n g lii i USA. 
D a le j kom enta tor pisze: „O św iad 
czenie prem iera  oraz stanow isko 
labourzystow skich członków

parlam entu, k tó rzy  w  czasie 
prze rw y w a kacy jn e j zw iedz ili 
swe okręgi w j'borcze i zapozna
l i  się z na s tro ja m i ludności, 
świadczą, że ludność w yw ie ra  
o lb rzym i nacisk, aby nie dopu
ścić" do żadnych, kroków , k tó re  
m og łyby wciągnąć A ng lię  da 
w o jny  z C h ina m i“ .

A n ta g o n izm y  
ang lo  - am erykańsk ie  

na D a le k im  Wschodzie
(f) H A G A  (PAP). — Dzienn ik 

„D e W aarhe id “  w  depeszy swe
go londyńskiego korespondenta 
donosi o zaostrzeniu ta rć  ame
rykańsko -  b ry ty js k ic h  W k ra 
jach A z ji P o łudn iow o Wschod
n ie j i  o walce o hegemonię w  
tych k ra jach .

A ng ie lsk ie  ko ła  przem ysłowe 
i  finansowe zaniepokojone pe
netracją  am erykańską w  k ra 
jach Dalekiego W schodu zw ró
c iły  się do rządu A ttle e  z żąda
niem  in te rw e n c ji, Rząd A ttlee  
pow zią ł szereg p ilnych , lecz m a
ło skutecznych k roków . Do S in
gapuru zwołano na naradę do
wódców w o jsk  b ry ty js k ic h  z po
szczególnych k ra jó w  Dalekiego 
Wschodu oraz gubernatorów  
ko lo n ii b ry ty js k ic h  w  ty m  re jo 
nie. Uczestnicy kon fe ren c ji m ie 
l i  opracować p rogram  wzm oc
nien ia pozycji b ry ty js k ic h  w  A -  
z ji Po łudniow o-W schodn ie j, w y 
korzystu jąc w  tym  celu ostatnie 
niepowodzenia p o lity k i am ery
kańskie j na D a lek im  Wschodzie 
i upadek prestiżu am erykańskie
go.

Jednakże w  londyńsk ich  ko 
łach po litycznych zapatru ją  się 
nader pesym istycznie na sku
teczność tych  k ro kó w  rządu 
b ry ty jsk ieg o  i  wskazują, że S ta-

ny Zjednoczone podejm ą n ie 
w ą tp liw ie  odpowiednią k o n tr 
akcję.

N arody  A z j i  w zm aga ją  
w a lkę  p rze c iw  
im p e ria lis to m

(f) LO N D Y N  (PAP). —  K o 
respondent am erykańskie j agen
c ji U n ited  Press ■—- G uard oma
w ia  osta tn io s tosunki w  k ra jach  
Dalekiego Wschodu.

G uard, pow o łu jąc się na op i- 
nię dyp lom atów  b ry ty jsk ich , 
stw ierdza powszechny wzrost 
nas tro jów  skierow anych prze
c iw ko  Stanom  Zjednoczonym  i 
narzuconym  przez nie rządom 
w  k ra ja ch  ko lon ia lnych  i pó ł- 
ko lon ia lnych  A z ji.

W  tym  samym czasie au to ry 
te t Ch in Ludow ych wzrósł w  
n iebyw a łych  rozm iarach.

B ezp ła tny  „d a r “  U S A  
dla A n g li i

(f) LO N D Y N  (PAP). A n g ie l
skie m in is te rs tw o ro ln ic tw a  i 
rybo łów stw a podało do w iado 
mości, że prow adzi rozm ow y z 
am erykańsk im i w ładzam i w o j
skow ym i w  A n g lii na tem at 
w a lk i p rzeciw ko szerzącej się 
w  A n g lii am erykańskie j ódrrua-
nie dżum y kurze j, Oświadczę, 
nie podkreśla konieczność pod
jęcia niezbędnych k rokó w  ce
lem  „zapobieżenia rozpowszech
n ian iu  się in fe k c ji z obozów a- 
m erykańsk ich  w  A n g li i“ .

Jąk stw ierdza „D a ily  W or
ke r", oświadczenie to rów no
znaczne jest z przyznaniem , że 
dżumę kurzą . zaciągnięto do 
A n g lii w schodnie j w raz z d ro 
biem  przeznaczonym dla stacjo
nu jących tam  lo tn ik ó w  a m e r ’- 
kańskich.

M arshall osobiście w yda w a ł
kuoniin tangow com  rozkazy

m ordow ania  p a tr io tó w  c h iń s k ic h
(f) P E K IN  (PAP). —  Jak do

nosi agencja Nowych Chin, z 
m ie jscowości S indu w  p ro w in 
c ji Seczuan aresztowany został 
b y ły  szef kuom intangowskiego 
sztabu garnizonu m iasta K u n - 
m in  W an Czu-m in, którego o- 
skarżono o zam ordowanie w  ro 
ku  1946 przyw ódców  D em okra
tycznej L ig i Chin L i  G un-bo i 
Wen J i-to . Sąd lu do w y skaza! 
Wan Czu-m ina na karę  śm ie r
ci.

W  toku  przewodu sądowego 
W an C zu-m in  zeznał, że rozkaz 
w  spraw ie zam ordowania obu 
przyw ódców  L ig i Dem okratycz
nej o trzym a ł od gen. M arshalla , 
k tó ry  podówczas b y ł przedsta
w ic ie lem  am erykańsk im  w  C h i
nach. W  m a ju  1946 ro ku  W an 
C zu-m in  sporządził „czarną l i 
stę“ , zaw iera jącą nazw iska 40 
postępowych profesorów  i stu
dentów  un iw e rsy te tu  po łudn io 
wo-zachodniego oraz działaczy 
społecznych w  K unm in ie , k tó rzy  
ak tyw n ie  w a lczy li o dem okra ty 
zację Chin. N aczeln ik ku o m in 

tangowskiego garnizonu K u n m i-  
nu  Ho G ui-czan przesła ł tę l i 
stę gen. M a rsh a llow i i  Czang 
Kai-szekow i.

Po up ływ ie  tygodn ia  nadeszła 
odpowiedź z rozkazem zam ordo
w ania  osób w ym ien ionych  w  l i 
ście w łączając w  to rów nież 
obu przewodniczących Dem okra 
tycznej L ig i Chin. W  lip cu  zo
s ta li oni zam ordowani przez 
specja lnych agentów W an Czu- 
m ina.

Organ D e m o k ra ty c z n e j L ig i 
Chin, gażeta „G uom inżibao“ , p i
sząc o współodpow iedzia lnosci 
M arsha lla  za śm ierć dem okra
tów  chińskich, podkreśla, że 
M arsha ll. w  charakterze przed
staw icie la am erykańskiego w  
Chinach, nie ty lk o  w yda tn ie  u -  
ia tw ia ł bandzie czangkaiszekow- 
skie.i rozpętywanie w o jn y  do
m owej, lecz rów nież pomagał 
kuom intangoweom  w  .prowadze
n iu  w a lk i p rzeciw ko potężnemu, 
patriotycznem u, clem okratyczne- 
m u ruchow i, k tó ry  podówczas 
rozw iną ł się w  Chinach.

S o c ja liś c i i i id o i ie x y jsey p o s t a n o w i l i  

w stąp ić  cło p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j
(f) H A G A  (PAP). — Donie

sienia z D żodżakarty świadczą 
o wzroście w p ły w ó w  K o m u n i
stycznej P a r t ii Indonez ji wśród 
mas pracujących tego k ra ju  
Agencja A N P  donosi, że w  Dżo- 
d/.akarcie odbyła się kon feren
cja p a r ti i socjalistycznej, na 
czele k tó re j stoi A m ir  S zarifud - 
d in. K on fe renc ja  powzię ła u -

chwałę rozw iązuią c‘l  soc ja li
styczną pa rtię  Indonezji, U -  
chwała stw ierdza, że jedyną
pa rtią  k lasy robotniczej Ind o 
nezji jest p a rtia  kom unistycz
na i wzyw a Wszystkich soc ja li
stów  indonezyjskich do w stą 
pien ia  do partii kom unistycz
nej.
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Ż Y C I A P A R T I I !

W a lk a  z aw ariam i i szkodnictwem
Już na I I I  P lenum , to  znaczy 

przeszło ro k  tem u, K o m ite t Cen
tra ln y  pos taw ił przed całą pa r
t ią  prob lem  czujne j w a lk i z a- 
w a r ia m i i  szkodnictw em  na za
k ładach  pracy. P rzytaczając w y 
p a d k i sabotażu organizowanego 
przez w roga klasowego, m ów ił 
wówczas towarzysz B ie ru t:

„T rzeba  powiedzieć jasno i  
w yraźn ie , że na odcinku budów  
n ic tw a  gospodarczego w ie le  og
n iw  naszej p a r ti i i  w ie le  ogniw  
kie row n iczych  w  aparacie gos
podarczym  zapom niało o is tn ie 
n iu  wroga klasowego“ .

W łaśnie dlatego, że te k r y ty 
czne słowa towarzysza B ie ru ta  
jeszcze do bardzo n iedawna m o
żna było  w  pe łn i zastosować do 
kom ite tu  pa rty jnego  i  dy re kc ji 
naszej fa b ry k i — zagadnienie 
w a lk i z aw ariam i nabrzm ia ło  u 
nas do prob lem u pierwszorzęd
ne j wagi, k tó rem u poświęcamy 
osta tn io  w ie le  zebrań.

Jasne, że n ie  każda aw aria 
je s t aktem  świadomego szkod
n ic tw a . A le  gdy sprawę w a lk i 
z aw ariam i tra k tu je  się mecha
nicznie , fo rm a ln ie , zapominając, 
że jest to  jedna z fo rm  w a lk i 
k lasow e j — to n ie  ty lk o  trudno 
je s t w y k ry ć  istotne przyczyny 
poszczególnych aw arii, ale siłą 
rzeczy w y tw a rza  się w  zakła
dzie atm osfera bezradności, o- 
portunistycznego godzenia się z 
is tn ie jącym  stanem rzeczy, atmo 
sfera lekceważącego stosunku do 
dobra społecznego, a taka sy tu 
acja stwarza na jbardz ie j dogod
ne w a ru n k i do m nożenia się a- 
w a r ii zarówno przypadkowych, 
ja k  i  dyw ersy jnych . T ak w łaś
n ie  by ło  w  naszej fabryce.

*
Zagadnieniem  a w a rii zajm o

w a ły  się u  nas dw ie  kom ó rk i: 
b iu ro  techniczne oraz tzw . ko 
m is ja  an tyaw ary jna , w  skład 
k tó re j w chodz ili obok fachow 
ców przedstaw icie le kom ite tu  
pa rty jnego  i  rady zakładowej.

B iu ro  techniczne skrupu la tn ie  
zgodnie z in s tru k c ją  M in is te r
stw a P rzem ysłu Rolnego i Spo
żywczego notow ało awarie, k tó 
re  ..powodują koszt napraw y 
maszyn w  wysokości 50 tys. zł. 
(w  starej walucie), k iedy  postój 
maszyny trw a  24 godziny, postój 
całego dz ia łu  trw a  1 godzinę, 
postój całej fa b ry k i trw a  jedną 
godzinę“ . W  okresie od lipca do 
po łow y g rudn ia  ub. r. tak ich  a- 
w a r ii zanotowano trzydzieści 
sześć. D z ies ią tk i . innych  t. zw. 
„d ro b n ych “  a w a rii n ie  w chodzi
ły  w  rachubę.

A  kom is ja  an tyaw ary jna?  K o 
m is ja  ta... „konsta tow a ła “  w y 
pa d k i a w a rii, stw ierdza ła n ie 
m a l zawsze ich  „ob iek tyw ne  
p rzyczyny“ ... i  sporządzała p ro 
tokó ł.

K op ie  p ro tokó łu  w ędrow a ły  
jeden do d y re kc ji, d rug i do ko 
m ite tu  party jnego, trzec i do ra 
dy zakładowej. W  ko le jn ym  po
rządku  według dat każda z tych 
k o p ii by ła  umieszczana w. sko
roszytach, k tó re  w ra ca ły  na 
swoje pó łk i.

*Beztroskie, pozbawione rew o
lu c y jn e j czujności stanowisko

kom ite tu  zakładowego znalazło 
swoje odbicie we w szystk ich  o- 
gn iwach p a rty jn y c h  w  zak ła
dzie pracy. Żadna organizacja 
oddziałowa ty m  zagadnieniem 
nie  żyła. N ie w yciąga ła wnios
ków  naw et w  tak  kon kre tnym  
w ypadku, ja k  ten, k tó ry  m ia ł 
m iejsce w  listopadzie na k a r
m e lam i. A  widoczne by ło  prze
cież d la  wszystkich, że poważne 
uszkodzenie aparatu próżniowe
go spowodowane by ło  karygod
nym  niedbalstw em  robotn ika 
Zygm unta  Zdunka.

O rganizacja oddziałowa nie 
w ykorzysta ła  tego fak tu  dla m o
b iliz a c ji załogi do ochrony m a
szyn. N ie zrob iła  narady z za
łogą dla om ówienia ja k  zapobiec 
na przyszłość aw ariom  na k a r 
m elam i.

W yją tek stanow iła ty lk o  g ru 
pa I I I  zm iany, k tó ra  p roduku je  
o 1 i  pół do dwóch ton  w ięcej 
cuk ie rków  niż druga zm iana na 
tych  samych aparatach. Tow. 
P isarski, g rupow y te j zm iany 
nie skarży się na b ra k i w  m a
szynach. Na zm ianie rzadko się 
zdarzają postoje. — Towarzysze 
Ju rk ie le w icz  i  Goszczycki, k tó 
rzy  obsługują maszyny przycho 
dzą 15— 20 m in u t przed rozpo
częciem p racy przez zmianę. 
S prawdzają sztance, pasy i  p rzy 
go tow u ją  maszyny do puszcze
n ia  w  ruch. Po w ypadku  z m a
szyną Z dunka grupa się zebra
ła, wskazała be zpa rty jnym  ro 
bo tn iko m  na szkody, k tó re  
n iedba lstw o może spowodować.

A le  nasz kom ite t zakładow y 
nie pom yśla ł wówczas o tym  
by  doświadczenie g rupy  tow . 
P isarskiego uogóln ić i  przenieść 
na wszystkie zm iany i  oddzia-

ły ' *
B ra k  czujności ze strony 

podstawowej i  oddziałowych o r
ganizacji pa rty jnych , pow ie rz 
chowne badanie przyczyn aw a
r i i  przez b iu ro  techniczne fa 
b ry k i, zaniedbanie okresowych 
przeglądów maszyn i  rem ontów  
stw arza ły  dogodne w a ru n k i do 
mnożenia się aw arii.

Dało się to s tw ie rdz ić  szcze
góln ie w  dziale „czeko lady m a
lin o w e j“ . W  s ie rpn iu  ub. r. 
w staw iono tu  maszynę do ta - 
b liczkow an ia  czekolady nadzie
wanej. Maszyna ta  jes t bardzo 
precyzyjna i  w ym aga specja l
nej op ieki. Jak  w yg ląda ła  ta  o- 
p ieka m ów i fa k t, że m e by ło  
p raw ie  dn ia  bez aw arii. Postoje 
krótsze czy dłuższe zawsze 
s tw arza ły  trudności w  w ykona
n iu  planu.

W  po łow ie listopada tow . Le 
w ińsk i, p rzodow n ik  pracy w y 
ciągnął gwóźdź z baka, do k tó 
rego, przez s ito  w lew a się cze
koladę p łynną.

11 g rudn ia  nastąp iła  poważ
niejsza aw aria  na maszynie. 
P rzy b liższym  badaniu okazało 
się, że ju ż  od miesiąca jest w y 
łam any le w y  p row adn ik  i  jego 
b ra k  doprow adził do skręcania 
się fo rm  i  złam ania prawego 
prow adnika. Postój maszyny 
trw a ł pięć i  pó ł godziny i  spo
wodow ał duże s tra ty .

Sytuacja  na dziale „czekola
dy m a lin o w e j“  zaalarm owała 
kom ite t zakładowy. Zaczęliśmy 
się zastanawiać nad faktem , że 
aw arie pow tarza ją  się w  n ie 
k tó rych  ty lk o  działach, ja k  
karm e larn ia , p ieka rn ia  i  czeko
lada nadziewana. Doszliśm y do 
wniosku, że to wcale nie jest 
przypadkowe. W  tych  w łaśnie 
działach zaobserwowaliśm y b ra k  
dyscyp liny, p ijań s tw o  i  dem ora
lizację.

Na posiedzeniu egzekutyw y 
przeanalizow aliśm y sytuację w  
fabryce. Dyskusja u ja w n iła  
źródła naszych błędów, k a ry 
godny b rak czujności klasow ej 
i  niedostateczną pracę w ycho
wawczo -  po lityczną  wśród za
łogi.

N ie og ran iczy liśm y się do 
skonstatowania naszych b łę 
dów. W yciągnę liśm y w n io sk i u - 
ję te  w  uchwale.

Do w a lk i ze szkodnictwem , 
n iedbalstw em  i p ijańs tw em  m o
b iliz u je m y  w szystk ich  człon
ków  p a r t i i i  całą załogę.

K o m ite t p a r ty jn y  zobowiązał 
w szystkie  organizacje oddziało
we do omów.ienia na swych ze
b ran iach zagadnienia w a lk i z 
a w a ria m i na ich  oddziałach.

D yrekc ję  zakładu zobowiąza
liśm y  do przeorganizowania 
dotychczasowego systemu kon 
serw acji maszyn, w  ten sposób, 
aby b iu ro  techniczne i  w arszta t 
m echaniczny nie czekały na w y 
padek aw a rii, lecz m ia ły  opra
cowany p ro g i*m  zapobiegania 
im .

Jednocześnie zobow iązaliśm y 
organizacje oddziałowe do p ro 
wadzenia sta łe j, czu jne j kon 
t ro li nad tym , ja k  adm in is trac ja  
będzie w yko nyw a ła  to  zadanie 
w  ich  oddziałach. Na oddziale 
grupa p a rty jn a  każdej zm iany 
wyznaczy spośród siebie tow a
rzyszy, k tó ry m  poleci czuwać 
by zespół' jedne j zm iany obej
m u jący  maszyny, do obsługi 
każdorazowo dokonyw a ł prze
glądu stanu maszyn. W  ten  spo 
sób ca ły zespół będzie się czuł 
odpow iedzia lny za maszynę.

*
N ajw iększa ro la  w  walce z 

aw aria m i przypada grupom  
p a rty jn ym . Z w łasnego doświad 
czenia w iem y, że tam , gdzie 
grupa p a rty jn a , m ob ilizu je  
załogę do zadań p ro d u k c y j
nych, w p a ja  w  n ią  czujność k la 
sową, tam  a w a rii nie ma, a p la 
ny  p rodukcy jne  są w ykonyw ane 
i  przekraczane.

Z ty m  większą energią kon 
cen tru jem y teraz nasze w y s iłk i 
na rea liza c ji uchw a ły  B iu ra  
O rganizacyjnego KG  PZPR w  
spraw ie ' g rup  pa rty jnych .

Nasz kom ite t zakładow y za j
m u je  się obecnie analizą p ro 
je k tu  p lanu  produkcyjnego na 
ro k  1951. M o b ilizu ją c  załogę do 
w a lk i o p lan, m ob ilizow ać ją  
jednocześnie będziem y do co
dziennej bo jow e j w a lk i z awa
riam i.

K . P A W ŁO W S K I 
sekre ta rz kom ite tu  zakładowego 

PZPR w  fabryce im . 22 L ipca 
(Wedel) w  W arszawie

H istoryczna um owa gospodarcza
Nasz k ra j ży je  w ie lk im  6 -le t- 

n im  planem : rosną m u ry  Now ej 
H u ty ; rosną stalowe kons trukc je  
ha l fa b ry k i samochodów osobo
w ych na Ż eran iu ; w  sercu na
szej s to licy  trw a  budowa M a r
szałkowskie j D z ie ln icy  M ie 
szkaniowej. G dz ieko lw iek spo j
rzysz, na ja k ik o lw ie k  zakątek 
naszego k ra ju  rzucisz okiem  — 
tam  dojrzysz przyśpieszony 
ry tm  poko jow e j pracy, tam  d o j
rzysz radość tw orzen ia  nowego, 
szczęśliwego życia, entuzjazm  
socjalistycznego budow nictw a.

Co stanow i tę potężną dźw i
gnię budow y socja lizm u w  P o l
sce? D źw ign ia  ta, to  w ie lk i w y 
s iłek  po lsk ie j k lasy robotniczej 
tworzącej d la  siebie, w e w ła 
snym  k ra ju . D źw ign ią  tą jest 
bra te rska współpraca ze Z w ią z 
k ie m  Radzieckim .
■ To w łaśnie, dz ięk i te j b ra te r
sk ie j i  serdecznej w spółp racy 
z k ra je m  zwycięskiego soc ja li
zmu szybciej rosną m u ry  Now ej 
H u ty , to dz ięk i łączącym  nasze 
k ra je  stosunkom  nowego, socja
listycznego typu , szybciej budu
jem y w  naszej ojczyźnie m ie 
szkalne b lok i, szybciej u ru cha 
m ia m y fa b ry k i,  z socja listycz
nym  rozmachem rozszerzamy 
bazę przem ysłow ą Polski, re a li
zu jem y dum ne założenia sze
śc io la tk i.

S tosunk i nowego ty p u
Dnia 26 stycznia m ija ją  3 la 

ta od c h w ili, gdy w  M oskw ie  
została zaw arta 5 -le tn ia  po lsko- 
radziecka um owa hand low a i  
w ie lo le tn ia  um owa o dostawach 
sprzętu przem ysłowego z ZSRR 
do P o lsk i na w arunkach  k re d y 
towych.

W  w y n ik u  te j um ow y ogrom 
na ilość radzieckich surowców, 
ogromna ilość radzieckiego 
sprzętu zasila system atycznie 
nasz przem ysł, nasze ro ln ic tw o  
i  budow nictw o. P ro je k ty  radzie
ck ich  inżyn ie rów  i  techn ików  
stanow ią ogrom nej w a g i pomoc 
w  dokum entacji technicznej, 
k tó rą  posługują się budowniczo
w ie  w ie lk ic h  ob iektów  prze
m ysłowych.

Po powrocie z M oskw y w  1948 
ro ku  tow . M in c  pow iedzia ł: 
—  „znaczenie zaw arte j um ow y  
dla up rzem ysłow ien ia  naszego 
k ra ju  jes t h is to ryczne“ .

W  czym  tk w i ogrom ne zna
czenie zaw artych  um ów  dla 
naszej gospodarki narodowej? 
Rzecz w  tym , że um ow y po l
sko-radzieckie , że po lskó-radzie  
ckie stosunki są stosunkam i no
wego typu . Te stosunki nowego 
typu , s tosunki socjalistyczne 
m ają na celu in te nsyw ny  roz
wój. gospodarczy w s z y s tk ic h . 
k ra jó w  potężnego obozu poko ju  
i  socjalizm u, k tó rem u przew o
dzi Zw iązek Radziecki. K ra j 
zwycięskiego socja lizm u po 
b ra te rsku  pomaga nam  rozbudo
w yw ać bazę przem ysłową, po
maga nam  w  walce o wzm oc
nien ie  naszego po tenc ja łu  go
spodarczego. T ak po ję ta w spó ł
praca służy poko jow i, wzm ac
nia, cem entuje s iły  obozu po
k o ju  i socjalizm u.

D iam etra ln ie  różn ią się od te j 
p o lity k i stosunki pom iędzy pań
s tw am i kap ita lis tycznym i, gdzie 
handel zagraniczny służy m o
nopolom  dla grab ien ia  nowych 
rynków , służy im peria lis tyczne j 
ekspansji i agresji po litycznej' 
i  gospodarczej. D latego w  obo
zie kap ita lis tycznym  narastają 
sprzeczności, stałe pogarsza się 
sytuacja  ekonomiczna m arsha l-

low sk ich  sa te litów , eksploato
wanych przez im p e ria lizm  ame
rykańsk i.

U m ow y ze stycznia 1948 r. 
świadczą o b ra te rsk ich  uczu
ciach k ra ju  zwycięskiego socja
lizm u  dla  k ra ju  budującego so- 
ć ja lizm , o żelaznej konsekw en
c ji w  walce o w zm a cn ia n ie . s ił 
pokoju.

W zrost o b ro tó w
O bro ty  polsko -  radzieckie 

nakreślone um ow am i stale 
w zrasta ją .

W  ciągu jednego ty lk o  roku , 
r. 1950 ob ro ty  polsko -  radziec
k ie  w zros ły  o przeszło 34 proc. 
W  ram ach tych  ob ro tów  nasz 
eksport w zrósł o ponad 17 proc. 
a im p o rt o ponad 51 proc.

Jak przedstaw ia się ustalona 
styczn iow ym i um ow am i po lsko- 
radziecka w ym iana  towarow a, 
w ym iana  służąca spraw ie wzm a 
cn ian ia  gospodarczego naszych 
k ra jó w , podnoszenia ich obron
ności, podnoszenia dobrobytu 
mas pracujących?

E kspo rtu jem y do Zw iązku 
Radzieckiego m. in . w ęgie l i 
koks, tab o r ko le jow y, w yroby  
hutnicze, w y ro b y  w łókiennicze, 
cuk ie r itd .

Zw iązek Radziecki dostarcza 
nam  z ko le i cennych surowców 
ja k  bawełny, ru d  żelaznych, 
m anganowych i  chrom owych, a- 
pa ty tów , dostarcza nam  p ro du k
tów  na ftow ych , n iek tó rych  na
wozów sztucznych —  ważnych 
a rty k u łó w  chemicznych,' m a
szyn i  sprzętu technicznego 
itd .;  im p o rtu je m y  ze Z w iązku  
Radzieckiego także a rty k u ły  
spożywcze ja k  pszenicę, owies, 
herbatę.

K re d y t in w es tycy jn y , k tó ry  
o trzym a liśm y w  1948 ro ku  w y 
n iós ł 1,8 m ilia rd a  ru b li.

Za pożyczkę radziecką płacić 
m am y drogą dostaw tow a ro 
w ych  dopiero po uruchom ien iu  
ob iektów  budowanych na pod
staw ie um ow y tow a row e j. Jest 
rzeczą jasną, że taka fo rm a  k re 
dy tu  um oż liw ia  nam  in te nsyw 
ne uprzem ysław ianie naszego 
k ra ju  i  jest d la  nas bardzo do
godna.

T rzon  p la nu
R ealizu jem y w  naszym k ra ju  

dum ne i  śm ia łe założenia p lanu 
6-le tn iego. To w łaśnie dostawy 
radzieckie przew idziane h is to 
ryczną um ową styczniową sta
now ią  trzon  p lanu  in w e s tyc ji 
p rzew idzianych w  okresie sze
śc io la tk i.

O to k luczow y ob iekt p lanu  6- 
letn iego Nowa H uta , p ro je k to 
w any jes t przez sztab n a jw y b it
n ie jszych specja listów  radziec
kich . P rzem ysł po lsk i o trzym u 
je  w  fo rm ie  bezinteresownej po
mocy w y n ik i w ie lo le tn ie j pracy 
na jw yb itn ie jszych  naukowców  
i fachowców  —  p ro je k t now o
czesnej potężnej h u ty  sta li. U 
podstaw tego p ro je k tu  leży 
m yśl tw órcza budowniczych 
M agnitogorska i  „Z apo rożs ta li“ . 
Newa H u ta  o trzym a na jnow o
cześniejszy na św iecie sprzęt 
techniczny.

Poza Nową H utą , k tó re j zdo l
ność p rodu kcy jna  dorów nyw ać 
będzie obecnej p ro d u kc ji całe
go p raw ie  naszego przem ysłu 
hutniczego, um owa styczniowa 
zapew niła nam  p ro je k ty  i  do
staw y dla  k luczow ych ob iek
tów  w  energetyce, w  przem y
śle chem icznym, w  szeregu ga
łęziach przem ysłu maszynowe
go, w  przem yśle cementowym,

w ęglow ym , w łók ienn iczym  i  In 
nym .

P o lsk i ro b o tn ik  p rzyb liża  
dzień, w  k tó ry m  z taśm  za k ła 
dów budowanych w  oparciu  o 
pomoc techniczną i  dostawy ra 
dzieckie zejdą pierwsze samo
chody po lsk ie j p ro d u k c ji n a j
nowszej k o n s tru k c ji; swą w y 
da jną pracą rob o tn ik  po lski 
przyspiesza dzień, w  k tó ry m  po 
lin ia ch  wysokiego napięcia po
p łyn ie  z potężnych nowoczes
nych e le k tro w n i budowanych w  
w y n ik u  um owy, now y ładunek 
energ ii e lek tryczne j d la  m iast, 
przem ysłu, ro ln ic tw a ; p rzyb liża  
się dzień, w  k tó ry m  nowe ilo 
ści maszyn i  urządzeń, p ó łfa 
b ryka tó w , cementu, przędzy z
now ych po lsk ich  fa b ry k  b u d o -1 'ty  z ia rna podczas zbioru zm nie j
w anych p rzy  radz ieck ie j pom o
cy, zaczną zasilać naszą rosnącą 
gospodarkę narodową.

R egularn ie  na p ływ a ją  ze 
Z w iązku  Radzieckiego m a te ria 
ły  p ro je k to w e  dla  w ie lk ic h  in 
w e styc ji sześciolatki. Nadcho
dzą cenne dostawy dla  przem y
słu, budow n ic tw a i  ro ln ic tw a .

O trzym a liśm y ju ż  znaczną 
część urządzeń nowoczesnych 
cem entowni, nadchodzi sprzęt 
energetyczny, górniczy .i h u tn i
czy. W  naszych kopaln iach w ę
gla, ' ru d  i  m e ta li nieżelaznych 
np. w  na fto w ym  i  w iększych 
budowach pracuje ju ż  nowo - 
czesny radzieck i sprzęt d la  me 
chanizacji robót górniczych, du 
że ry g i o głębokości w iercenia 
do 3 tysięcy m etrów , potężne 
kopark i, transporte ry , spycha - 
cze tra k to ro w e  itp .

R adzieck i sprzęt
J a k i to  je s t ten radziecki 

sprzęt, na k tó ry m  z taką satys
fakc ją  p racu je  po lsk i ro b o t
n ik . O to na jspraw nie jsze ma - 
szyny do na jb a rdz ie j praco
chłonnych robó t ziem nych, słyń 
ne radzieckie „S ta lińce " —  spy 
cha rk i D-157. W  dyspozycji np. 
Centralnego Zarządu Państwo
w ych P rzedsięb io rstw  Budow la 
nych by ło  w  1950 roku  14 t a 
k ich  „S ta lińcó w “ . W  ciągu 9 
m iesięcy w yko na ły  one 400 ty 
sięcy m e trów  sześciennych ro - 
bót gruzowóziem nych; zastąpiły 
swoją pracą 620 tysięcy robo- 
czogodzin. Nasze budow n ic tw o 
o trzym a ło  rów nież potężne 
dźw ig i, sprężarki, w ib ra to ry  do 
betonu, różnego rodza ju  żura 
wie.

W  ciągu ubiegłego ro ku  b u 
dow n ic tw o nasze podwyższyło 
stan za trudn ien ia  o 40 proc. O - 
tóż gdybyśm y m usie li praco - 
wać bez tych  in tensyw nych do
staw  radzieckich, w zrost za
trudn ie n ia  w  bu dow n ic tw ie  w y  
n iós łby n ie  40 proc. a oko ło 55 
proc. W  ten sposób tysiące ro - 
bo tn ikó w  nie  m og łyby zasilić 
innych  dziedzin.

W eźm y z ko le i h u tn ic tw o . W  
ram ach dostaw dóbr inw esty  - 
cy jnyęh ze Zw iązku Radziec - 
kiego o trzym u je  urządzenia dla 
wyposażenia now ych pieców 
hu ta  „Kościuszko“ , z dostaw 
radzieckich zm odernizowana bę 
dzie rów nież hu ta  im . S ta lina 
w  Łabędach, hu ta  „Częstocho - 
w a“  itd . Jest rzeczą ciekawą, że 
urządzenia d la  w ie lk ic h  p ie
ców powodujące znaczne z a u 
tom atyzow anie prac pozwolą na 
przesunięcie około 30 proc. ob
sługi nowego w ie lk iego  pieca 
wyposażonego w  urządzenia ra 
dzieckie do in nych  prac.

W eźmy p rzyk ład  z przem ysłu 
metalowego, otrzym ującego z do

staw radzieckich toka rk i, re -  | k tó rzy  dow ied li, że możemy p ro  
w o lw e rów k i, s z lifie rk i, fre z a rk i dukować koks hu tn iczy odpo-
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Świerczewskiego, k tó ra  o trzy  - 
m ała m. in. au tom aty tokarskie, 
s tw ie rdz iła , że obsługa maszyn 
radzieckich może być o 50 p ro
cent m niejsza n iż  maszyn sta
rego typu .

Co dają m aszyny radzieckie 
w  ro ln ic tw ie?  Oto cha rak te ry 
styczne p rzyk łady : sprowadzane 
obecnie kom ba jny  zbożowe w y 
konu ją  jednocześnie prace żn i
wne i om łotowe. K om ba jn  S-4 
obsług iw any przez jednego czło
w ieka zastępuje pracę 160 ludzi 
p rzy stosowaniu żn iw ia rek  zw y 
k łych  m łocarń, p rzy  czym s tra -

szają się 15-krotnie. • A lbo  sa - 
dza rk i do z iem niaków : stoso - 
wanie tych maszyn zmniejsza 
zapotrzebowanie s iły  roboczej 
6 _ 8 -k ro tn ie  w  stosunku do pra 
cy ręcznej.

Oczywiście p rzyk ła d y  tak ie  z 
zakresu dostaw dla  przemysłu, 
budow nic tw a i  ro ln ic tw a  moż - 
na by mnożyć.

W spółpraca spec ja lis tów
W  ram ach um ow y ze Zw iąż - 

k iem  Radzieckim  o trzym u jem y 
licencje  na p rodukc ję  w yrobów  
przem ysłowych. W gotowej po
staci, bezpłatnie (za zw rotem  
jedyn ie  kosztów w łasnych spo
rządzania ko p ii) o trzym u jem y 
w y n ik i doświadczeń i  osiągnięć 
przem ysłu radzieckiego. Dojście 
do tych  w y n ik ó w  kosztowało 
gospodarkę radziecką w ie le  
trudności, prób i  eksperymen - 
tów , m y  zaś o trzym u jem y m a
te r ia ły  pozwalające na na tych 
m iastowe przystąp ienie do p ro 
d u kc ji, na podstaw ie na jnow o
cześniejszej techno log ii bez po
trzeby eksperym entowania.

N iezm iern ie  w ie le  naszej go
spodarce narodow ej daje prze
w idz iana um ową bezpośrednia 
współpraca po lskich i  radziec
k ich  specja lis tów .’ Cenne, fa  - 
chowe uw ag i towarzyszy ra  - 
dzieckich stanow ią bogatą szko
łę d la  naszego przem ysłu.

M ożna by przytoczyć znaczną 
ilość fa k tó w  w p ływ a n ia  pomocy 
radzieck ie j p rzy  budow ie kon
kretnego ob iektu  na rozstrzy 
ganie is to tnych  zagadnień w  
te j czy inne j gałęzi przem ysłu. 
W śród specja listów  naszych pa
now a ł np. pogląd, że Polska nie 
może ze swojego węgla o trz y 
m yw ać koksu hutniczego o spe
c ja lnych  w łaściwościach. Ozna
czało to, je że li chodzi o Nową. 
Hutę, groźbę ograniczenia w ie l
kości w ie lk ic h  pieców, n ie  m ożli 
wości zapro jektow ania  n a jb a r 
dziej nowoczesnych pieców na 
w zór radzieck i. Pom ogli nam  
tu  też radzieccy specjaliści,

Klasyczne dzieło twórczego marksizmu
W  2 5 -le c ie  p ra cy  J. W . S ta lin a  „P rz y c z y n e k  d o  za gadn ień  le n in iz m u “

Dwadzieścia pięć la t  tem u, 25 
stycznia 1926 roku , N towarzysz 
S ta lin  zakończył swoją słynną 
pracę „P rzyczynek do zagadnień 
le n in izm u“  -  klasyczne dzieło 
twórczego m arksizm u.

„P rzyczynek do zagadnień le - 
n in iz m u “  stanow i bezpośrednie 
naw iązanie do powstałe j w  l  
r .  genia lne j s ta linow sk ie j pracy 
„O  podstawach le n in izm u“ , w  
k tó re j zna jdu jem y wspaniały 
w .ykład podstaw owych zagad
n ień len in izm u , to znaczy no
w ych  i specyficznych p ie rw ias t
k ó w  m arks izm u w niesionych 
przez Len ina i  zw iązanych z je 
go im ien iem . W  pracy „O  pod
stawach le n in izm u “  towarzysz 
S ta lin  zebrał i  rozpa trzy ł pod 
kątem  w idzen ia  nowej epoki h i
storycznej ca łą  ideową treść le 
n ino w sk ie j spuścizny, a zarazem 
da ł klasyczne s form ułow anie  le 
n in izm u , ja ko  m arks izm u epoki 
im p e ria lizm u  i  re w o lu c ji p ro le 
ta ria ck ie j, ja ko  „ te o r i i i  ta k ty k i 
re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j w  ogó
le, te o rii i  ta k ty k i d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  w  szczególności“ .

Praca „O  podstawach le n in iz 
m u “  odegrała n iezm iern ie  do
n ios łą  ro lę  w  walce p a r t i i bo l
szew ickie j p rzeciw ko wrogom  
len in izm u  i  służy do dziś jako  
Podstawowe dzieło m arks izm u- 
len in izm u, ja ko  w span ia ły  i  n ie 
zwyciężony oręż św iatowego ru 
chu robotniczego W walce z w ro  
gam i socjalizm u, w  w ychow yw a
n iu  nowych ka d r bo jow n ików  o 
tn u ra I kom unizm u.

n inf,™ y ?zynek d°  zagadnień le - 
1926 mw Powstał w  styczniu 
n i po X iv  3 Więc w  Pari? tygod'
r y w s S T K 21̂ ™ '  któ ;
s o c ja lis ty c z n i S ?r a ^ k o  zjazd 
Zw iązku Radzieckiego Na z fe l-

rozw iną ł program  zbuSowanM 
ekonomicznego fundam entu so
c ja lizm u w  ZSRR, socjahstycz- 
nego uprzem ysłow ienia ;ir a L  , 
um ocnienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego na bazie_ w a lk i o so
c ja lizm . Równocześnie tow a
rzysz S ta lin  zdemaskował an ty - 
pa rty jne , kap itu lanck ie  oblicze
opozycji trockistowsko-zinowje-
wowskiej, która chciała ze
pchnąć kraj na tory przywróce
nia kapitalizmu w  ZSRR, za_ 
grzedania zdobyczy Wielkiego

Październ ika m iędzynarodow e
m u im peria lizm ow i.

W  „P rzyczynku  do zagadnień 
le n in izm u“  towarzysz S ta lin  do
kona ł ca łkow itego rozgrom ienia 
fa łszyw ych teoretycznych zało
żeń opozycji, zarówno tro c k i
sto w sk ie j, ja k  i  tzw . „no w e j o- 
pozyc ji“  z inow jew ow ców . Opo
zycja  próbow ała wypaczyć o- 
kreślen ie len in izm u, us iłu jąc  do
wieść, że len in izm  jes t z ja w i
skiem czysto rosy jsk im  i  że rze
czą główną w  len in izm ie  jest 
kw estia  chłopska. Towarzysz 
S ta lin  ob a lił te fa łszyw e tw ie r
dzenia i  w ykazał, że len in izm  
fest nauką całego m iędzynaro
dowego p ro le ta ria tu  w  epoce 
im peria lizm u , w  epoce w adu 
k lasy robotniczej o 
w ładzy, o dyk ta tu rę  p ro le ta ria 
tu. K w estia  chłopska, choc na 
der ważna, jes t jednak nie g łów 
ną rzeczą w  len in izm ie , lecz t y l 
ko  częścią ogólnego i  podstawo
wego zagadnienia len in izm u , ja 
k im  jest kw estia  w ładzy, kw e 
stia d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  oraz 
w a run ków  je j zdobycia i  u - 
trw a len ia . W  stosunku do tego 
głównego zagadnienia le n in iz 
m u, kw estia  chłopska jest za
gadnieniem  pochodnym, zagad
n ien iem  sojusznika p ro le ta ria tu  
w  walce o w ładzę i  zbudowanie 
socja lizm u. „L e n in  n ie  by J 
genia lnym  ideologiem p ro le ta 
r ia tu , ja k im  jest n iew ą tp liw ie , 
by łby  z w y k ły m  „filo zo fem  chłop  
s k in i“ , ja k  m alu ią  go nieraz za
graniczne ko łtu n y  lite rack ie , 
gdyby ana lizow ał kwestię ch łop
ską nie na bazie te o rii i ta k ty k i 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , lecz n ie 
zależnie od te j bazy, poza tą ba
zą“ . (S ta lin , Dzieła, t. 8, wyd. 
„K s ią żk i i  W iedzy“ , W. 1950, 
str. 29). •

W  „P rzyczynku  do zagadnień 
le n in izm u “ tow arzysz S ta lin  da ł 
p recyzyjną naukow ą charakte
rys tykę  problem u re w o lu c ji so
c ja listyczne j i d y k ta tu ry  p ro le 
ta ria tu . O grom ną teoretyczną 
doniosłość ma sta linow ska ana
liza cech charakterystycznych 
re w o lu c ji p ro le ta riack ie j w  od
różn ien iu  od re w o lu c ji bu rżua -
zy jne j. . , , .

„Różnicę m iędzy rew o luc ją  
pro le ta riacką  a rew o luc ją  b u r-  
żuazyjną  — pisze towarzysz 
S ta lin  — można by sprowadzić  
do pięciu  zasadniczych p u n k 
tów:.

O lb rzym ie  znaczenie te j cha - 
ra k le ry s ty k i re w o lu c ji p ro le ta 
r ia c k ie j w  odróżn ien iu  od re 
w o lu c ji bu rżuazy jne j u w y d a tn i
ło się ze szczególną silą w  naszej 
dobie, w  okresie pow stan ia w  
szeregu k ra jó w  wyzw olonych, 
dz ięk i zw ycięstw u Z w iązku  Ra
dzieckiego nad faszyzm em  u - 
s tro ju  de m okra c ji lu do w e j jako 
nowej i  specyficznej fo rm y  d y k 
ta tu ry  p ro le ta ria tu . S ta linow ska  
analiza różn ic  m iędzy re w o lu 
cją bu rżuazyjną a rew o lu c ją  p ro - 
le triacką  pozw o liła  na podstaw ie 
nowego historycznego dośw iad - 
czenia okreś lić  socja lis tyczny 
cha rakter p rzew ro tu  dokonane
go. w  k ra jach  dem okrac ji ludo 
w e j w  Europie w schodnie j i po
łudn iow o -w schodnie j. K ie ru ją c  
się nauką Len ina —  S ta lina  pa r
t ia  nasza odsłoniła i p rzezw ycię
żyła praw icow o -  na c jo na lis ty 
czne odchylenie gom ułkowszczy- 
zny, k tó ra  negowała soc ja lis ty 
czny cha rakter naszego państwa 
ludowego i pchała k ra j na d ro 
gę przyw rócen ia kap ita lizm u .

U s tró j dem okrac ji ludow ej, 
spe łn ia jący fu n k c je  d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu , w  ca łe j rozciąg ło
ści po tw ie rd z ił s ta linow ską cha
ra k te rys tykę  trzech pods taw o
w ych  stron d y k ta tu ry  pro le ta  - 
r ia tu :

,,1) W ykorzystanie w ładzy  pro  
le ia r ia tu  d la  zd ław ien ia  w yzys
kiwaczy, dla obrony k ra ju , dla 
u trw a le n ia  łączności z p ro le ta 
riuszam i innych  k ra jó w , d la  roz 
w o ju  i  zw ycięstw a re w o lu c ji we 
wszystkich kra jach.

Z) W ykorzystan ie  w ładzy  prole  
ta r ia tu  d la  ostatecznego oderw a
nia  mas pracujących i  w yzysk i
wanych od bu rżuaz ji, d la  u trw a 
lenia sojuszu p ro le ta r ia tu  z ty 
m i masami, d la  wciągn ięcia  tych  
mas do budow n ic tw a socjalistycz  
nego, d la  k ie row an ia  ty m i m a
sam i przez p ro le ta r ia t w  tryb ie  
w ładzy państwowej.

3) W ykorzystan ie  w ładzy p ro 
le ta r ia tu  d la  zorganizow ania  so- 
c ja lizm u , zniesienia klas i  p rze j
ścia do społeczeństwa bezklaso- 
węgo, do społeczeństwa soc ja li
stycznego“ . (Tamże, str. 41).

W  ty m  k lasycznym  sfo rm u ło 
w an iu  trzech podstawowych

1) Rewolucja  burżuazyjna za
czyna się zazwyczaj wóujczas, 
gdy is tn ie ją  m n ie j lu b  bardzie j 
gotowe fo rm y  kapita lis tycznego  
uk ładu  stosunków, w yros łe  i  do j 
rzałe w  łon ie  społeczeństwa fe u 
dalnego jeszcze przed jaw ną  re 
w o luc ją , gdy natom iast re ioo lu - 
cja  p ro le ta riacka  zaczyna się 
wówczas, gdy jeszcze nie ma, 
lub p raw ie  n ie  ma gotowych  
fo rm  socjalistycznego układu  
stosunków.

2) Podstawowe zadanie rew o
lu c ji bu rżuazy jne j sprowadza 
się do tego, aby zdobyć w ładzę i 
dostosować ją  do is tn ie jące j eko
n o m ik i burżuazyjne j, gdy na to
m iast, podstawowe zadanie re 
w o lu c ji p ro le ta r ia ck ie j sprow a
dza się do tego, aby po zdobyciu_ 
w ładzy zbudować nową, soc ja -' 
listyczną ekonomikę.

3) D la  re w o lu c ji bu rżuazy jne j 
zdobycie w ładzy oznacza zazw y
czaj je j u w i e ń c z ę  n i  e, gdy 
natom iast d la  re w o lu c ji p ro le 
ta r ia ck ie j zdobycie w ładzy  jest 
dopiero je j p o c z ą t k i e m ,  
przy  czym 1 w ładza zostaje w y 
korzystana jako  dźw ign ia  prze
budowy daw nej ekonom ik i i  
zorganizow ania nowej.

4) Rew olucja  bu rzuazyjna o- 
granicza się do zastąpienia w ła 
dzy jedne j grupy w yzyskiw aczy  
przez w ładzę in ne j g rupy w y z y 
skiw aczy, wobec czego nie ma  
ona potrzeby buczenia s tare j 
maszyny państwowej, gdy ty m 
czasem rew o luc ja  p ro le ta riacka  
usuwa od w ładzy w szystkie bez 
w y ją tk u  g rupy w yzyskiw aczy i  
staw ia u w ładzy wodza wszyst
k ich pracu jących  i  wyzyskhua- 
nvch  — klasę pro le ta riuszy, w o 
bec czego nie może się ona o- 
bejść bez zburzenia s tare j m a
szyny państw ow ej i  zastąpienia 
je j przez nową.
' 5) Rewolucja bu rzuazyjna nie  
może skup ić w okó ł bu rżuaz ji na 
ja k ik o lw ie k  dłuższy okres m il io 
nów mas pracujących i  w y z y 
sk iw anych w łaśnie dlatego, ze 
są to masy pracujące i  w yzysk i
wane, gdy natom iast rew oluc ja  
p ro le ta riacka  może i  pow inna  
związać je z p ro le ta ria tem  w  d łu  
go trw a łym  sojuszu w łaśnie jako  
masy pracujące  i  wyzyskiwane, 
je że li chce spełn ić swe podstawo
we zadanie u trw a le n ia  w ła d zy , .
p ro le ta r ia tu  i  zbudowania  nqw e j,ifc tron  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , p
socja lis tyczne j ekonom ik i“ . (Tam 
że. str. 33 —  34),

tw ie rdzonym  w  całej rozciąg ło
ści o lb rzym im  h is to rycznym  do-

świadczeniem Z w iązku  Radziec
kiego i  k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w ej, p a rtia  nasza czerpie wskaza 
nia  d la  swej codziennej dz ia ła l
ności, p rzy  ksz ta łtow an iu  nasze
go państwa ludowego, określa
n iu  jego ko le jn ych  zadań.

Doniosłe znaczenie teoretycz
ne posiada rów nież zaw arta w  
„P rzyczynku  do zagadnień le n i
n izm u“  sta linow ska analiza wza
jemnego stosunku m iędzy p a r
tią  a klasą robotniczą w  syste
m ie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . 
„P a rtia  jest podstawową siłą kie  
rowniczą w  systemie d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu “  —  stw ie rdza tow a
rzysz S ta lin . N ie  znaczy to b y 
na jm n ie j, że p a rtia  u rzeczyw i
stnia d y k ta tu rę  p ro le ta r ia tu  w  
ten sposób, że bezpośrednio rzą 
dzi, że is tn ie je  d y k ta tu ra  p a r ti i 
nad klasą robotniczą, ja k  to us i
ło w a li przedstaw ić fałszerze le 
n in izm u spod znaku ko n trre w o 
lu cy jn e j opozycji trock is tow - 
sko - z inow jew ow skie j.

P a rtia  sp raw u je  swą k ie ro w 
niczą ro lę  w  systemie d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu  w  ten sposób, że 
k ie ru je  dzia ła lnością wszystkich 
masowych organ izacji wchodzą
cych w  skład tego systemu jako 
niezbędne części składowe, że 
dzia ła poprzez transm is je  i dźw i 
gnie łączące awangardę p ro le ta 
ria tu , pa rtię , z m asami ro b o tn i
czym i i  szerokim i rzeszami lu du  
pracującego w  mieście i  na wsi. 
T a k im i transm is jam i, dźw ign ia 
m i są zw iązk i zawodowe, rady, 
spółdzielczość, organizacje m ło 
dzieżowe. S tosunki m iędzy p a r
tią  a m asam i mogą być oparte 
jedyn ie  na w za jem nym  zaufa
niu.

Towarzysz S ta lin  w y jaśn ia , że 
stosunek wzajemnego zaufania 
m iądzy awangardą k lasy rob o t
niczej a m asami .robo tn iczym i 
oznacza

„...po pierwsze, że p a rtia  po
ić 'n r.a  czujn ie przys łuch iw ać się 
głosow i mas, że pow inna odno
sić się z uwagą do re w o lu cy jn e 
go in s ty n k tu  mas, że pow inna  
stud iować p ra k tykę  w a lk i mas 
sprawdzając w  ten sposób słusz
ność swej p o lity k i,  że w ięc po
w inna  nie ty lk o  uczyć . masy, 
lecz rów nież uczyć się od mas.

...po drugie, że pa rtia  pow inna  
bezustannie zdobywać sobie za
u fan ie  mas p ro le ta riack ich , ze 
swą p o lity k ą  i  swą pracą p o w in 
na w ykuw ać sobie poparcie mas, 
że pow inna nie komenderować, 
lecz przede w szystk im  przeko
nywać, u ła tw ia ją c  masom prze
konanie się z własnego dośw iad
czenia o słuszności p o lity k i p a r
t i i,  że w ięc pow inna być kierouk-

w iedn ie j jakości. U p łynę ły  od 
tego czasu zaledwie dwa lata, a 
m am y ju ż  dobre j jakości koks 
hutn iczy.

N owe w ie lk ie  dostaw y 
in w e s tycy jn e

D zięk i coraz w yda jn ie jsze j, 
coraz bardzie j o fia rne j p racy 
po lskie j k lasy robotn icze j, dzię
k i osiągnięciom naszego prze
m ysłu rozw ija jącego się w  o - 
parciu  o pomoc radziecką zada
nia  p lanu 6-le tn iego m og ły zo
stać. w  porów nan iu  z p ro je k ta 
m i z 1948 roku  bardzo znacznie

Znaleźliśm y m ożliwości w y 
datnego zwiększenia początko
w o planowanego na okres sze- 
ścielecia tem pa uprzem ysłow ie
nia naszego k ra ju .

I  oto rząd radzieck i uwzględ
n ia jąc prośbę naszego rządu zgo
dz ił się na poważne rozszerze
nie dostaw inw estycy jnych  do 
Polski. Um ową z dn ia 29 czerw 
ca 1950 r. rząd ZSRR zapew nił 
nam dostawę urządzeń dla  da l
szych około 30 k luczow ych za
k ładów  przem ysłow ych na jw aż
n ie jszych gałęzi przem ysłu, u -  
dzie la jąc nam  dodatkowego k re 
d y tu  w  wysokości 400 m ilio n ó w  
ru b li na pokryc ie  dostaw. W  
ten sposób dostawy urządzeń 
inw es tycy jn ych  ze Z w ią zku  Ra
dzieckiego stanow ić będą w  o - 
kresie rea lizac ji naszego sześcio
letn iego planu inw estycy jnego 
ponad połowę całości naszego 
im p o rtu  inwestycyjnego.

. G w aranc ja  zw yc ięstw a
W ydaw ało się im p eria lis to m , 

że po tra fią  re s try k c ja m i p lanu  
M arsha lla  zahamować budow 
n ic tw o  socja lizm u w  Polsce. 
Tymczasem bra te rska w spó ł
praca po lsko-radziecka da je 
naszej gospodarce narodow e j 
nieocenione korzyści. Dzię
k i b ra te rsk ie j pom ocy ZSRR 
szybkie uprzem ysłow ienie P o l
sk i jest zagwarantowane. 
„Oznacza to, że przem ysło
we, socjalistyczne m ocarstw o  
radzieckie w yrosło  ju ż  w  ta k  
w ie lką  potęgę , że może ob
służyć na jba rdz ie j współczesną, 
skom plikow aną techn iką  nie  
ty lk o  swoją o lb rzym ią  i  w ciąż  
rosnącą gospodarkę, ale i  m ło 
de, nowe, prężne k ra je  demo
k ra c ji ludow ej. Oznacza to, że 
nasz p lan 6 - le tn i budu jem y na  
niewzruszonym  fundam encie p la  
nowej, technicznej i  in w e s tycy j
ne j pomocy radzieckie j. Ozna
cza to gw arancję zwycięstwa so 
cja listycznego budow n ic tw a v> 
Polsce“  —  m ó w ił tow . M inc.

A  zwycięstwo socjalistyczne
go budow n ic tw a  w  Polsce to  
wspólne zwycięstwo, w spólna 
sprawa całego obozu pokoju.

Jak niemieccy szowiniści 
wyzyskują tymczasowość 
administracji kościelnej 

na Ziemiach Zachodnich

n ik iem , wodzem, nauczycielem  
swej k lasy“ . (Tamże, str. 54).

Towarzysz S ta lin  ostrzega 
przed fa łszyw ym  utożsam ianiem  
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  z d y k ta -, 
tu rą  p a rtii,  gdyż może to dopro
wadzić do zakłócenia jedyn ie  
słusznej zasady wzajemnego za
u fan ia  m iędzy pa rtią  a masami.

„T ra fn ie  loyrażać to, co Jud  
sobie uśw iadam ia“  —  jes t to 
właśnie ten niezbędny w arunek, 
k tó ry  zapewnia p a r ti i zaszczytną 
ro lę  podstaw owej s iły  k ie ro w n i-  
czej w  systemie d y k ta tu ry  p ro 
le ta r ia tu “  (Tamże, str. 69).

W skazania zaw arte w  tych 
n iezw yk le  p recyzyjnych słowach 
są stale w ytyczną dz ia łan ia  dla 
p a r t i i kom unistycznych i  rob o t
niczych, k tó re  spraw u ją  dziś rzą 
dy w  k ra ja ch  de m okra c ji lu 
dowej i  k ie ru ją  w  n ich  dziełem 
budow n ic tw a  socjalistycznego. 
K o m ite t C en tra lny  naszej p a r ti i 
stale p rzypom ina o konieczności 
przestrzegania len inow sko -  sta
lin o w sk ie j na u k i o p ra w id ło w ym  
opartym  na w za jem nym  zaufa - 
n iu  stosunku m iędzy p a rtią  a 
klasą robotn iczą i ca łym  ludem  
pracującym , m iędzy członkam i 
p a r t i i a b e zp a rty jn ym i ro b o tn i
kam i i  chłopam i.

W ytyczną dz ia łan ia  służą dla  
nas wskazania towarzysza S ta li
na zaw arte w  „P rzyczynku  do 
zagadnień le n in izm u“ , a do ty 
czące socjalistycznego przeobra
żenia d robno tow arow e j gospo - 
dar k i ch łopskie j, p o lity k i ogra
niczania i w yp ie ra n ia  ku łactw a , 
ro l i spółdzielczości ja ko  dźw ign i 
przebudow y in d yw id u a ln e j gos
podark i biednego i  średniego 
chłopa na w ie lką  i nowoczesną 
socja listyczną gospodarkę zespo
łową.

Praca towarzysza S ta lina  
„P rzyczynek do zagadnień le n i
n izm u“  jest k lasycznym  dziełem 
twórczego m arks izm u, p rz y k ła  - 
dem pogłębien ia i ro zw ija n ia  te 
o r i i m arks izm u -  le n in izm u  na 
podstaw ie uogóln ien ia dośw iad
czeń re w o lu c ji socja listycznej i 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  Z w iąz
ku  Radzieckim .

„P rzyczynek do zagadnień le 
n in izm u“  jest do dziś dn ia  źró
dłem  nauk i na tchnien ia  dla 
w szystk ich  p a r t i i kom unistycz
nych i  robotniczych, przede wszy 
s tk im  zaś w  k ra jach  dem okracji 
ludow ej, gdzie pa rtie  uczą się 
na dziełach towarzysza S ta lina 
ja k  budować socjalizm , ja k  zw y
ciężać wroga klasowego, ja k  w a l 
czyć o t r iu m f n ieśm ierte lnych 
ide i M arksa, Engelsa, Lenina i 
S ta lina.

A. SZPA K O W IC Z

W  powodzi an typo lsk ich  w y 
da w n ic tw  propagandowych, za
lew ających N iem ej’- zachodnie 
na specjalną uwagę zasługują 
tzw . „ka lendarze“ , wydaw ane 
przez k le r k a to lick i, g łów n ie 
zaś przez b iskupów  i  księży re 
pa triow anych  z naszych Z iem  
Odzyskanych. Są one przezna
czone dla  przesiedleńców n ie
m ieckich  z tych  ziem, a zada
niem  ich jest podsycanie nastro
jó w  odwetowych i  re w iz jo n i
stycznych.

O to leży przed nam i ostatn ie 
w ydan ie  „E rm laend ischer Haus
ka lender“ , przeznaczonego dla  
rep a tria n tów  z W arm ii, a w y 
danego przez Fundację im . b i
skupa M aksym iliana  K a lle ra , 
k tó ry  b y ł os ta tn im  n iem ieck im  
ordynariuszem  diecezji o lsztyń
skie j.

„K a lendarz  nasz w yda jem y po 
to, abyście nie zapom nie li ka 
techizm u an i waszej o jczyzny“  
— w o ła  jeden ze w spó łautorów  
w ydaw n ic tw a , ks. A r th u r  K a - 
ther, ty tu łu ją c y  się „w ik a r iu 
szem k a p itu ły  w a rm ijs k ie j“  
(K a p itu la rv ik a r von E rm land). 
To ten sam, k tó ry  na kongresie 
k a to lic k im  w  Bochum , w  T rizo - 
n ii, wyg łasza ł zasadniczy re fe 
ra t an typo lsk i, naw o łu jąc prze
siedleńców, aby trz y m a li się ra 
zem w  im ię  w a lk i o odzyskanie 
utracone j „o jczyzny“  czy li w  
im ię  w a lk i o re w iz ję  g ran icy na 
Odrze i  Nysie. I  teraz na łamach 
kalendarza ks. K a th e r podburza 
rep a tria n tów : „K rz y w d a  pozo
staje k rzyw dą i  wo ła o napra
w ien ie je j ! “

A u to rzy  kalendarza starają 
się podtrzym ać wśród prze
siedleńców nadzieję na rych ły  
pow ró t za Odrę i Nysę. P rzy
pom inają przy  tym  _ h is to rię  
„D rang  nach Osten“  i ko lo n i
zacji ziem polskich przez osad
n ikó w  niem ieckich w  m in ionych 
stuleciach. Z ie je  z tych k a rt 
nienawiść do Polski i  Polaków.

Jeden ty lk o  Polak znalazł ła 
skę w  oczach au torów  kalenda
rza: ks. p ra ła t Bensch, obecny 
adm in is tra to r apostolski diece
z ji o lsztyńskie j, k tó ry  prze jm o
w a ł ją  z rąk  n iem ieckich w  ro 
ku 1945.

A u to rzy  kalendarza b iorą na
w et ks. Benscha w  obronę przed 
polską prasą i opinią, k tó ra  k r y 
tykow a ła  go za n iew łaściw y 
stosunek do k le ru  niemieckiego.

K alendarz u ja w n ia  szczegóły 
prac organizacyjnych, zw iąza
nych z akcją u trzym yw an ia  od
rębności przesiedleńców i za
chowania ścisłej łączności m ię 
dzy n im i, by nie za trac ili zw ią 
zku z „k ra je m  pochodzenia“ . 
Jest to zgodne z uchw a łam i 
kongresu w  Bochum, k tó re  g ło
szą:

dawnych b iskupstw  (na t*- 
chodźtw ie), jest praw em  a na
w et obow iązkiem  w ysied lonych  
z ojczyzny skup ianie rozproszo
nych diecezjan...“ .

W  ty m  celu k le r  n iem ieck i 
o rgan izu je  k a rto te k i przesie
dleńców w edług m ie jsc pocho
dzenia i u trzym u je  ich  w  ści
słej ew idenc ji. K a rto te kę  prze
siedleńców z W a rm ii założył ks. 
b iskup K a lle r. Z na jdu je  się ona 
w  L ipp s ta d t w  W e s tfa lii (N iem 
cy zachodnie). K ie ro w n ik ie m  
je j jest ks. probszcz K ew itsch , 
k tó ry  równocześnie sto i na cze
le „K a tho łische  O s th ilfe “ .

Oto, ja k  k ie ro w n ik  ka rto te k i, 
ks. K ew itsch  określa je j zada
n ia :

„K a rto te k i,  obe jm uje  swą  e io i
dencją wszystk ich „E rm la e n - 
der“  (N ięm ców z W a rm ii) i  
przyczyn i się do u trzym an ia  ic h  
w  sk u p ie n iu ' nawet na obczyź
nie... Pozw oli ona na u trzym an ie  
łączności pom iędzy m ieszkań
cam i poszczególnych gm in, 
choćby w  drodze koresponden
cyjnej... K a rto teka  służy ró w 
nież celom h istorycznym , gdyż  
pozwala na usta lenie stanu  
ludności w  poszczególnych m ie j 
scowościach' W arm ii w  c h w ili 
w targn ięc ia  w o j sic rosy jsk ich  i  
ustalenie losu ich  m ieszkań
ców... K a rto teka  grom adzi ró w 
nież p a m ię tn ik i i  ra p o rty  z o - 
kresu ucieczki i  w ys ied len ia  
Niem ców w  okresie p rze jm o
wania* k ra ju  przez Rosjan i  Po
laków, co ma w ie lk ie  znaczenie 
historyczne...“ .

Podobne ka rto te k i tworzone 
są dla innych  re jonów  ja k  np. 
D o lny Śląsk, etc.

M am y tu  więc do czynienia z 
systematyczną akc ją  m ob ilizo 
w an ia  n iem ieckich przesiedleń
ców, przebyw ających w  Trizoj- 
n i i do m asowej robo ty  przeciw 
ko obecnym granicom  na Odrze 
i Nysie, ja k  rów nież zbieraniem  
m ateria łów  propagandowych do 
te j roboty. Na czele te j a k c ji 
stoją ka to liccy  b iskup i i  księża 
niem ieccy, rep a trio w an i z ziem  
zachodnich Polski, k tó rzy  zgo
dnie z w o lą  W atykanu  zacho
w a li wszystkie swe dawne ty 
tu ły  i  fu n k c je  i nadal uw ażają 
się za w łaśc iw ych  gospodarzy 
d iecezji i p a ra fii za Odrą i N y 
są. Podkreśla ją  to na każdym  
k roku , pow o łu jąc się przy  ty m  
na fa k t, że polska adm in is trac ja  
kościelna na tych ziemiach ma 
cha rak te r tymczasowy, co da je 
im  pełne prawo do podtrzym y
wania ich uroszczeń ju ry s d y k -  
c jonalnych.

Oto jeszcze jeden dowód, że 
u trzym yw an ie  stanu tymczaso
w ości w  a d m in is tra c ji kościel
nej na Z iem iach Zachodnich 
stanow i a tu t w  rękach naszych

zezw o lił nam  na zachowanie
„S koro  papież Pius X I I  sam 'w rog ów  i n ie  może być d łuże j

tolerowane. S. W.
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„Na każdym kroku spotykaliśmy się 
z objawami niezwykłej serdeczności 
i zainteresowania muzyką polską64

Artyści polscy o pobycie w  ZSRR
(f) Po powrocie z występów gościnnych w  ZSRR, artyści 

polscy: laure tka konkursu Chopinowskiego Halina Czerny- 
Stefańska, lauretka konkursów w Genewie i L ipsku  Wanda 
W iłkom irska, artysta Opery Śląskiej Andrze j H io lski 
i  akompaniator L u d w ik  Stefański, podzie lili się z przedsta
w ic ie lam i prasy swym i wrażeniam i.

A rty ś c i polscy d a li podczas 
swego pobytu  w  M oskw ie i L e 
n ing radz ie  11 koncertów . Ponad
to  H a lin a  Czerny -  Stefańska 
w ys tąp iła  z trzem a rec ita lam i.

D w a tysiące słuchaczy w y p e ł
n i ło  salę Państw . K onserw ato 
r iu m  Muzycznego w  M oskw ie 
podczas w ie lk iego  koncertu  sym 
fonicznego a rtys tów  po lsk ich  z

| udzia łem  Państw. O rk ie s try  Sym 
! fon icznej Zw. Radzieckiego.

N ie  m nie jszym  sukcesem b y ł 
i w ystęp a rtys tów  po lsk ich  w  
j Państw. F ilh a rm o n ii w  L e n in - 
| gradzie.

O grom hym  powodzeniem  c ie y  
| szyły się rów nież w ystępy a r ty -  ! 
I stów w  Dom u Uczonych, K lu b ie  j 
! L ite ra tó w , C en tra lnym  Dom u 1

Czerwonej A rm ii,  w  m iasteczku 
studenckim  pod M oskw ą itd .

„P raw dz iw ą  sa tysfakcją  —  po 
w iedz ia ła  H . Czerny -  S te fań
ska —  a zarazem poważnym  
egzaminem d la  a rtys ty , jes t w y 
stęp przed publicznością radzie
cką, k tó re j w yrob ien ie  a rtys tycz 
ne, wysoka m uzykalność i u m i
łow an ie  sz tuk i n ie  m a ją  sobie 
rów nych . W  czasie pobytu  w  
ZSRR uderzyła  nas tro s k liw a  o- 
p ieka państwa radzieckiego nad 
a rtys tam i, oraz głęboka m iłość 
ja ką  ż yw i d la  n ich  cale społe
czeństwo. Na każdym  k ro ku  spo 
ty k a liś m y  się z o b ja w am i n ie 
zw yk łe j serdeczności i za in tere
sowania d la  m uzyk i p o ls k ie j“

Ponad 10 tys. podarków dla dzieci 
koreańskich zebrały trójki pokoju

w województwie rzeszowskim
(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

O byw ate lska K om is ja  p rzy  
W ojew ódzk im  K om itec ie  O broń 
ców  P oko ju  w  Rzeszowie pod
sum owała dotychczasowe w y n i
k i  zb ió rk i podarków  dla  dzieci 
ko reańskich  na teren ie w o je 
w ództw a  rzeszowskiego. W  o- 
k ręg u  ty m  akcję  przeprowadza 
2.634 t r ó jk i  pokoju, k tó re  łą 
cząc zb iórkę  -  akcją  uśw iada

m ia jącą zebrały ju ż  10.555 po- i zbiórce bierze ponad 2.000 m ło -
darunków , a m. in. 2.618 sztuk : dzieży.
b ie lizny  ciepłe j odzieży, 583 | We w szystk ich  szkołach pod- 
sz tuk i a r ty k u łó w  skórzanych staw ow ych pow ia tów : p io tr -  
3-385 paczek z przyboram i szko l- I kowskiego, w ie luńsk iego  i '  ło -  
nym i itp . (c. b ł ). I w ick iego dz ia tw a składa dla

^  | swoich ko legów  koreańskich  du -
^  i że ilośc i zeszytów, p ió rn ików ,

We wsiach i _ m iasteczkach j  o łów ków  ko lo ro w ych  i  innych  
w o j. szczecińskiego ud z ia ł w  i pomocy szkolnych.

Współzawodnictwo pracy dźwignią rozwoju 
Państwowych Gospodarstw Rolnych
Ponad 2  tys. więcej niż w ub. ro k u  przodowników pracy 

i  racjonalizatorów w katow ickim  okręgu PG R
(f) R obotn icy ro ln i Państw o

w ych  G ospodarstw  Rolnych ro 
zum ie ją , że od ich  pracy zależy 
przede w szys tk im  rozw ój so
c ja lis tycznych  gospodarstw. 
P rze jaw em  tego jest szybki roz
w ó j w spó łzaw odn ictw a wśród 
ro b o tn ik ó w  ro lnych .

W  okręgu ka to w ic k im  w  o- 
s ta tn im  etapie w spółzaw odnic

tw a  p racy 1950 r . w y ło n iło  się 
p ra w ie  4 tys. p rzodow n ików  
p racy i rac jona liza to rów , t j.  po
nad 2 tys. osób w ięce j n iż  na 
początku 1950 r.

M . in . w śród trak to rzys tó w  
najlepsze w y n ik i we współza
w odn ic tw ie , osiągnął ob. M icha) 
Tom anek z zespołu PG R — 
K rzem ion k i, w  pow. ra c ib o r

skim . Tom anek p rzecię tn ie  w y 
kon yw a ł po 280 proc. no rm y  i 
zaoszczędził w  ciągu sezonu 
6.150 kg  pa liw a .

Z  "kobiet —  rob o tn ic  ro lnych  
na w yróżn ien ie  zasługuje chlew  
m is trz y n i —  p id z ie la  z PG R — 
Hadra, zespołu Koszęcin, k tó ra  
przekroczyła  p lan dostaw tucz
n ik ó w  i bekonów  o 32 proc.

W  1 9 5 0 R O K U
W  R A M A C H  B IB L IO T E K  P IS M  P A R T Y J N Y C H

U K A Z A Ł Y  SIĘ N ASTĘPUJĄCE T Y T U Ł Y :

Bib lio teka T R Y B U N Y  L U D U
1. Opowieść o prawdziwym  człowieku —

Polewoj Borys, 287 str.
2. Ojczyzna — Wasilewska Wanda, 224 stf.
3. Faraon, tom I  — Prus Bolesław, 207 str.
4. Faraon, tom I I  — Prus Bolesław

253 str.
5. Faraon, tom I I I  — Prus Bolesław,

213 str.
6. Dziecko Ulicy — Koszykowski Izydor,

151 str.
7. Daleko od Moskwy, tom I  — Ażajew

. Wasyl, 130 str.
8. Daleko od Moskwy, tom I I  — . żajew

Wasyl. 224 str.

9. Daleko od Moskwy, tom I I I  — Ażajew  
Wasyl, 228 str.

10. Czerwony Morten, tom I  — Nexo M a r
tin, 208 str.

11. Czerwony Morten, tom I I  — Nexo M a r
tin, 217 str.

12. Jak hartowała się stal, tom I  — Ostro
wski M iko ła j, 200 str.

13. Jak hartowała się stal, tom I I  — Ostro
wski M iko ła j, 228 str.

14. Milcząca Barykada — Drda Jan, 140 str.
15. Syn Ludu — Thorez Maurice, 164 str.
16. Am erykanin — Fast Howard, 340 str.
17. Żelazny Potok — Serafimowicz A lek

sander, 202 str.

Bib lio teka T R Y B U N Y R O B O T N I C Z E J
1. Życie to w a lk a — L affitte  Jean, 278 str.
2. Ojczyzna — Wasilewska Wanda, £24 str.
3. Czerwony Morten, tom I  — Nexo M a r

tin, 208 str.
4. Czerwony Morten, tom I I  — Nexo M a r

tin, 216 str.
5. Milcząca Barykada — Drda Jan, 140 str.
6. Jak hartowała sle stal, tom I  — Ostro

wski M iko ła j, 200 str.
7. Jak hartowała się stal. tom I I  — Ostro

wski M ikołaj, 228 str.

8. K aw aler złotej gwiazdy, tom I  — B a-
bajewski Siemion, 256 str.

9. K aw aler złotej gwiazdy, tom I I  — Ba-
bajewski Siemion, 290 str.

10. Pieśń W alki — Smedley Agnes, 224 str.
11. Opowiadania —  Czechow Antoni,

486 str.
12. Kolchida —  Paustowski Konstanty,

114 str.

Bib lio teka C H Ł O P S K I E J  D R O G I
1. Placówka, tom I  — Prus Bolesław
2. Faraon, tom I  —  Prus Bolesław,

207 śtr.
3. Faraon, tom I I  — Prus Bolesław,

253 str.
4. Faraon, tom I I I  — Prus Bolesław,

213 str.
5. Anna Proleftariuszka — Olbracht Ivon,
6. Ziemia w jarzm ie — Wasilewska W an

ta, 224 str.

7. Droga do wolności — Fast Howard.
8. Inkluzowe wiano —  Morton Józef,

336 str.
9. Szosa Wołokołamska —  Bek Aleksan

der, 244 str.
10. K aw aler złotej gwiazdy, tom I  —  Ba-

bajewski Siemion, 256 str.
11. K aw aler złotej gwiazdy, tom I I  —  Ba-

bajewskl Siemion, 290 str.
12. Kordian i Cham —  Kruczkowski Leon,

276 str.

Bib lio teka G R O M  A  b  Y
1. Stara Baśń. tom I  — Kraszewski Igna

cy. 224 str
2. Stara Baśń, tom I I  — Kraszewski Ig 

nacy.
3. Pan Tadeusz — Mickiewicz Adam,

296 str.
4. Dalekie ( Bliskie — Kowalski W łady

sław. 200 str.

5. Komornicy — Orkan Władysław,
150 str.

6. Opowieść o prawdziwym  człowieky —
Polewoj Borys, 328 str.

7. Wiosna nad Odrą, tom I  — Kazakie-
wicz E., 168 str.

8. Wiosna nad Odrą, tom I I  — Kazakie-
wicz E., 326 str.

9. Nowe życie wsi — Dubkowiecki Teo
dor, 260 str.

Bib lio teka G A Z E T Y K R A K O W S K I E J
1 Wiosna w Sakenie — Gulia Georgij.
2 Ludzie o czystym sumieniu, tom I  —

Werszvhora Piotr. 216 str.

3. Ludzie o czystym sumieniu, t. I I  —- 
Werszyhora Piotr, 192 str.

Bib lio teka G Ł O S U  W Y B R Z E Ż A
1. Statek Derbent — Krym ów Jurij,

200 str.
2. Chleb — Tołstoj Aleksy
3 Samotny biały żagiel — Katajew  W a

lentin. 246 str.
4 Statek w mieście — Kedros Andreas, ’

176

5. Opowiadania — Czechow Antoni,
190 str.

6. Młoda Gwardia, tom I  — Fadiejew
Aleksander, 264 str.

7. Młoda Gwardia, tom I I  — Fadiejew
Aleksander, 320 str.

Bib lio teka G A Z E T Y  R O B O T N I C Z E J
1. Chleb — Tołstoi Aleksy
2. Krużylicha — Panowa W iera. 204 str. 
3 Moie uniwersytety — Gorki Maksym,

128 str
4- Statek w mieście — Kedros Andreas, 

174 str

5. W ybrańcy bogów — Infe ld  Leopold,
264 str.

6. Wojna na tyłach wroga — Linków G.,
236 str.

7. Czwarte zwycięstwo — Iljin a  Helena,
188 str.

Biblioteka G Ł O S U R O B O T N I C Z E G O
1. Kurhan M am aja — Szebunin Paweł,
2 Młoda Gwardia, tom I  — Fadiejew  

Aleks^-^or 264 str. ,

3. Młoda Gwardia, tom I I  — Fadiejew  
Aleksander, 320 str.

Biblio teka T R Y B U N Y  W O L N O Ś C I
1 Milczące maszty — Laffitte  Jean,

170 str.
2 Spotkanie nad Ebro — Bredel W illi.

206 str

3. Stany nie bardzo Zjednoczone — Po- 
zner V ladim ir, 312 str.

4. Nasza ulica —  Petersen Jan, 274 str.

K s iążk i te można nabyć u k o lp o rte ra  zakładow ego, w  rozdz ie ln iach  Państw o
wego P rzeds ięb io rs tw a  K o lp o rta żu  „R u c h “ , w  agencjach pocztow ych  oraz

u lis tonoszy w ie jsk ich .

Z analizy rynku 
trzeba wyciągnąć wnioski

W  październ iku  ub. ro ku  
C entra lne B iu ro  M H D  o trzym a
ło  następujące pism o od Z je d 
noczonych Z ak ładów  Przem ysłu 
Kosm etycznego: „W  zw iązku  z 
nadsy łanym i nam  co m iesiąc u - 
w agam i o stanie ry n k u  na od
c in ku  w yro bó w  kosm etycznych, 
kom u n iku je m y , że Wasze uw ag i 
odnośnie jakości poszczególnych 
naszych w yrobów  zostały poda
ne do rozpatrźen ia d y re k c ji 
technicznej i  przedsięwzięte zo
sta ły  k ro k i celem usunięcia is t
n ie jących w ad i  niedociągnięć. 
D z ięku jem y za dotychczasowe 
uw agi, k tó re  s tanow ią d la  nas 
bardzo cenny m a te ria ł do ana
liz y  ry n k u  i  p ros im y je  nada l 
nam  nadsyłać“ .

P ism o to  pokazano nam  w  
C en tra lnym  B iu rze  M H D . N ie 
stety jednak  pism  ta k ich  M H D  
nie posiada w ie le . Dowodzi to, 
że zarówno przem ysł, ja k  i  og
n iw a  h u rtu  n ie  w yc iąga ją  na o- 
gół w n iosków  z k ry ty c z n e j oce
n y  zaw arte j w  analiz ie  ry n k u  
prowadzonej przez apara t han
d low y  M H D .

„Głuche m ilczenie“
O to ja sk ra w y  p rzyk ład  do ty 

czący c e n tra li hand low e j:
W e w rześniu ub. r. h u rto w n ia  

C e n tra li H and low e j P rzem ysłu 
M etalow ego w  Częstochowie nie 
dostarczyła w  ogóle M H D  w  
Częstochowie a rty k u łó w  p ie rw 
szej po trzeby ja k  naczynia go
spodarcze ocynkowane, w iadra  
ocynkowane, w ózki dziecięce, 
b u dz ik i popu larne m im o, że p re 
lim in a rz  p rze w id yw a ł dostawę 
tych  tow arów . W  zw iązku z tym  
C entra lne B iu ro  M H D  in te rw e 
n iow a ło  w  C H P M  skąd po paru 
dniach nadszedł odpis pisma 
wysłanego do h u rto w n i w  Czę
stochowie polecającego w y ja 
śnienie p rzyczyn n iew ykonan ia  
p re lim ina rza . I  na ty m  sprawa 
się u rw a ła . Czy h u rto w n ia  w  
Częstochowie odpow iedzia ła nie 
w iadom o, bo w  każdym  razie 
C H P M  o ty m  n ikogo nie  czuła 
się w  obow iązku pow iadom ić.

A na liza  ry n k u  w ykaza ła  ko 
nieczność zam ówienia tych  a r ty 
ku łów . Centra la  hand low a po
tra k to w a ła  jednak potrzeby kon 
sum entów b iu rokra tyczn ie , n ie 
dbale.

W ykorzystać dane zawarte
w  analizach rynku

A  oto szereg p rzyk ładów  
św iadczących o n ie  w y k o rz y s ty 
w a n iu  przez przem ysł danych 
zaw artych w  analizach.

Od paru  ju ż  la t  ak tua lna  jest 
a ciągle jeszcze nieuregu lowana, 
sprawa dostarczania we w łaści 
w ym  czasie tow a rów  tzw . „se
zonowych“ . T ak  np. we w rześ
n iu  ub.r. a w ięc w  m om encie roz 
poczęcia ' zajęć szkolnych 'b rak  
by ło  na ry n k u  to rn is tró w . W 
okresie p rzygo tow yw an ia  prze
tw o ró w  owocowych b ra k  by ło  
słoi, gąsiorów itp ., nie m ów iąc 
ju ż  o tak  pow ażnym  niedociąg
n ięc iu  ja k  dostarczanie jesien ią 
przez p rzem ysł podszewek i  je 
dw ab i w  jasnych ko lorach przy 
zupe łnym  n iem a l b ra ku  c iem 
nych.

W yciąganie w n iosków  z ana
liz y  ry n k u  obow iązuje nie ty lk o  
przem ysł i  apara t hand lu  h u r
towego, ale i  de ta łis tów . Czy 
zawsze jednak nasi de ta liśc i o 
ty m  pam ięta ją?

A l i c j a  Solska
W  listopadzie ub. ro ku  apara t 

hand low y jednego z pow ia tów  
w o j. w rocław skiego w ys ła ł za
potrzebowanie na 30 tys. gum o
wych p iłe k  d la  dzieci. Zapotrze
bowanie n o rm a ln ym  trybem  
pow ędrow ało do C e n tra li i b y 
łoby zapewne zostało zrea lizo
wane, gdyby przypadk iem  je 
den z re fe ren tów  C e n tra li n ie 
p rzypom n ia ł sobie w  porę, że 
ca ły ów  po w ia t posiada łącz
nie dzieci, dorosłych i starców  
22 tys. ludności, że w ięc 30 tys. 
p iłe k  starczyłoby praw dopodob
nie na zaopatrzenie n ie  ty lk o  
ju ż  urodzonych, ale i m ających 
się w  ciągu na jb liższych  paru 
la t  urodzić dzieci.

O pisany w ypadek na leży o- 
czyw iście do ja skraw ych , nie 
m n ie j n ie  je s t on odosobniony. 
Często bow iem  jeszcze zdarza 
się, że stosunek zam awianych, 
czy o trzym yw anych  przez apa
ra t uspołecznionego hand lu  de
talicznego tow a rów  do rzeczy
w is tych  potrzeb i  m ożliwości 
nabyw czych terenu jes t na jzu 
pe łn ie j n ie rea lny.

Czy znaczy to, że nasz aparat 
hand low y nie  in te resu je  się w  
ogóle zapotrzebowaniem  lu dn o 
ści i n ie  prow adzi system atycz
ne j ana lizy rynku ?  Nie, ta k i 
w niosek b y łb y  niesłuszny.

Typowe n iedociągn ięc ia

H andel de ta liczny od c h w ili 
n iem al swego powstania, p ro w a 
dzi m iesięczne analizy rynku , 
na k tó re  sk łada ły  się do tych
czas codzienne ra p o rty  k ie ro w 
n ikó w  sklepów dotyczące popy
tu , żądań ludności i  zauważo
nych braków . Na część sygn a li
zowanych błędów  i  niedociąg
nięć C entra lne B iu ro  M H D  rea
gowało samo, część zaw iera jącą 
z jaw iska  ba rdz ie j typow e u - 
mieszczano w  m iesięcznej zb iór 
czej analiz ie  ry n k u  przesyłanej 
M in is te rs tw u  H a nd lu  W ew 
nętrznego.

W ysta rczy je d n a ł (jzejrzeć 
k ilk a  ko le jn ych  m iesięcznych 
analiz sporządzanych przez 
M H D , by przekonać się, że re 
gu la rn ie  pow tarza ją  się w  każ
dej z n ich te same spraw y: n ie - 
sezonowość dostarczanych a r ty 
ku łó w , szturm owość dostaw w  
trzec ie j dekadzie miesiąca, n ie 
w łaśc iw a  re jon izac ja  tow a ru , 
zła jakość tow a rów  zwłaszcza 
dostarczanych przez „Spp lnotę 
P racy“  i  wreszcie osobna dzie
dzina — b ra ków  tow arow ych.

Ta regularność poruszania 
tych  samych spraw  dowodzi, że 
z jaw iska  te należy trak tow a ć  
ja ko  bolączkę ogó lnokra jow ą i 
w  te j też ska li przedsięwziąć 
środk i zaradcze.

W M in is te rs tw ie  H and lu  We
wnętrznego dotychczas jednak 
n ie  stworzono kom ó rk i, k tó ra  
by .zajęła się badaniem  ry n k u  
i  to nie ty lk o  od strony d o ry w 
czego usuwania tak ich  czy in 
nych błędów  czy b raków  w  za
opatrzen iu, ale k tó ra  by, uw aż
nie  s tud iu jąc  m a te ria ły  a n a li
tyczne, nap ływ ające z terenu 
ściśle współpracow ała z prze
m ysłem  przy usta lan iu  planów  
p rodu kcy jnych  (dotyczy to 
zwłaszcza d robne j w y tw ó rczo 
ści) — i to nie ty lk o  w artośc io
w ych a!e i asortym entow ych 
K om ó rka  taka pow innaby w p ły

wać na w łaśc iw y  re jonow o i 
rów no m ie rn y  w  czasie rozdzia ł 
towarów .

D ruga zasadnicza przyczyna 
powodująca, że dotychczasowy 
system ana lizy  ry n k u  nie  p rzy 
nosił pożądanych e fektów , le 
żała w  n iew łaśc iw ym  zrozum ie
n iu  ro li ana lizy przez n iektó re  
ogniw a oddolnego apara tu han
d lu  detalicznego.
. Codzienne sporządzanie przez 

k ie ro w n ik ó w  sklepów  spraw o
zdań m ających stanow ić m ate
r ia ł do badania popytu  i życzeń 
ludności, w p ływ a ło  na oddolny 
a k ty w  hand low y w  pewnym  
sensie dem obilizu jąco.

Zarów no bow iem  k ie ro w n icy  
sklepów  ja k  i poszczególni b ra n - 
żyści usD oka ja li się częściowo 
m ożliwością sygnalizow ania w ła 
dzom zw ie rzchn im  b raków  i  
n iedociągnięć i n iew ie le  ro b ili,  
by te niedociągnięcia we w ła 
snym  zakresie usunąć. N ie je d 
no kro tn ie  też okazyw ało się, że 
a larm ow ano M in is te rs tw o , pod
czas gdy a r ty k u ł sygnalizow any 
ja ko  b ra ku ją cy  zna jdow a ł się 
na m ie jscu w  magazynach cen
tra li hand low e j czy naw et w  
sklepach deta licznych pozosta
łych  dys trybu to rów .

W ięcej in ic ja tyw y  
i operatywności

C entra lne B iu ro  M i-ID  w yc ią 
gając z tego w n iosk i postanow i
ło osta tn io zorganizować system 
prowadzenia ana lizy rynku , tak, 
by zobowiązać a k ty w  oddolny 
hand lu  detalicznego do samo
dzielnego usuw#nia n iek tó rych  
niedociągnięć.

Jeśli na p rzyk ła d  do b ranży- 
sty w  d y re k c ji hand lu  de ta licz
nego dociera ją  sygnały o b ra 
ku  jakiegoś a r ty k u łu —-obow iąz
k iem  jego jest sprawdzić, czym 
ten b ra k  jes t w yw o łany , da le j 
musi on s tw ie rdz ić  czy odpo
w iedn ia  centra la  n ie  posiada te 
go tow a ru  w  magazynach i ,  do
p iero po s tw ie rdzen iu  niem oż
ności usunięcia b raków  we w ła 
snym  zakresie, sygnalizow ać je  
sw o je j w ładzy zw ierzchn ie j.

T rzecim  b rak iem , ja k i w  
zw iązku ze sprawą ana lizy ry n 
ku należy podkreślić, jes t n ie 
dostateczne pow iązanie ogn iw  
apara tu  uspołecznionego hand lu  
detalicznego z hu rtem , a za je 
go pośrednictw em  z przem y
słem.

M a te ria ły  uzyskiw ane przez 
apara t hand low y nie  b y ły  do
tychczas przedstaw iane za in te
resow anym  ce n tra ln ym  zarzą
dom ja ko  w yra z  postu la tów  ca
łego hand lu  uspołecznionego, a 
ro b iły  to na w łasną rękę po
szczególne organizacje hand lo 
we bez w idom ych jednakże re 
zu lta tów .

W łaściwe przeprowadzenie a - 
na lizy  ry n k u  — nie b iu ro k ra 
tycznie zza b iu rka , a w  oparc iu  
o rzeczyw iste potrzeby i w a ru n 
k i terenow e i  — co jeszcze 
ważniejsze — w yciąganie z te j 
ana lizy  w n iosków , jest podsta
wą spraw nej p racy całego apa
ra tu  hand lu  uspołecznionego, 
w a run k iem  ja k  na jpełn ie jszego 
zaspokojenia rzeczyw istych po
trzeb konsum enta.

T y lk o  wzmożenie op e ra tyw 
ności i in ic ja ty w y  wszystk ich 
ogn iw  apara tu handlowego i 
każdego p racow n ika  tego apa
ra tu  może stanow ić gw arancję 
w ykonan ia  tych zadań.

„ P ią t k i  ra c jo n a liz a to rs k ie 44 
w ro c ła w s k ic h  ro b o tn ik ó w  

I n a u k o w c ó w
(a) W  oparciu  o w zo ry  ra 

dzieckie i św ietne w y n ik i,  ja k ie  
da ją  prowadzone w  ZSRR 
„w to rk i stachanowskie“ , zorga
nizowano we W roc ła w iu  tzw. 
„p ią tk i rac jon a liza to rsk ie “ , na 
k tó rych  robo tn icy  w  obecności 
naukow ców  om aw ia ją  w  swoich 
zakładach pracy najnowsze u - 
sp raw n ien ia  procesów p ro du k
cy jnych.

O sta tn io  w  trzech zakładach 
p racy p rzem ysłu  m etalowego o- 
m ów iono w  czasie „p ią tk ó w  ra 
c jo na liza to rsk ich " m. in. m eto
dę tłoczenia śrub i n itó w  na go
rąco, opracowaną przez ra c jo 
na liza to ra  Spuzia.z fa b ry k i „ A r 
chimedes“  oraz metodę traso
w an ia  na przyrządzie, kon s tru k  
c j i  rac jon a liza to ra  K raw czyka  
Przeprowadzone pokazy w ła śc i
wego stosowania tych , metod

pracy zazna jom iły  rob o tn ików  z j 
now ym i sposobami usp raw n ia 
nia procesów p rodukcy jnych .

D zięk i w spółp racy z naukow 
cami. rozw iązano w  fabryce w o
dom ierzy prob lem  sporządzania 
bezbłędnych od lew ów  z m eta li 
le kk ich , co poważnie podniosło 
jakość p rodukc ji.

D rugą fo rm ą konkre tne j 
w spó łp racy naukow ców  z ra 
c jona liza to ram i są w  w o j. w ro 
c ław sk im  tzw . „w to rk i dysku 
sy jne“ , na k tó rych  — w  opar
c iu  o w y k ła d  profesora, wzgl. 
ad iunk ta  P o lite ch n ik i W roc ław 
sk ie j — robo tn ic*’ om aw ia ją  
podstawowe zagadnienia techn i
k i p ro d u kc ji. W  ciągu stycznia 
br. przedyskutow ano szeroko 
zagadnienia sz lifow an ia  spieków  
na gorąco, cem entowania i  azo
tow an ia  s ta li i inne.

3 1  marca b r.— term in  
składania projektów  

pom nika Chopina
T erm in  składania prac kon 

kursow ych  na po m n ik  F ryd e 
ry k a  Chopina w  W arszaw ie zo
sta ł przesun ięty z dn ia  15 lu te 
go na dzień 31 m arca br.

Nowe wzory 
wiosennych tkanin  

bawełnianych
(f) W  na jb liższym  czasie u - 

każą się na ry n k u  wiosenne 
tk a n in y  baw ełn iane w yp ro d u 
kowane w ed ług  now ych w zo
rów .

W  bież. ro ku  przeważać będą 
na tkan inach  le tn ich  w ie lo 
barw ne w zo ry  k w ia tó w , w ie le  
będzie rów nież tk a n in  o wzo
rach opartych na m otyw ach  
ludow ych z ziem i ło w ick ie j, 
s ieradzkie j, opoczyńskiej, k ra 
kow sk ie j i  podhalańskie j.

P o p u la ryza c ja  ra to w n ic tw a  wysokogórskiego

Tatrzańskie  Ochotnicze Pogotow ie Ratunkowe zorganizowało ttrzy  m uzeum ta trzańsk im  w  Za
kopanem w ystaw ę obrazującą sposoby ra to w n ic tw a  wysokogórskiego. Na zdjęciu przew odnik  

i  ra to w n ik  1 k lasy W ojciech W a w ry tk o  udzie la objaśnień zw iedzającym .
Foto AB

U ro czys to śc i w  B ydgoszczy 
w  6  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia

(a) W  przeddzień 6 rocznicy 
w yzw o len ia  Bydgoszczy przez 
bohaterską A rm ię  Radziecką na 
P lacu , Bohaterów  S ta ling radu  
odbyło się uroczyste złożenie 
w ieńców  pod P om n ik iem  W dzię 
czności przez delegacje fa b ryk  
i o rgan izac ji po litycznych  i spo
łecznych.

W  wygłoszonych p rzem ów ie
niach przedstaw icie le społeczeń
stw a bydgoskiego w skazali, że 
najlepszą gw arancją  zwycięstwa 
obozu poko ju  jest rosnąca n ie 
ustannie s iła  Z w iązku  Radziec

kiego, k tó rem u  przewodzi ge
n ia ln y  S ta lin .

Na uroczyste j sesji M ie js k ie j 
Rady N arodow ej w  Bydgoszczy, 
poświęconej 6 roczn icy .w y z w o 
lenia spod ja rzm a faszystow skie
go, przewodniczący M ie js k ie j 
Rady N arodow ej zobrazował o - 
siągnięcia m iasta w  ciągu 6-c iu  
la t.

W  atm osferze entuzjazm u u - 
chw alono treść depesz, k tó re  
zostały w ysłane do G enera liss i
musa S talina , Prezydenta B ie
ru ta  i m arszałka Rokossowskie
go.

O tu a rc ie  w o je w ó d z k ie g o  o ś ro d k a  
s z k o le n ia  p a r ty jn e g o  w K ra k o w ie

(a) W  K ra ko w ie  nastąp iło  o - 
tw a rc ie  wojew ódzkiego ośrodka 
szkolenia party jnego, k tó ry  jest 
bogato wyposażony w  dzieła kia

syków  m arksizm u -  len in izm u.
P rzy ośrodku zorganizowane 

będą w y k ła d y  z dz iedziny nauk 
społecznych i p rzyrodn iczych.

P ro p o rc e  p rz e c h o d n ie  Z a rządu  
G łó w n e g o  Z M P  d la  p rz o d u ją c y c h

b ryg a d  m ło d z ie ż o w y c h
(a) W  ca łym  k ra ju  odbyw ają  

się uroczystości wręczenia p ro 
porców przechodnich Zarządu 
G łównego Z M P  m łodzieżowym  
załogom przodu jącym  we w spó ł
zaw odnictw ie pracy. Prócz p ro 
porców przechodnich w ie lu  m ło 
dzieżowych przodow n ików  p ra 
cy o trzym u je  cenne nagrody w 
postaci row erów , rad io odb io rn i
ków , książeczek PKO  itp .

W  O lsztyn ie  w  sali w o j. D o
m u K u ltu ry  odbyła się uroczy
stość wręczenia 97 m łodzieżo
w ym  przodow nikom  pracy na
gród za w ysokie osiągnięcia w  
p ro du kc ji. Proporzec przecho
dn i o trzym ała  załoga m łodzieżo
wa z fa b ry k i sk le jek  w  Piszu.

B rygada p rodukcy jna  „P o k ó j"  
z w arszta tów  m echanicznych w  
O stródzie o trzym ała  8,nagród za 
a k ty w n y  udzia ł w  ruchu  ra c jo 
na liza to rsk im  i  now a to rsk im  o-

raz w  a k c ji oszczędzania m ate
ria łów .

M łodzieżowa brygada p ro d u k 
cy jna im . H a nk i S aw ick ie j z za
k ładu  drzewnego w L id z b a rk u  
o trzym ała 4 wartościowe nagro
dy za w ykonan ie  p lanu p ro du k
cyjnego w  177 proc.

P ierwszą nagrodę we w spó ł
zaw odnictw ie  in d y w id u a ln y m  
zdobył w yróżn ia jący  się w  p ra 
cy zawodowej i społecznej A lo j 
zy G rim  — tra k o w y  w  ta r ta k u  
B iskupiec, O trzym a ł on ra d io 
odb io rn ik .

Obecnie w  w o jew ództw ie  lu 
be lsk im  is tn ie je  156 m łodzieżo
w ych brygad p ro du kcy jnych . 
W śród n ich przoduje, m łodzież z 
k raśn ick ie j fa b ry k i w y ro bó w  
m eta low ych, k tó ra  w  osta tn im  
etapie .współzawodnictwa pracy 
w yprzedz iła  m łodych ro b o tn i
ków  lu be lsk ie j fa b ry k i w y ro bó w  
m eta low ych, p rze jm u jąc  od n ich 
jednocześnie proporzec.

R o b o tn ic y  p rz e m y s łu  d rze w n e g o  
zn aczn ie  p rz e k ra c z a ją  n ow e  n o rm y

(f) R obotn icy W ie lkopo lsk ich  
Zak ładów  Przem ysłu D rzew ne
go w  Swarzędzu, w o j. poznań
skie —  po w prow adzen iu  no
w ych no rm  —  osiągają dobre 
w y n ik i p rodukcy jne . Robotn icy: 
K aw eck i, F ilip ia k . W łodarczak 
przekracza ją obecne m ie rn ik i o

przeszło 35 proc.. Dąbek w y ra 
bia  180 proc now e j norm y. S uk
ces swój zawdzięcza on dobre
m u zap lanow aniu pracy, pełne
m u w yko rzys ta n iu  m aszyny i 
po tokow em u system ow i pracy 
w  zakładzie.

3 0 0  n o w y c h  k ó ł  T P P R  
w w o je w ó d z tw ie  z ie lo n o g ó rs k im

(f) W  w o j. zie lonogórskim  od 
g rudn ia  ub. r. do po ło w y s ty 
cznia b r. pow sta ło  300 nowych 
k ó ł T O R .  Ogółem 90.698 człon
kó w  TPPR  zorganizowanych 
jes t w  1700 kołach.

Na 82 kursach w  w iększości we
wsiach, PG R-ach i spó łdzie l
n iach p ro du kcy jnych  b lisko  2000 
m łodzieży i  starszych uczy się 
języka rosyjskiego.

W iadom ośc i sportowe

Program  im prez sportowych 
na rzecz dzieci koreańskich

P ro g ra m  im p re z , o rg a n iz o w a n y c h  
w  W a rs z a w ie  na rzecz d z ie c i k o re 
a ń s k ic h  z o s ta ł częśc iow o  z m ie n io n y  
o raz  u z u p e łn io n y  n o w y m i im p re z a 
m i i  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

S obo ta  27. I I . :  S K S  p rz y  T e c h n i
k u m  o rg a n iz u je  w  s a li O g n iska  
m ecz s ia tk ó w k i i  3 m ecze k o s z y 
k ó w k i.

N ie d z ie la  28. I I . :  W O Z A t l .  o rg a 
n iz u je  d w a  p o k a z y  a tle ty c z n e . W  
p ro g ra m ie  p o k a z y  w a lk i  dżud o  w  
w y k o n a n iu  z a w o d n ik ó w  C W K S . 
P ie rw s z y  p oka z  o dbędz ie  s ię  o godz. 
12 w  s a li B u d o w la n y c h  p rz y  *u l.  
W o ls k ie j 77, d ru g i o godz. 16 w  W a r
sz a w s k ic h  Z a k ł.  P rz e m . O dzież, 
p rz y  u l.  T e re s p o ls k ie j.

W  T e a trz e  N o w y m  odbędą  się 
p o k a z y  g im n a s ty c z n e , w  k tó ry c h  
w ezm ą  u d z ia ł z a w o d n ic y  C W K S , z i
m o w a  za p ra w a  k o la rs k a  —  ja z d a  na

ro lk a c h  o ra z  s z e rm ie rk a  w  w y k o n a 
n iu  z a w o d n ik ó w  O g n iw a .

W  P a rk u  P a d e re w s k ie g o  W O Z  Ł y 
ż w ia rs k i o rg a n iz u je  na  je z io rz e  po
ka z  ja z d y  s z y b k ie j m . in .  odbędą  
s ię  b ie g i na  500 i  1.500 m .

P ły w a c y  W a rs z a w y  o rg a n iz u ją  
p ro p a g a n d o w e  z a w o d y  p ły w a c k ie , 
w  k tó r y c h  w ezm ą  u d z ia ł c z o ło w i 
p ły w a c y  O k rę g u  W a rs z a w s k ie g o  z 
L u d w ik o w s k im , C ie h o ń s k in t, S z o łty 
s k ie m , M ro c z k o w s k im , F i ja łk o w 
ską  na  cze le. Z a w o d y  o dbędą  się 
na p ły w a ln i  O g n is k a , p o c z ą te k  o g o 
d z in ie  17.00.

P o n a d to  z I l- l ig o w e g o  s p o tk a n ia  
w  k o s z y k ó w c e  K o le ja rz  (W a rsza w a ) 
— K o le ja rz  (P oznań ), w  s a li O g n i
ska  o godz. 17, część d o c h o d u  p rz e 
znaczono  na  p o d a rk i d la  d z ie c i k o 
re a ń s k ic h .

W alne zebrania LZS-ów
odbędą się w lu tym  i m arcu br.

W  lu ty m  i  m a rc u  b r . p rz e p ro w a 
dzona  b ęd z ie  a k c ja  w a ln y c h  ze b ra ń  
L Z S -ó w . Z e b ra n ia  L Z S  m a ją  za za
d a n ie  p rz e n ie s ie n ie  u c h w a ł G K K F  i  
P re z y d iu m  Z S C h  w  te re n  o raz  p o d 
n ie s ie n ie  s ty lu  p ra c y  L Z S -ó w , k tó r y  
d o tych cza s  p ro w a d z o n y  b y ł  bez w y 
ra ź n ie  w y ty c z o n e g o  p la n u . Z a d a 
n ie m  z e b ra ń  będ z ie  ró w n ie ż  z a p la 
n o w a n ie  p ra c  w y s z k o le n io w o  -  -s p o r

to w y c h  i  k u ltu r a ln o  -  o ś w ia to w y c h .
P la n  p ra c y  w y s z k o le n io w o  -  s p o r

to w e j  ̂ p rz e w id u je  z d o b y c ie  p rzez  
c z ło n k ó w  L Z S -ó w  25.000 o d z n a k  
SPO  i  BS P O  w  b ież . ro k u . P rz e 
p ro w a d z o n a  b ędz ie  ró w n ie ż  sze roka  
a k c ja  u m a s o w ie n ia  s p o r tu :  na  ro k  
1951 za p la n o w a n o  p o w ię k s z e n ie  l ic z 
b y  L Z S -ó w  z 7.075 do  9.000 z" 380 ty s . 
s p o r to w c ó w  w ie js k ic h .

Niedzielne spotkania
w ligach bokserskich i koszykówki

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  odb ę d z ie  
s ię  d ru g a  ru n d a  s p o tk a ń  b o k s e r
s k ic h  w  I  i  I I  lid ze .

W  I  l id z e  k a le n d a rz  p rz e w id u je  
s p o tk a n ia : w  P o z n a n iu  S ta l P oznań  
— S ta l C h o rz ó w , w  G d a ń s k u  K o le 
ja r z  G d a ń sk  — G w a rd ia  W arszaw a  
i w  Ł o d z i O g n iw o  Ł ó d ź  — G w a rd ia  
G dańsk . M ecz łó d z k i n ie  d o jd z ie  
je d n a k  do  s k u tk u ,  g d yż  O g n iw o  
w y c o fa ło  s ię  z b ra k u  d o s ta te czne ] 
ilo ś c i z a w o d n ik ó w .

D e c y z ja  k lu b u  O g n iw o  w y c o fa 
n ia  s ię  z ro z g ry w e k  po  p ie rw s z y m  
p rz e g ra n y m  m e czu  je s t w ysoce  m e - 
s p o rto w a  i  w p ro w a d z a  w ie le  za
m iesza n ia  w  to k  m is trz o s tw . D z ia 
łacze O g n iw a  p o w in n i b y l i  zaw cza 
su z o r ie n to w a ć  s ię  w  sw o ic h  m o ż li
w o ś c ia c h  i  n ie  lic z ą c  na  ,,cud a ‘* 
n a p ły w u  z a w o d n ik ó w  z in n y c h  o k rę 
g ó w  w y c o fa ć  s ię  z ro z g ry w e k  je 
szcze p rz e d  lo so w a n ie m .

Z a ró w n o  s p o tk a n ie  w  P o zn a n iu  
ja k  i  G d a ń sku  m oże p rz y n ie ś ć  c ie 
k a w e  n ie s p o d z ia n k i. F a w o ry to m  
m e czu  p o zn a ń sk ie g o  je s t S ta l ch o 
rzo w s k a , g d a ń sk ie g o  d ru ż y n a  go
sp o d a rzy .

W  I I  lid z e  s p o ty k a ją  s ię : w  W a r 
sza w ie  C W K S  — W łó k n ia rz  Łódź , 
w  B yd g oszczy  K o le ja rz  B yd goszcz

— O W K S  L u b l in ,  w  M y s ło w ic a c h  
B u d o w la n i M y s ło w ic e  — G w a rd ia  
W io c ła w , w e  W ro c ła w iu  S ta l W ro 
c ła w  — K o le ja rz  P oznań .

D o n a jc ie k a w s z y c h  na leżeć b ędz ie  
na p e w n o  m ecz w a rs z a w s k i, w  k tó 
r y m  z a w o d n ic y  C W K S  s p o tk a ją  się 
z ró w n o rz ę d n y m  p rz e c iw n ik ie m . O - 
b o k  m eczu  w a rs z a w s k ie g o  in te re s u 
ją c e  będ z ie  ró w n ie ż  s p o tk a n ie  b y d 
g osk ie  m ię d z y  p ię ś c ia rz a m i L u b l i 
na i  B yd g oszczy .

R ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę  odbędą  się 
z a w o d y  w  k o s z y k ó w c e  w e  w s z y s t
k ic h  trz e c h  lig a c h .

W  lid z e  k o b ie c e j ro ze g ra n e  będą  
n a s tę p u  i ące s p o tk a n ia : w  W a rsza 
w ie  S p ó jn ia  W a rsza w a  — K o le ja rz  
W arszaw a , w  L o d z i W łó k n ia rz  Ł ó d ź
— A Z S  W a rsza w a  i  w  G d a ń s k u  
S p ó jn ia  G d a ń s k  — G w a rd ia  K r a 
k ó w .

I  lig a  m ę ska : K o le ja rz  P o zn ań  — 
S p ó jn ia  Ł ód ź , W łó k n ia rz  Ł ó d ź  — 
A Z S  W arszaw a , S p ó jn ia  G d a ń sk  — 
G w a rd ia  K ra k ó w , O g n iw o  K ra k ó w
— s ta l  P oznań .

I I  l ig a  m ę ska : s ta l  Ś w ię to c h ło w i
ce — K o le ja rz  T o ru ń , K o le ja rz  O - 
s tro w  A Z S  W ro c ła w , A Z S  K r a 
k ó w  — K o le ja rz  G d a ń sk , K o le ja rz  
W a rsza w a  — K o le ja rz  K ra k ó w . (1)

Zawodnicy radzieccy
przybyli do Poiana Stalin

P O IA N A  S T A L IN  ( te l.  W ł.) W  
c z w a rte k  p rz y b y ła  do  P o ia n a  S ta lin  
re p re z e n ta c ja  a k a d e m ic k a  Z w ią z k u  
R ad z ie ck ie g o , k tó ra  w e ź m ie  u d z ia ł 
w  k o n k u re n c ja c h  n a rc ia rs k ic h  i ł y 
ż w ia rs k ic h . Z a w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h  
w it a l i  n ie z w y k le  se rde czn ie  p rz e 
b y w a ją c y  ju z  w  P o ia n ie  re p re z e n 
ta n c i P o ls k i.  R u m u n ii,  W ę g ie r i 
B u łg a r i i.  D z ię k u ją c  za se rdeczne  
p rz y ję c ie , z a w o d n ic y  ra d z ie c c y  w rę 
c z y li  w ita ją c y m  ic h  k o le g o m  -  za
w o d n ik o m  k w ia ty ,  k tó re  o trz y m a li 
od  w ita ją c y c h  ic h  w  d ro d ze  m iesz 
k a ń c ó w  m ia s t i  w s i ru m u ń s k ic h . .

W a ru n k i śn ieżne  p a n u ją c e  w  P o ia 

n ie  są w  d a ls z y m  c ią g u  s łabe . P o 
k r y w a  śn ie żn a  je s t  z b y t c ie n k a , co 
u n ie m o ż liw ia  tre n in g , zw łaszcza  spe
c ja l is to m  od k o n k u r e n c ji  a lp e js k ie j.  
O rg a n iz a to rz y  d o k ła d a ją  je d n a k  
w s z e lk ic h  w y s iłk ó w , b y  u m o ż liw ić  
z a w o d n ik o m  tre n in g . W  ty m  c e lu  
na tra s y  s la lo m u  o raz  na s k o czn ię  
d o w o ż o n y  je s t z g ó r  śn ieg . S k o czn ia  
t re n in g o w a  c z y n n a  je s t o d  w to r k u ,  
trasa  s la lo m o w a  u d o s tę p n io n a  b ę 
d z ie  do tre n in g u  w  p ią te k . W  cza
sie c z w a rtk o w e g o  t r e n in g u  n a szych  
s k o c z k ó w , n a jle p s z ą  fo rm ę  w y k a z a ł 
W  ę g rz y  n k ie  w ic z .
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Z  N O T A T N IK A

WARSZAWY

Zapomniano  
o ogródkach 
działkowych

Pracownicze ogródki dział
kowe po wyzwoleniu rozwija
ły się b. pomyślnie. Wzrasta
ła ich liczba, a co za tym idzie 
wzrastała liczba korzystają
cych z tych ogródków.

Zgodnie z ustawą sejm ową 
z k w ie tn ia  1949 roku  CRZZ 
w y tyczy ła  plan rozw o ju  tych 
ogródków. D la  W arszawy 
przew idyw ano, że w  roku 
1955 co 10 zw iązkow iec p o w i
nien, o ile  zechce, m ieć swo
ją  działkę. Znaczyłoby to, 
że 20 procent zaopatrzenia 
s to licy  w  w arzyw a, mogło 
być pokryw ane w łaśnie z 
tych  ogródków. Rozwój ta k i 
s ta łby  się m ożliw y, gdyby 
rocznie p rzybyw a ło  około 45 
ha  now e j pow ierzchni.

W szystko było, zdawało się, 
na na jlepszej drodze. B yła  
podstawa praw na, b y ły  fu n 
dusze, b y li ludzie chętn i do 
pracy. Tymczasem w  roku  u- 
b ieg łym  pow ierzchnia ogród
kó w  w  W arszawie zm niejszy
ła  się o 26 ha, a w  zw iązku 
z tym  liczba dzia łkow iczów  
spadła o 700.

P rzyczyny tego z jaw iska 
n ie  trzeba daleko szukać. Na 
22 ogródki ty lk o  8 jest sta
łych , pozostałe m ają cha rak
te r czasowy. Stąd w  każdej 
c h w ili mogą być zebrane i 
oddane pod inne cele. I tak  
też bywa. O gródki o cha rak
terze czasowym są przez w ła 
dze urbanistyczne oddawane 
na cele budowy, a nowych te
renów  dla ogródków nie p rzy 
dziela się.

Będące w  lik w id a c ji B iu ro  
O dbudowy S to licy (BOS) nie 
w ie  co zrob ić z ty m i ogród
kam i. W większości planów 
sprawę ogródków  dz ia łko 
w ych w  ogóle pom ija  się.

P rzykładem  b raku  zrozu
m ien ia  d la  ogródków jest 
przydzie len ie na ogródki 
dzia łkowe, po lik w id a c ji egro- 
du na G rochówie, tak  zwa
n e j B a te ry jk i, lo tnych  pias
ków  w zd łuż u licy  W ia tracz
nej. D rug im  przyk ładem  jest 
n ie  przyznanie na czasowy p -  
grod terenów na Pelcow iznie, 
k tó re  w  rezultacie leżały w  
roku  1950 odłogiem.

Poza tym  czasowy cha rak
te r w ie lu  ogródków w p ływ a  
u jem n ie  na ich eksploatację, 
gdyż dzia łkow icze z jednej, 
a W RZZ — z d ru g ie j strony 
n iechętnie inw estu ją  w  teren, 
o k tó rym  w iadom o, że będzie 
m usia ł za rok  czy dwa być o- 
puszczony.

W idać z tego, że BOS i BU W 
zapom inają w  swych planach 
o tych ogródkach. A  przecież 
sprawa jes t n ic  trudna  do 
rozw iązania. Należałoby t y l 
ko pomyśleć ju ż  obecnie o 
rozp lanow aniu sieei tych o- 
gródków  zarówno czasowych 
ja k  i  sta łych. <ik)

Wnioski z narady produkcyjnej załogi 
zakładów im. Dymitrowa powinny stać się 
wytycznymi do walki o plan w 1951 roku

Obszerna sala s to łów ki zak ła
dów im . D y m itro w a  zapełnia ła 
się szybko. Już na k ilk a  m in u t 
przed rozpoczęciem narady
w szystkie  rzędy krzeseł są za
ję te  i now oprzybyw ający m u
szą lokować się na sto jąc j’ch 
pod ścianami stołach, czy pa
rapetach okiennych. N iew ie lu , 
poza p racow n ikam i drug ie j
zm iany, b rakow ało o określo
nej porze. P rzyszli ci z mecha
nicznego, z transfo rm a torn i, z 
n iskich i w ysokich napięć, z 
b iu r fa b ry k a c ji i technologicz
nych _  cała załoga Zakładów  
W ytw órczych A para tów  W yso
kiego Napięcia im . Georgi D y 
m itrow a.

M ilk n ą  szmery i rozm owy. Od 
stołu prezydialnego padają sło
wa:

— O tw ieram  naradę w y tw ó r
czą załogi zakładów im . D y m i
trowa. Na porządku dziennym  
narady analiza pracy zakładów 
w  roku 1950, oraz om ówienie 
p lanu na ro k  1951.

Z ły  s ta rt na początku
pierwszego ro ku  6 - la tk i
Rok 1950, w  k tó ry m  załoga 

fa b ry k i p lan w ykona ła  przed
term inow o, w  dn iu  20 grudnia, 
nie zaczął się byna jm n ie j od 
sukcesów produkcyjnych . P ie rw  
sze miesiące pierwszego roku 
sześciolatki to okres poważnych 
niedom agali p rodukcy jnych , o- 
kres n iew ykonyw anych p la 
nów. Zakład stał na poziomie 
p ro d u kc ji z roku 1940, nie szedł 
naprzód. A  przecież p ian p ro 
d u kcy jn y  roku  1950 b y ł o 85 
proc. wyższy od p lanu roku  
poprzedniego.

Gdzie k ry ło  się źród ło tych 
niedom agali, skąd w y n ik a ły  za
łam ania planów? Przyczyn by 
ło wiele. B iu ra  pracow ały w  o- 
derw aniu  od załogi, b y ły  b ra 
k i w  zaopatrzeniu. Załoga me 
znała p lanów  produkcyjnych, 
W  zakładzie

wagi na m arno traw stw o m ate
ria łowe.

Towarzysze ze Z W A W N  w i
dz ie li większość tych wszyst
k ich braków , przez d ług i je d 
nak czas n ie  s ta ra li się z n im i 
energicznie walczyć dopa tru 
jąc się przyczyn zle j p racy za
k ładu w  „trudnościach ob iek
ty w n ych “ .

Uśmiech po jaw ia  się na tw a 
rzach zebranych, k iedy pada 
słowo „trudnośc i ob iektyw ne“ . 
Załoga ZW A W N  sam okry tycz
nie p o tra fi ocenić to fałszywe 
i dem obilizu jące stanowisko.

Śm iała , słuszna decyzja 
u sp ra w n iła  prace

Jeszcze w  d ru g ie j po łow ie 
1950 ro ku  n ic  nie w różyło , że 
fab ryka  będzie mogła w ype łn ić  
zadania postaw ione je j przez 
p ierw szy rok sześciolatki. W pra 
wdzie m in ą ł już  okres, k iedy 
zakład „szedł pod p lanem “ , ale 
osiągane następnie .  nadw yżk i 
p rodukcy jne  nie p o k ry w a ły  
b raków  do p lanu  rocznego. 
Z b liża ła  się 33 rocznica W ie lk ie j 
R ew o luc ji Socja listycznej. K la 
sa robotnicza całej Polski pod
ję ła  z te j okaz ji poważne zobo
w iązania produkcyjne. K ie dy  na 
masówce załogi Z W A W N  padł 
p ro je k t, aby zobowiązać się do 
p rzedterm inow ej rea lizac ji p la 
nu rocznego, w ie lu  z zebranych 
ogarnęło powątp iew anie.

— Już lep ie j się nie rozpę
dzać w  słowach. Dobrze będzie 
ja k  z końcem roku  dociągnię- 
m y do planu.

— N ie dam y rady, śmiać się 
ty lk o  będą z nas inne załogi.

A  jednak w brew  głosom zwo
le n n ikó w  teo rii „ob iek tyw nych  
trudnośc i“  w iększa część załogi 
z entuzjazm em  podchw yciła  p ro 
jek t.

Już pierwsze dn i p racy po 
podjęciu „szaleńczego“  — w  o- 
p in ii n iek tó rych  p racow n ików

nie zwracano u - zobowiązania, w y ja ś n iły  nieco

sytuację w  zakładzie, rozłado
w a ły  atm osferę nerw ow ej go
rączki, da ły załodze w iarę , że 
is to tn ie  można w ykonać plan 
przed term inem . W  ogniu co
dziennej sprawozdawczości z pra 
cy poszczególnych dzia łów , po
szczególnych brygad i  lu dz i n i
k ły  i  roz tap ia ły  się rzekom o o- 
b iek tyw ne  trudności. W ydajność 
dzienna na rob o tn ika  p rzekra 
czała dw ukro tn ie  stan z p ie rw 
szego k w a rta łu  .1950 roku.

Nastąpiła reorganizacja pracy 
poszczególnych w ydz ia łów  z wy 
działem  trans fo rm a to rów  na 
czele.

Za przyk ładem  załogi w yd z ia 
łu  mechanicznego załoga całej 
fa b ry k i stanęła do b itw y  o zw ię
kszenie wydajności, o lepsze 
w ykorzystan ie  maszyn, o jakość 
p ro du kc ji. Pow sta ły nowe b ry 
gady młodzieżowe, k tó re  stanę
ły  w  czołówce na jbardz ie j bo jo 
w ej i  o fia rne j części załogi.

W p ro w a d z e n ie  n o w y c h  
n o r m  z m o b il iz o w a ło  

z a ło g ę

Popraw a w  pracy fa b ry k i za
chęcała towarzyszy ze ZW A W N  
do pomnożenia osiągnięć.

I  oto w  listopadzie ub. r. pa
da hasło:

— N ie będziemy czekać dom o
wego roku. Nowe no rm y to 
w iększa wydajność pracy, to 
m ożliwość w yko rzystan ia  is tn ie 
jących jeszcze rezerw  p ro d u k 
cy jnych, to przyspieszenie rea
liza c ji p lanu. P rzejdziem y na 
nowe no rm y od 20 lis topada!

Zebrania załóg poszczegól
nych dzia łów  jednom yśln ie  za
tw ie rd z iły  tę propozycję. W y n i
k i nie da ją  na siebie d ługo cze
kać. L is topadow y p lan p ro d u k 
cy jn y  w ykonany został w  134 
proc. Tak wysokiego p rzekro 
czenia p lanu nie by ło  jeszcze w  
fabryce w  roku  1950. Sukces ten 
zm ob ilizow ał całą załogę do da l
szej w a lk i o plan. W alka ta u -

2 0 6  d o m ó w  na p rze d m ie śc ia ch  
W arszaw y

zos tan ie  p o d łą czo n ych  w  rb . 
do  s iec i w o d n o -k a n a liz a c y jn e j

Doświadczenia ubiegłego roku  
pomogą nam w dalsze] pracy

Rozbudowa osiedla 
nowoniiej’skiego 

w stolicy
W  roku bieżącym nastąpi zna

czna rozbudowa osiedla nowo
w ie jsk iego. Osiedle to liczy ło  
Pod koniec g rudn ia  1950 r. 700 
izb z 1.190 m ieszkańcami.

W  ciągu bieżącego roku  osie
dle  otrzym a dalszych 300 izb. 
Ponadto w ybudow any zostanie 
żłobek i przedszkole. W  sie rp
n iu  oddana będzie do użytku  
szkoła p rzy  u lic y  Zakroczym 
skie j, w  k tó re j uczyć się będzie 
1.200 dzieci.

U i ządzony zostanie ogródek 
jo rdanow ski. W ybudowane zo
staną ponadto: ośrodek zdrow ia, 
zespół w arszta tów  rz e rr :eśln i- 
czych, p ra ln ia  oraz 20 sklepów.

W  stanie surow ym  ukończo
ne będzie 1.300 izb, przedszkole, 
św ie tlica  dziecięca oraz 6 sk le
pów. (j)

Nowe m etody’
garbowania

skóp świńskich
(a) W ceiu zwiększenia zuży - 

f c w ł a s z c , k r a j owych ' 9 

t, i m kow  syn te tycznych i garb- 
n ,kow  w y rab ianych z ko ry  k ra 
jowe., przem ysł ga rba rsk i n a 
w iązał współpracę z k ie ro w n ic _
tw em  odpow iednich in s ty tu tó w
naukowych.

Opracowane wspóln ie  nowe 
m etody garbow ania skór św iń 
skich da ły  dobre w y n ik i. Przy
stąpiono już  do p ro d u kc ji skór 
św ińsk ich  na w ierzchy i spodv 
obuw ia — ju ch tó w  wodoodpor
nych, skór na pasy, teczki, w y - 
roby ga lan te ry jne  itp .

K w estia  dobrego zorganizo - 
wania robót budow lanych za
leżna jest od w ie lu  czynn ików , 
k tó ry m i pow inny  interesować 
się rady zakładowe, dyrekc je  i 
organizacje pa rty jne . W po ru
szonym temacie chciałem  omó
w ić  działalność byłego Przed
siębiorstwa B udow n ic tw a Prze
m ysłowego N r 9, obecnie Z jed 
noczenia N r 2 B udow nictw a 
Przemysłowego.

W spomniane przedsiębiorstwo 
powstało p rzy końcu 1948 roku. 
Po roku  is tn ien ia  rozw inę ło  się 
ono i zdolne by ło  przy jąć  ba r
dzo poważne zlecenia.

Pomoc CZBP i  P K P G  oraz 
innych w ładz, dopom ogły m ło  - 
demu przedsiębiorstwu do w zro 
stu, do zajęcia jednego z p ie rw 
szych m ie jsc wśród przedsię - 
b io rs tw  budow lanych w  odnie - 
s ieniu do p o rtfe lu  zleceń.

Słabe k ie ro w n ic tw o  
p rzyczyną  n iedociągnięć

Na ogół zdawałoby się, że 
wszystko jes t w  na leżytym  po
rządku pom im o, chociaż przed
siębiorstwo nie przygotow ało się 
do kam pan ii z im owej 1949-50 r. 
i n ik t  sobie ż tego nic nie ro 
b ił, pom im o że p lany miesięcz
ne w  pierwszej po łow ie 1950 r. 
nie b y ły  analizowane, nie by ły  
poddawane k ry tyczne j ocenie, 
nie wyciągano w n iosków  ze złej 
organ izacji bu dów .i m a rn o tra w 
stwa m ateria łów .

I  stąd całe zło. Co by ło  dobre 
i  wystarczające w  roku  1949, to 
w  1950 by ło  niewystarczające na 
skutek rozrostu przedsiębior
stwa, narasta jących potrzeb, prze 
staw ienia się na mechaniczną 
pracę i zwiększającą się p ro du k
cję. A le  czy ja ka ko lw ie k  in s ty 
tuc ja  uspołeczniona może się 
norm aln ie  rozw ijać, _ jeże li je j 
k ie row n ic tw u  b rak jest ducha 
i w ia ry  w  m ożliwości rozw oju .

Czy b. dy re k to r m gr Rodzyń 
m ógł być dobrym  k ie row n ik iem  
zakładu, w ypow iadając na nara
dzie w ytw órcze j w  czerwcu 
1950 r. słowa: „że p lan za m -c 
m aj nie został wykonany, gdyż 
na jego powodzeniu zaważyło 
wprowadzenie nowych norm  w 
budow niew ie i dyscyp lina pra - 
cy“ .

Czy ówczesna dyrekc ja  w ie  - 
działa o tym , że przed w pro  - 
wadzeniem dyscyp liny  pracy ab 
sencia na n iektó rych  budowach 
dochodziła do 40 proc. W inę 
za ten stan ponosił rów nież ó w 
czesny kom ite t p a rty jn y , k tó ry  
nie m ob ilizow ał członków pai 
t i i  do w a lk i z bum elanctwem  i 
Piciem  w ódk i w  czasie pracy.

Usuwamy błędy przeszłości
w  w y n ik u  niekonsekwentnej 

p o lity k i d y re kc ji, ja k  i ustaw ie
nia kad r przez b. k ie row n ika
personalnego, K lim k a  — przed
siębiorstwo weszło na bardzo 
niebezpieczna drogę, z k tó re j 
zostało w ydźw ign ię te  przez no- 
wo-postaw ionego dyrekto ra , przo 
dow nika pracy, tow. Woszczy- 
ka. Jednak niedbalstw a i błędy 
przeszłości daw a ły  jeszcze znać 
0 sobie W drug ie , po łow ie 1950 
roku. W c h w ili najw iększego na 
silenia robót betonlarsldch, 
przedsiębiorstwo nie posiadało 
magazynu in te rw encyjnego, na 
skutek czego budowy odczu - 
w a ły  d o tk liw v  brak cementu., 
W inę za • to ponoszą ówczesny 
k ie ro w n ik  oddziału zaopa trze
nia tow. Łap ińsk i i kom petent
ne czynn ik i CZBP. k tó re  s p o 
w odow ały zw łokę ze zleceniem 
na budowę wspomnianego m a
gazynu.

Jakko lw iek  b y ły  kom ite t p a r
ty jn y  n ie  stanął na wysokości 
zadania, to jednak n ie k tó rz y ' 
towarzysze w yka zyw a li błędy, 
k ie row n ic tw a , p ro w a dz ili n ie 
przejednaną w a lkę  z op o rtun iz 
mem d y re kc ji, dz ięk i czemu 
trudności zostały przezwyciężo
ne i usunięte przez K W  i K D  
S tarów ka. W raz z nową d y re k 
cją stanął i now y kom ite t pa r
ty jn y  do w a lk i o plan. A m b i
cją d y re k c ji i kom ite tu  p a r ty j
nego by ło  wykazać, że b łędy 
muszą być napraw ione, a plan 
p ro du kcy jny  w ykonany.

Z m o b iliz o w a liś m y  załogę
i k ie ro w n ic tw a  b u d ó w

Pracę rozpoczęliśm y od zm o
b ilizow an ia  członków p a r ti i i 
a k tyw u  budowlanego, kładąc 
duży . nacisk na sprawozdanie 
k ie row n ic tw a  budów  oraz p rzy 
gotowanie narad w ytw órczych. 
Każdy członek p a r ti i na budo
w ie o trzym a ł w ytyczne co do 
tych narad oraz ro l i ag ita to r- 
skie j wśród bezparty jnych. P ra 
ca by ła  ciężka, ale ju ż  po k ró t
k im  czasie zaczęła dawać pozy
tyw ne  w y n ik i.

K ie ro w n ic tw a  budów, m ając 
nakreślone przez dyrekc ję  p la 
ny, w yko na ły  je  i nie by ło  za
łogi, k tó ra  by n ie  podję ła  do
datkowego zobowiązania p ro 
dukcyjnego dla  uczczenia 1 M a
ja, 22 Lipca, 33 rocznicy Re
w o lu c ji P aździern ikow ej czy u - 
czezenia I I  Św iatowego K o n 
gresu O brońców Pokoju.

D zięk i ta k im  grupom , ja k  O - 
piłowskiego, W olam ina, w y ra 
b ia jących 300 proc. norm y, 
przedsiębiorstwo ju ż  11 g ru d 
nia w ykona ło  p lan roczny. Dzię
k i ta k im  młodzieżowcom, jak  
K o lle r, organ izator m łodzieżo
wych dw ó je k  m ura rsk ich  na 
budow ie W ZW UR, przodujący 
betoniarze, m urarze i cieśle ja k  
np. W ekier, K ozłow ski, C ie-

chomski, M in e r w y ra z ili chęć 
w stąp ien ia  do p a rtii.

A le  oprócz tych  dodatnich 
stron są i ujem ne. M a js te r Ja
niszewski u tru d n ia ł dostawę 
m a te ria łu  pracującej systemem 
d w ó jko w ym  m u ra rsk ie j b ryga
dzie ZM P  kol. K o lle ra .

K o m ite t p a r ty jn y  nie 
ogarną ł jeszcze w szys tk ich  

zagadnień
Obecny kom ite t p a r ty jn y  nie 

z ro b ił wszystkiego co do niego 
należało. N ie do ta rł do w ie lu  
m ie jsc w ym agających na tych 
m iastowej in te rw e n c ji. Za m a
ło b y ł opera tyw ny z w in y  ta 
k ich  towarzyszy, ja k  tow . M a r
tin , k tó ry  n ie jednokro tn ie  ocią
gał się z przybyciem  na posie
dzenie egzekutywy, z w in y  tow. 
Rapińskiego, k tó ry  zaniedbał 
spraw y szkolenia zawodowego i 
pa rty jnego, bądź tow . Banacha, 
k tó ry  zapom niał ca łkow ic ie  o 
szkoleniu jedyn ie  ty lk o  na sku
tek tego, że b iu ro  przeniosło się 
z jedne j dz ie ln icy na drugą.

Rada zakładowa nie czuła 
się współgospodarzem przed
siębiorstwa i dopiero w  ostat
n ich m iesiącach 1950 r. ożyw iła  
swą działalność. Przed tym  jed 
nak, w  w y n ik u  zaniedbania 
przez kom ite t p a rty jn y  k ie ro 
w an ia  je j pracą, nie by ła  w 
terenie, nie znaia potrzeb ro 
bo tn ików , nie p row adziła  ak

wieńczona została pe łnym  zw y
cięstwem. W  dn iu  20 grudn ia, 
zgodnie z zobowiązaniem — za
łoga ZW A W N  w ykona ła  plan 
roczny.

Towarzysze ze Z W A W N  
coraz le p ie j u m ie ją
w yciągać w n io i*k i 

z doświadczeń
Plan roku  1951 p rzew idu je  

dalszy wzrost p ro d u kc ji fa b ry 
k i. W d ru g im  roku  planu 6~let~ 
niego ZW A W N  dadzą o 67 proc. 
wyższą produkcję , n iż w  roku 
1950. Z wypow iedzi na naradzie 
w ytw órcze j b ije  głęboka pew
ność, że p lan ten zostanie w y 
konany. Doświadczenia roku u- 
biegłego uczą, że rea lizacja p la 
nu jes t m ożliw a ty lk o  w  ostre j 
walce z w szystk im i zahamowa
n iam i i  niedociągnięciam i w 
pracy fab ryk i.

Eugeniusz K ozińsk i, b rygadzi
sta m łodzieżowiec z dzia łu m on
tażowego m ów i śm ia ło o b ra
kach w pracy swoje j i  swych 
kolegów.

— M ów iliśm y, że nie dostaje
m y n iekiedy na czas surowca i 
pó łfab ryka tów . Tak jest, ale nie 
ty lk o  w  tym  tk w i przyczyna, że 
nie możemy osiągnąć w iększej 
wydajności. Zdarza się przecież 
u nas, że rob im y  nie dość dok
ładn ie że.trzeba rozbierać zmor) 
towany ju ż  trans fo rm a to r i  u- 
suwać niedopatrzenia. Zdajem y 
sobie z tego sprawę i  zaostrzy
m y uwagę na jakość naszej ro 
boty.

Tow  M a tu lk ie w icz  z w ydzia łu  
mechanicznego I I I  zwraca uw a
gę na b rak odpow iednich w y -  
k ro jn ikó w . V/ spraw ie te j in te r
weniowano ju ż  n ieraz w  d y re k 
c ji, n iestety, bezskutecznie.
Zaopatrzenie — to sprawa, k tó 

ra szczególnie in te resu je  wszy
stkich. Tow. D un iiow icz  samo- 
k ry tyczn ie  ocenia pracę działu 
zaopatrzenia w  r. 1950, m ów iąc 
o oderwaniu się od załogi, o 
b ra ku  dostatecznej k o n tro li zu
życia m ateria łu .

— P lan na ro k  bieżący pod
wyższony W stosunku do r. u - 
biegłego o 67 proc. staw ia przed 
zaopatrzeniem poważne zadania. 
Zadania te w ykonam y, surowiec 
dla p ro d u kc ji będzie.

W  sali s to łów k i brzm ią ok la 
ski. N iem nie jszym i oklaskam i 
w ita ją  zebrani w ypow iedź przo
dow n ika pracy tow . Szewczyka 
z w ydz ia łu  n isk ich  napięć, k tó 
ry  z całą ostrością podkreśla 
konieczność doprowadzenia za
łożeń p lanu do w szystk ich  człon 
ków  załogi.

—  Pełna znajomość planu, to 
przecież p ierw szy k ro k  na d ro 
dze do jego rea lizac ji.

Realizacja  słusznych 
w n iosków  na rady pozw oli 

coraz ba rdz ie j ulepszać 
pracę

W iele jes t jeszcze podobnych 
głosów, poruszających drobne i 
w iększe b ra k i w  pracy fa b ry k i 
Glosy te świadczą o tym , że 
towarzysze ze Z W A W N  zdają 
sobie sprawę z poważnych za-

Oprócz rem ontu  kap ita lnego 
373 dom ów m ieszkalnych w  ro 
ku bieżącym zostanie podłączo
nych do sieci wodno -  kanaliza
cy jn e j 206 domów. Większość 
tych domów zna jdu je  się w 
dzieln icach robotniczych stolicy, 
a w ięc na Grochówie, Pradze i 
W oli.

W dz ie ln icy  Praga -  Północ 
podłączone zostaną 33 domy, 
Praga -  Południe — 123 domy,

Żo libo rz  — 3, w  dzie ln icy za
chodniej W arszawy — 20 do- 
mów, a na M okotow ie  — 27.

W  c h w ili obecnej p rzygotow y
wana jest dokum entacja  tech
niczna i kosztorysy tych robót 
Prace zostaną ukończone do 15 
marca. Od 15 marca Zakład In 
s ta lac ji San itarnych, w ykonaw ca 
podłączeń przystąp i do roboty 
w  terenie. <*)

O dw o ław cza  k o m is ja  lo k a lo w a  
za ła tw ia  sp raw y bieżące

Powołana do życia w  lis to pa 
dzie ub. roku  odwoławcza ko m i
sja loka low a przy Prezyd ium  St. 
R.N. p rzystąp iła  już  w  dn iu  
5 g rudn ia  do pracy w  składzie 
9 kom p le tów  orzekających.

Do c h w ili obecnej wszystkie 
zaległe spraw y zostały ju ż  zała
tw ione i praca ko m is ji ogranicza 
się do za ła tw ian ia  b ie lących  spo 
rów  loka low ych. Każde odwoła
nie od decyzji w ładz k w a te ru n 
kow ych jest zała tw iane w  prze
ciągu na jda le j 3 tygodni.

W  dotychczasowej swej pracy

odwoławcza kom isja  loka low a 
zm ieniła decyzję w ładz kw a te 
runkow ych w  około 30 procen
tach ilości spraw  rozpatryw a - 
nych.

M in is te rs tw o  Gospodarki K o 
m unalnej, które, ja k  wiadomo, 
spraw u je  w  try b ie  nadzoru opie 
kę nad działa lnością kom is ji lo 
ka low ych zm ien iło  2 decyzje od
woławczej kom is ji loka low e j 
p rzy P rezyd ium  St.R.N.

Do dnia 24 bm. napłynęło 160 
odwołań od decyzji w ładz k w a 
terunkow ych. (i)

Na 103 o b ie k ty  w p ro w a d zo n o  M P R B  
a na 11 trw a ją  ju ż  re m o n ty

Załoga stoczni 
rozpoczęła 1 bm . 
pracę na nowych 

normach
Po przeprowadzonej ju ż  na  

n iektó rych  działach w arszaw 
skiej stoczni re w iz ji norm, na 
terenie tego zakładu trw a ją  w  
c h w ili obecnej przygotow ania do 
całkow itego prze jścia na nowe 
norm y. Z dn iem  1 lutego br. 
cała załoga stoczni pracować bę
dzie na nowych normach.

<k>

4 5 0 0  osób w r. ub. 
skorzystało w stolicy 

z wczasów leczniczych
W  roku  ubieg łym  z wczasów 

leczniczych w sanatoriach i spe
c ja lnych domach leczn iczo-w y- 
poczynkowych skorzystało 4500 
osób z terenu sto licy. W liczbie 
te j by ło  2000 pracow n ików  
fizycznych, reszta to  p racow n i
cy um ysłow i i członkow ie ro 
dzin p racow n ików  fizycznych 
i um ysłowych. J i)

Do dn ia 24 bm. przedstaw i - 
ciele M ie jsk iego P rzedsiębior
stwa Inspekc ji . Inw estycy jne j 
dzie ln icow ych rad narodowych 
w p ro w a d z ili M ie jsk ie  Przedsię - 
b io rs tw o  Remontowo - Budow la

ne na 103 ob iek ty  przeznaczone 
w  roku  bieżącym do rem ontu 
kapitalnegp.

Na 11 z tych ob iektów  M PRB 
przystąp iło  ju ż  do w ykonyw ania  
zleconego rem ontu. (i)

S padek ilo ś c i za ch o ro w a ń  na g ryp ę
Epidem ia g rypy panująca od 

k ilkuna s tu  dn i w  W arszawie 
zdaje się, na podstaw ie ostat
n ich danych, słabnąć.

W okresie od 8 do 16 stycznia 
notowano przecię tn ie około 2.500 
w ypadków  zachorowań na g ry 
pę dziennie. Fo 18 bm. nasile
nie zaczęło maleć. Dnia 20 bm. 
zanotowano 622 nowe w ypadk i 
22 bm. 1.305 zachorowań, 23 — 
1.403, a w  dn iu  24 bm. 1.200. 
M im o jeszcze licznych zachoro
wań k rzyw a  nasilenia systema
tycznie spada.
" Do w a lk i z grypą zm ob ilizo

wano w szelk ie m ożliw e środki. 
W ydzia ł zdrow ia P rezyd ium  St. 
R.N, w ys ta ra ł się o 30 samo
chodów osobowych z różnych 
in s ty tu c ji i p rzyd z ie lił je  leka 
rzom  re jonow ym  dla lepszej i 
szybszej obsługi chorych pacjen
tów.

M ie jska  Składnica M a te ria 
łów  Aptecznych w yprodukow a
ła od dn ia 18 do 24 bm. 128 tj's. 
specja lnych tab le tek przec iw - 
grypow ych, k tó re  rozprowadzo
ne zostały przez apteki m ie jsk ie  
oraz lekarzy re jonowych. W 
dn iu  wczorajszym  w yp rod uko 
wano dalsze 40 tys. tak ich  ta 
bletek.

N ie w ą tp liw ie  o fia rna  praca 
lekarzy Zakładu Lecznictw a 
Pracowniczego, k tó rzy  nie szczę
dząc trudu  i  poświęcenia niosą 
pomoc chorym  oraz pomoc jaką 
okazuje w  te j spraw ie w ydz ia ł 
zdrow ia P rezyd ium  St. R.N. 
przyczyn ią się do dalszego spad
ku zachorowań na grypę. Rów 
nież ustab ilizow anie pogody 
pow inno wjDłynąć dodatn io na 
dalsze osłabienie ep idem ii, (i)

Szósty wniosek 
racjonalizatorski 

majstra garażowego 
z PKS

M ajste r garażowy Z ygm un t 
Kaczm arczyk za trudn iony w  
stacji samochodowej PKS przy 
ul. S taw k i w  W arszaw ie zgłosił 
szósty z ko le i pom ysł ra c jo n a li
zatorski.

S konstruow ał on m ianow ic ie  
przyrząd do regulow ania ha 
m ulców  bez potrzeby w yjazdu  
samochodu z h a li warszta tow ej. 
Pomysł ten, ja k  i poprzednie, 
przyniosą poważne oszczędność i 
przyczynią się do uspraw nien ia 
napraw  samochodów.

(i*

Z w ią zko w cy  szczecińscy radzą  
nad re a liza c ją  u c h w a ł 

V I  p le n u m  CRZZ
(a) Ze sprawozdań i dyskus ji 

na naradzie rozszerzonego p le 
num  ORZZ v/ Szczecinie w y n i
ka, że w  rozw o ju  ruchu w spó ł
zaw odnictwa i rac jon a lizac ji pra 
ey czołowe m iejsca za ję li robo t
n icy p o r tu ' szczecińskiego, k tó -

_____  _ _ _______ _ rzy w  w y n ik u  przysw ajan ia  so-
dań stojących przed n im i w  ro - bie metod pracy portow ców  ra 
ku bieżącym. Głosy te świad 
czą, że w  pracy fa b ry k i trzeba 
usunąć jeszcze w ic ie  niedom a
gali, aby — tak  ja k  to pow ie
dziano na naradzie — stała się 
ona jednym  z przodujących za
k ładów  stolicy.

A  niedom agania te, to przede 
wszystk im  brak doprowadzenia 
harm onogram ów  roboczych do 
wszystk ich robo tn ików , to nie - 
dostateczne jeszcze w yko rzys ta 
nie maszyn, to b rak masowej,

c ji uśw iadam ia jące j, nie upow - ¡ powszechnej a k c ji oszczędzania
szechniała w yko rzystan ia  wcza
sów robotn iczych wśród rob o t
n ików .

Reasumując na początku d ru 
giego roku  planu G-lotnicgo po 
wyższe osiągnięcia, ja k  i p .pe ł
nione błędy, postanaw iam y w  
dalszej pracy korzystać ze zdo
bytych doświadczeń, d la  pe ł
nej rea lizac ji p lanu 6-letniego 
na naszym odcinku.

K . C H LE B N Y  
Zjednoczenie N r 2 B. P.

N a jw ię kszy  w s to lic y  sk le p  
spożyw czy u ru c h o m ił M H D  

p rz y  u f. G ró je c k ie j
W  dn iu  25 bm. M ie js k i H an

del D eta liczny u ru cho m ił przy 
ul. G ró jeck ie j 34 na jw iększy w  
W arszawie sklep spożywczy. D u 
ży, estetycznie urządzony loka l, 
o pow ierzchn i ok. 250 nA, m ie 
ści 8 dzia łów  sprzedaży: spo
żywczy, w yrobów  gastronomicz 
nych, pieczywa, konserw, w y 
robów  cukiern iczych, dz ia ł o- 
wocowo -  w a rzyw ny oraz m o
nopolowy. Sklep obsługuje 30 
specja lnie wyszkolonych sprze
dawców.

Obszerne magazyny zapewnia 
ją  ciągłe zaopatrzenie sklepu we 
wszystkie a rtyku ły . Sklep po
siada rów nież specjalne pom ie
szczenia dla personelu, ja k  szat
nie, um yw aln ie  itp .

M ieszkańcy O choty z w ie l
k im  zadowoleniem p rz y ję li u ru 
chomienie nowej p laców k i uspo
łecznionej. czego dowodem jest 
duży napłyvv k lie n tó w  od p ie rw 
szych c h w il o tw arc ia  sklepu.

Z ie le ń  hędzie  w ro k u  b ie żą cym  
le p ie j c h ro n io n a  n iż  do tychczas

surowca.
P rodukc ję  Z W A W N  można i 

trzeba unowocześnić, tw orząc 
g rupy specjalizowane, pracujące 
taśmowo. Trzeba uspraw nić 
transport w ew nę trzny, w yko rzy  
stu jąc cenne w n iosk i złożone 
przez k lu b  rac jona liza to rów  
przy zakładzie. Trzeba popra
w ić w a ru n k i p racy b iu ra  kon 
strukcyjnego.

Trzcbó — ja k  pow iedz ia ł je 
den z p ra cow n ikó w  fa b ryk i,
wychodząc z na rady — aby na
rada stała się ins truktażem  do 
dalszej p racy całej naszej za - 
łog i od dy re k to ra  do każdego 
robo tn ika . (Ks)

dzieekich zdobyli przechodni 
sztandar m orskiego współzawod 
n ic tw a  pracy.

Poważne osiągnięcia we współ 
zaw odnictw ie m ają rów nież b u 
dow lani, m etalow cy .i kolejarze 
woj. szczecińskiego.

Realizacja uchw ał V I  P lenum  
CRZZ o współzawodnictw ie zo
bow iązaniowym  pozwoli na u- 
masowiehie te g o . ruchu i  na

w łaściwszy podział p re m ii dła 
przodujących robotn ików .

W  dyskus ji ak tyw iśc i wskaza
li  także na niedociągnięcia w 
pracy zw iązków  zawodowych, a 
szczególnie na b rak w łaściw e j 
op ieki nad pracującą młodzieżą 
i kob ietam i.

Np. Zw iązek Zawodowy B u 
dow lanych dotychczas nie prze
prow adził jeszcze w yborów  do 
rad kobiecych.

W powziętych uchwałach ak
tyw iśc i zw. zawodowych zobo
w iąza li się do całkow itego w y 
korzystan ia  funduszów socja l
nych oraz do wzmożenia opieki 
nad p rzodu jącym i rob o tn ikam i 
i  ich rodzinam i.

O siągn ięc ie  m e ta lo w có w  
w o j. k ra k o w s k ie g o  

Z obrad zarządu okręgowego 
ZZ Metalowców

M im o zim y i trw a jących  m ro 
zów M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Terenów Z ie lonych przygoto
w u je  się już  do akc ji w iosennej 
Oprócz przygotowań na tu ry  te* 
rhn icz i ei M P TZ rozpoczęło 
przed paru dn iam i szeroką ak
cie przygotowawczą do zo iga- 
n izowania odpowiedniej op ieki 
nad zielenią w stolicy.

W porozum ieniu z dzie ln ico
w ym i radam i narodowym i. 
M P TZ przeprowadza dokładną 
inw entaryzację  drzew i krze
w ów  na placach, skwerach i pa
sach zie leni we wszystkich 
dzie ln icach W arszawy.

Po przeprowadzeniu^ te j in 
w enta ryzac ji cała zieleń w  sto
lic y  zarówno w  parkach i ogro

dach, ja k  rów nież na skwerach 
i placach zostanie podzielona na 
maje odcinki, k tó re  będą p rzy
dzielane pod opiekę kom ite tom  
b lokow ym  i szkołom. O dcinki 
zieleni przydzie lone pod opiekę 
szkołom i kom ite tom  b lokow ym  
pozostawać będą pod ich opieką 
przez cały sezon. O piekunow ie 
będą m ie li za zadanie nie ty lk o  
troszczyć się o dobry , w yg ląd ich 
odcinka, ale rów nież chronić je 
przed niszczeniem.

Podobna akcja zapoczątkowa
na w roku ub ieg łym  mimo, że 
m ia ła cha rakte r doraźny dała 
dobre w y n ik i. Spodziewać się 
można, że w roku  bieżącym 
przyniesie ona jeszcze lepsze re 
zu lta ty . (i)

Na pomoc dla dzieci 
koreańskich

K ie ro w n ic y  i w izy ta to rzy  od
dzia łów  op iek i nad dzieckiem , 
w yd z ia łów  ośw ia ty  prezydiów  
W RN, oraz pracow nicy depar
tam entu  dp iek i nad dzieckiem  
M in is te rs tw a  O św ia ty w p ła c ili 
na pomoc dla  dzieci koreań
skich sumę z ł 600.— . .

*
C a łk o w ity  dochód z zabawy 

urządzonej przez zarząd kola 
Z Zaw. Prac. Spóldz. w  sumie 
8.671 zł 10 gr, zarząd ten prze
znaczył na pomoc dzieciom ko 
reańskim .

*
P racow n icy Urzędu Te le fo

nów M ie jscow ych w p ła c ili su
mę zł 3.500.— na pomoc dzie
ciom  koreańskim .

•j.

Dzieci p racow ników  kina 
„O rze ł“  w  M ilanów ku , przeka
zują na pomoc dzieciom w K o 
re i sumę zł 45.—,

*
P racow n icy Polskich L in ii 

Lo tn iczych „L o t“  w p ła c ili na 
pomoc dzieciom koreańskim  
zł 806, a personel obsługi samo
lo tów  w p łac ił 2.450 zł.

(a) W K rako w ie  odbyło się 
rozszerzone plenum zarządu okię  
gowego Zw. Zaw. M etalowców.

Jak  w yn ika  ze sprawozdań i 
dyskusji, m etalowcy w oj. k ra 
kowskiego poważnie rozw inę li w
ub. r. ruch współzawodnictwa 
długookresowego i jakościowego. 
M. in. robotni,cy krakow skich  za
k ładów  w ytw órczych m ateria 
łów  elektrotechnicznych podnie
śli jakość p ro du kc ji o 10 proc. i 
zdobyli pierwsze miejsce w  o- 
gólnopol sk in i współzawodnic
tw ie , jakościowym .

We współzawodnictw ie długo
okresowym  uczestniczyło ponad. 
75 proc. zatrudnionych. Liczba 
zastosowanych usprawnień i ac.jo 
na liza torskich wzrosła w  ub. i.
trzykro tn ie . W w y n ik u  w prow a
dzenia nowych norm  wzrosła w y 
dajność pracy.

W  zakresie op iek i socjalnej 
stw ierdzono, że z wczasów le t
n ich skorzystało w  1950 r. o 50 
proc. w ięcej rob o tn ików  niż w 
roku  poprzednim . W  zakładach 
N r 7 w K rako w ie  o tw a rty  został 
Dom K u ltu ry  z salą tea tra lną, 
b ib lio teką , gabinetem dla rac jo 
na liza torów  oraz am bu la to rium  
lekarsk im  i dentystycznym . U - 
ruchom iono rów nież 2 nowe sta
cje op ieki nad m atką i dziec - 
kiem.

Niedostateczna jednak jest do
tychczas opieka nad p rzodu jący
m i ro b o tn ika m i — szczególnie 
nad kob ie tam i i  młodzieżą.

W  podjętych uchwałach meta 
łow cy w skazują na konieczność 
popu laryzow ania i organizowa - 
n ia  w spółzawodnictwa zobowią - 
zani owego.

Nowy dworzec 
autobusowy 

w Zielonej Górze
(a) W  Z ie lonej Górze został 

oddany do użytku  m ieszkańców 
nowy dworzec autobusowy.

Uruchom ien ie przez PKS no
wego dworca, znajdującego się 
w  centrum  miasta, wyposażone
go w  obszerną i wygodną pocze
ka ln ię  oraz szereg kas, p o w ita 
ne zostało z uznaniem przez 
św ia t pracy Z ie lonej Góry.

R A I)  1 O
S O B O TA  27 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  na fa l!  1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6 00, 15.25, na ju t r o  
23.10, S yg n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.15. 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d ia  św ia ta  p racy ,. 5.58 S tan  po
g ody , 6.1C W szechn ica  R ad io w a , 6.45 
P o lska  p ieśń  m asow a, 7.00 M u z y k a , 
8.05 M u z y k a  s ło w ia ń s k a , 8.55 A u d . 
d la  k l.  lic e a ln y c h  z c y k lu :  ,,M y 
ś l im y  o p rz y s z ło ś c i“ , 9.15 M u z y k a  
ro z ry w k o w a  i taneczna , 9.50 „L u d z ie  
zza rz e k i“  — ode. pow . B a r te ls k ie 

g o ,  10.10 M u z y k a  p o p u la rn a , 10.50
In fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k l.  I I I — 
l y  „G ó ra ls k a  n u ta “  — aud. s ł.- 
m uz. 11.15 .M u z y k a  ro s y js k a , 11.50 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 P ieśn i R ó
ż y c k ie g o  i  P a d ere w sk ie g o , 12.30 
A ud . d la  w s i, 12.55 M e lo d ie  lu d o w e , 
13.25 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  ś w ie 
t l ic  d z ie c ię cych , 16.20 F e lie to n  l i 
te ra c k i,  16.80 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
— Jó ze f V e rd i, 17.05 Z k r a ju  i ze 
ś w ia ta , 13.10 K o n c e r t pod d y r . Se- 
re d y ń s k ie g o , 18.45 A u d . d la  w s i, 
19.00 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 19.15 Z n a 
szych  p ie śn i, 19.35 Na m u z y c z n e j 
fa l i ,  20.30 M u z y k a  taneczna , 21.00 
„P a n  B e n e tt K o m e d ia  A le k s a n d ra  
F re d ry , 22.00 S ta n  pogody, 22.02 M u 
z y k a , 22.10 W szechn ica  R ad io w a , 
21.45 M u z y k a , 22 30 S onata  d -m o ll 
G rie ga , 28.17 H y m n  i  k o n ie c  aud.

program  II na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, na  ju t r o  23.55, 

S yg n a ł czasu 5.13, W ia do m o śc i 5.15,
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, G im 
n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n -  1 
c e r t d la  św ia ta  „p ra c y , 5.53 S ta n  po
g od y , 6.15 K o n c e r t pod d y r . W ie i-  
n ik a , 6.50 P ieśn i m asow e ró ż n y c h  
n a ro d ó w . 7.20 W szechn ica  R ad io w a , 
7.40 M u z y k a , 8.05 P rz e rw a , 13.30 A u d . 
d la  k l.  I I I —IV , 13.50 D w a j s ły n n i 
w ir tu o z i,  14.20 P rze g lą d  k u ltu r a ln y ,  
14.30 A u d . d la  k l.  lic e a ln y c h , 14.50 
M u z y k a  o p e re tk o w a , 15.30 A u d . d la  
Ś w ie tlic  d z ie c ię cych , 16.00 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  i p ie śn i D eb u ssy ‘ego, 
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 16.45 G ra m y  w  
szachy, 17.15 M u z y k a  lu d o w a , 17.40 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.55 
D u e t h a rm o m s tó w , 19.00 W sze ch n i
ca R ad iow a , 19.20 S ta n is ła w  M o n iu 
szko — aud . s ł.-m u z ., 19.55 P o lska  
p ieśń m asow a, 20.39 P rz y  sobocie  
po ro bo c ie , 21.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 22 00 „O jc ie c  G o r io t “  — ode. 
pow . H on o riu sza  B a lzaca , 22.20 K o n 
c e rt, 23.10 M u z y k a  taneczna , 24.02 
H y m n  i  k o n ie c  aud .

C oraz w ię ce j PG R-ńw 
w oj. gdańsk iego  o trz y m u je  św ia tło  

e le k try c z n e
(a) W  PGR-ach na W ybrzeżu 

prowadzone są poważne prace 
inw estycy jne mające na celu 
dalsza rozbudowę zespołów i 
poszczególnych gospodarstw. W 
roku ub ieg łym  wybudowano 
tam  i wyrem ontow ano 848 bu
dynków.

M. in. w  PGR - M ata rn ia  w 
pow. gdańskim  wybudowano np. 
tuczarn ię na 300 tuczników . W 
PGR — Przejazdowo ro ln icze — 
dw ie w ie lk ie  nowoceesne óbory

Przeprowadzono rów ńież po
ważne prace w  celu dalszej e- 
le k try f ik a c ji PG R-ów  na W y
brzeżu Z e le k try fiko w a no  21 go
spodarstw a w  30 odbudowano 
zniszczone pończas w o iny  lin ie  
i urządzenia.

$
(a) P G R -y stają się coraz po

ważniejszym  dostawcą p ro du k
tów  ro lnych  dla  m iast. Ś w iad

czą o tym  in. in. w y n ik i p ro 
dukcyjne PGR okręgu ostrow 
skiego. Dzięki nowoczesnej u - 
praw ie ro li w ykona ły  one plan 
zbioru żyta w  118 proc., pszeni
cy ozimej w  101 proc., ja re j w
102 proc., jęczm ienia jarego w  
106 proc., owsa w  109 proc., g ro
chu w  103 proc., bu raków  i 
z iem niaków  — w  107 proc.

Duże sukcesy uzyskano ró w 
nież w  hodow li, co uw idoczniło 
się w  w ykonan iu  planów. M . in. 
plan zwiększenia pogłowia byd
ła przekroczono o 9 proc., b y d 
ło rzeźne odstawiono w  127 
proc., bekony w  107 proc., 
m leko w  102 proc., wełnę w
103 proc., ja ja  w 100 proc. i  r y 
by w  128 proc.

Także zakłady przem ysłowe 
podległe Okręgowem u Zarządo
w i PGR O strów  W lkp. ja k : m ły 
ny, gorzelnie -i cegielnie w y k o 
nały roczny plan p ro d u kc ji z 
poważną nadwyżką.

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a “  
R e d a kc ja :

W arszaw a. Dom  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89.. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o 
m ic z n y  7-'84-tO D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  i  in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-23. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h *1 O d d z ia ł W arszaw a, PI.

T rze ch  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 z ł. 50 g r., p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz. na jed e n  adres: 
p a r ty jn a  2 z ł 25 g r., zagran iczna  

9.— Zł.
K o n to  P K O  — N r  1-14009. 

P rz v  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  i  czy 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , u l.

K n ie w s k ie g o  9, te l. 8-29-34. 
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80 B m ro  

R ek lam  i O g łoszeń 8-50-23 
Z a k ła d y  G ra f. i W yd . D om u 
S łow a P o lsk ie g o . P rz e d s ię b io r
s tw o  P ańs tw ow e  W y o d rę b n io n e  

2 '  2-B-10574
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C zyte ln icy i korespondenci piszą

Wiele się zm ieniło  w naszej wsi
Nasza grom ada Osówka w  i cy R ad iow e j. M am y we w si 

pow iecie B ie lsk  Pod laski na le - i św ie tlicę  2.MP, gdzie prow adzi 
żała przed w o jną  do na jb a rdz ie j i się ku rs  d la  analfabetów , czyta
zacofanych i  zapom nianych wsi, 
m ieszka tu  bow iem  sama biedo
ta.

W ieś nasza położona jes t o 20 
k m  od B ie lska Podlaskiego i  10 
k m  od H a jn ó w k i. N ic  w ięc 
dziwnego, że przed w o jną  nie 
przy jeżdża ł tu  n ik t  z m iasta, 
chyba sekw estrator. k tó ry  za
b ie ra ł ludziom  ostatn ie poduszki i 
osta tn ie m e try  zboża.

Obecnie ludz ie  z naszej w si 
ży ją  zupełn ie inaczej. U trzym u -

gazety i  urządza zabawy,
8 bm. P ow ia tow y, Zarząd 

ZSCh urządz ił d la naszych dzie
ci zabawę, na k tó re j to  u roczy
stości zebrało się około 100 osób. 
Dzieci o trzym a ły  po da rk i: cu
k ie rk i,  książki, zeszyty, o łó w k i i 
teczki.

Podczas uroczystości przedsta
w ic ie lka  ZSCh zaznajom iła ze
branych z planem  sześcioletnim 
i jego znaczeniem dla  m ało i 
średnioro lnych chłopów.

W iem y dziś wszyscy, że re a li-

Wspaniały rozwój 
wyższego szkolnictwa w

A. G r ig o r ia n

ZSRR

ją  sta ły k o n ta k t ze światem . W  ; zacja tego p lanu oznacza dalsze 
1949 r. Osówka została zrad io - j zatarcie różn ic dzielących dziś 
fon izowana, g łośn ik  rad io w y  ma j  jeszcze*wieś od m iasta i dlatego 
każdy m ieszkaniec naszej wsi. | każdy z nas chętnie da je swój
S łucham y w ięc w iadom ości z 
całego św iata i k ra ju , w ie lu  z 
nas je s t słuchaczami W szechni-

w k ła d  w  rea lizac ję  tego Dianu.
J A N  K O Z Ł O W S K I 

Osówka

Przysłali wybrakowany m ateria ł
W arszawskie Zak łady Prze

m ys łu  Odzieżowego n r 2 o trzy 
m a ły  h iedaw no surowiec z Za
k ła dó w  W łókienn iczych — B ie l
sko 7, k tó ry  posiada bardzo w y 
raźne odcienie.

Po w y k ro je n iu  nakładu oka
zało się, że części składowe 
sztuk i, różn ią się kolorem , 
wobec czego duży procent 
gotowej odzieży z tego m a
te r ia łu  k la s y fik u je  się do n iż 
szego gatunku.

Podobną tkan inę  o trzym a li

śm y z zakładów  łódzk ich  im . 
A ndrze ja  S truga, gdzie oprócz 
odcieni, są zgrubien ia  w ą tk u  i 
pasy podłużne.

K ie ro w n ic tw a  w ym ien ionych  
Zakładów  pow in ny  zwracać 
baczniejszą uwagę na jakość 
produkowanego m a te ria łu , na 
jego ko lo r i's ta n  w  ja k im  odsy
ła ją  go do zakładów  p ro d u k u ją 
cych gotową odzież.

S. IM B IR S K I
Warsz. Zak. Przem. Odzież, n r  2

Wędrujące tapczany
W  m agazynie Centr. Żarz. 

Przem. Drzewnego przy ul. Że
lazne j 43-a w  W arszaw ie leżą 
pokaźne ilości tapczanów hygie 
nicznych, czekających od w ie lu  
m iesięcy na s ia tk i i  materace.

P rodukc ja  tych  tapczanów 
je s t bow iem  „zap lanow ana“  w  
ten  sposób, że pudla rob i Za - 
k ła d  n r 1 w  W arszawie, a na -  
p inan ie  siatek i  m ateraców zle
cono fabryce w  Chełm nie na Po
morzu, dokąd trzeba wysyłać 
górne ram y tapczanów.

W  ten sposób przewożenie 
pó łgotowych w yrobów  do 
Chełm na i gotowych z pow ro - 
tern do W arszawy jes t koszto
w ne i  niszczy tow ar. Poza tym  
fab ryka  w  Chełm nie n ie  nadąża

za p ro du kc ją  zakładów  w  W ar
szawie. Stąd też w ie lk ie  nagro - 
madzenie tapczanów w  szopie 
na Żelaznej, gdzie leżą one m ie 
siącam i i  p o w o li niszczeją.

A  przecież można by bez t r u 
du zorganizować całą p roduk  - 
cję tapczanów w  W arszaw ie, bo 
tzw . sprężyny stożkowe po
trzebne do m ateraców  p ro d u k u 
je  jedna ze spó łdz ie ln i w arszaw 
skich, zaś specjalne łańcuszki 
n iew ie lka  fab ryczka  w  B łon iu .

Czyżby CZPD lep ie j się op ła
cało wożenie tapczanów tam  i 
z powrotem , n iż uruchom ien ie  
odpowiedniego zakładu p ro d u k 
cyjnego w  W arszawie?

 ̂ A D A M  N O W A C Z Y K  
W arszawa

K ryn ica , ta „p e rlą  uzd row isk 
po lsk ich “  jest obecnie cicha, 
głucha, p raw ie  m artw a.

Dlaczego? N ie  dlatego cl.yba, 
że w  Polsce jest m ało lu d z i chcą 
cych przyjechać na ku ra c ję  czy 
na wczasy do K ry n ic y . M im o  1o 
jednak, w  K ry n ic y , k tó ra  zdol
na jest pom ieścić oko ło 4000 k u 
rac juszy przebyw a na k u ra c ji w  
te j c h w ili 2.012 chorych.

M am  wrażenie, ze m am y tu

A w K rynicy —  pustki
| do czynien ia z ja k im ś  n ied ba l- 
I stwem, k tó re  pow oduje n ie w y - 
! korzystan ie  ta k  cennych m ie jsc 
I w  uzd row isku . W iem y że w ie le  
osób chce w yjecnać na Jeczenie 
i  wczasy, a tu  ty le  m ie jsc jest 
w o lnych .

Ten stan rzeczy trzeba Eta -  
nowczo zm ienić.

LE O N  L E J C Z Y K  
K ry n ic a

Siadem naszych a rtyku łó w

Należy ułatw ić k ry tykę  naszych 
niedociągnięć

Po zw ycięsk im  zakończeniu 
w o jn y  z h itle ro w s k im i najeźdź
cam i naród radzieck i p rzys tąp ił 
do rea liza c ji nakreślonego przez 
w ie lk iego  S ta lina  gigantycznego 
program u odbudow y i  dalszego 
rozw o ju  k ra ju . W raz z ca łym  
gospodarstwem narodow ym  w  
szybkim  tem pie rosła i  ro z w ija 
ła się radziecka wyższa szkoła, 
otoczona tro s k liw ą  opieką p a r ti i 
kom unistyczne j i państw a ra 
dzieckiego.

Dziś ju ż  można częściowo pod 
sumować w y n ik i s ta lino w sk ie j 
p ięc io la tk i w  dziedzin ie rozw o ju  
wyższego szko ln ic tw a w  ZSRR. 
W ram ach powojennego planu 
budow n ic tw a  przed radziecką 
szkołą wyższą stanęło odpow ie
dzialne zadanie dostarczenia 
k ra jo w i licznych  k a d r spe c ja li
stów. Zgodnie z ty m  planem  w  
la tach pow o jennych zostało od
budowanych lu b  nowozałożo- 
nych ponad 350 wyższych zak ła 
dów  naukow ych. Do ro k u  szkol
nego 1949-50 nie  ty lk o  w  pe łn i 
odbudowano przedw ojenną sieć 
szko ln ic tw a  wyższego, ale lic z 
ba s tudentów  zw iększyła  się c 
400 tys. osób.

875 wyższych uczelni —  
1.230 tys. studentów

Obecnie na te ren ie  Zw iązku 
Radzieckiego is tn ie je  875 w y ż 
szych zakładów  naukow ych, w  
k tó ry c h  uczy się —  łącznie ze 
studentam i ku rsó w  korespon
dency jnych —  1.230 tys. osób, 
co ponad 10-kro tn ie  przewyższa 
liczbę słuchaczy wyższych uczel
n i .ca rsk ie j R osji. W y ją tkow o  
pom yślne w a ru n k i, stworzone 
przez p a rtię  i  rząd d la  rozw o
ju  wyższego szko ln ic tw a um o
ż liw ia ją  dalszy liczebny w zrost 
s tudentów  w  ZSRR. W  roku  
1950 na p ie rw szy ro k  s tud iów  
zapisało się ponad 330 tys. m ło 
dzieży, t j.  na jw ięce j od czasów 
is tn ien ia  radz ieck ie j szkoły w yż 
szej.

Z ro k u  na ro k  w zrasta sieć 
wyższych zakładów  naukow ych 
ZSRR. W e w rześniu rozpoczęły 
się zajęcia w  T u rkm eń sk im  
U n iw ersytec ie  P aństw ow ym  im. 
G orkiego —  na jm łodszym  u n i
wersytecie  k ra ju . Jest to  czw ar

ty  z ko le i założony po w o jn ie  
un iw e rsy te t w  Z w iązku  Radzie
ck im  —  po S ta linabadskim , K i-  
szyn iew skim  i Użgorodzkim . ■

W  w ie lu  wyższych zakładach 
naukow ych utw orzono nowe w y  
dz ia ły  . i ka tedry . D z ięk i maso
wem u kszta łceniu specja listów  
w sze lk ich dziedzin, liczne kad ry  
fachowców  ob fic ie  zasila ją  prze
m ysł i  ro ln ic tw o .

Szczególnie charakterystyczne 
są w ska źn ik i w zrostu wyższego 
szko ln ic tw a  w  repub likach  na
rodowościowych. W  R os ji p rzed
rew o lu cy jn e j wyższe zakłady 
naukowe zna jdow a ły  się ty lk o  
w  18 m iastach, przeważnie w  
cen tra lne j części k ra ju . Obecnie 
zna jdu ją  się one w  270 m iastach 
re p u b lik  zw iązkow ych.

Nowe kadry narodowej 
inteligencji

K onsekw entn ie  rea lizow ana 
len inow sko -  s ta linow ska p o li
tyka  narodowościowa p rzyn ios ła  
w  rezu ltac ie  ogrom ny rozw ój 
k u ltu ry  w szystk ich  bez w y ją tk u  
narodów  Z w iązku  Radzieckiego. 
N ie ma dziś w  ZSRR an i jednej 
re p u b lik i, k tó ra  n ie  m ia łaby 
w łasnych wyższych zakładów  
naukow ych. I  ta k  np. G ruzja  
posiada 19 wyższych uczelni, 
A rm en ia  —  14, A zerbejdżan — 
18, U zbekistan —  36, Kazach
stan — 26, itd .

We w szystk ich  rep ub lika ch  
w yro s ły  nowe k a d ry  narodowej 
in te lig en c ji. W ie le  narodów, 
w śród k tó ry c h  przed rew o luc ją  
panow ał c a łk o w ity  analfabe
tyzm , obecnie ma w łasnych  in 
żyn ierów , agronom ów, nauczy
c ie li, lekarzy, uczonych, p isarzy 
i  w ie lu  innych  dzia łaczy k u ltu 
ra lnych .

W  m yś l p lanu  w  okresie p ię 
c io la tk i wyższe zakłady nauko
we po w in ny  b y ły  dać licznym  
gałęziom  gospodarki i  k u ltu ry  
602 tys. m łodych specja listów . 
Zadanie to, z uw zględnieniem  
a b itu rie n tó w  ro ku  bieżącego, 
wyższe uczelnie w yko n a ły  po
m yśln ie. 60 proc. ab itu rie n tó w  
szkół wyższych da ła w  czasie

p ię c io la tk i R epub lika  Rosyjska, 
ponad 110 tys. —  wyższe uczel
nie U kra iny . Zakaukaskie rep u 
b l ik i zw iązkow e w  ciągu 5 la t 
da ły  k ra jo w i ponad 45 tys. fa 
chowców, środkow o - az ja tyck ie  
— ponad 40 tys. itd .

Szerokie możliwości 
specjalizacji

Rok rocznie, wyższe zakłady 
naukowe kończy coraz większa 
ilość fachowców, k tó rzy  na tych 
m iast o trzym u ją  pracę w  swej 
specjalności. O niepewności ju 
tra , groźbie bezrobocia, tak  
cha rakterystyczne j d la  k ra jó w  
kap ita lis tycznych , ludzie  ra 
dzieccy daw no zapom nieli.

Przed każdym  w ychow an
k iem  wyższej szkoły radziec
k ie j o tw ie ra  się szerokie pole 
dzia ła lności, n ieograniczone moż 
liw ośc i doskonalenia swych k w a 
li f ik a c ji ,  radosny udz ia ł w  o- 
gó lnej p racy d la  dobra swego 
narodu, sw o je j ojczyzny.

Część studentów , k tó ra  w  ro 
ku  ub ieg łym  ukończyła  ra 
dzieckie szkoły wyższe, p racu
je  nada l w  charakterze asysten
tów , p rzygo tow u jąc się do na
ukow e j i  pedagogicznej pracy.

W  ro ku  ub ieg łym  np. po u - 
końc‘zeniu In s ty tu tu  Pedagogicz
nego w  Aszchabadzie asysten
tem  tegoż in s ty tu tu  został w ie l
k i syn narodu turkm eńskiego, 
B ohater Z w ią zku  Radzieckiego, 
K u rh an  D u rdy . P rzygo tow u je  on 
obecnie obszerną pracę nauko
wą o h is to r ii radz ieck ie j T u rk 
m enii.

W  tym że ro ku  P amn Io w y  In 
s ty tu t M edyczny w  K irg iz j i  u - 
kończyła  A lim a  A jtk u ło w a , o- 
becnie asystentka ka te d ry  f iz jo 
lo g ii pato logicznej p rzy  tym że 
instytuc ie .

W ie lu  s tudentów  bohatersko 
b ro n iło  swej ojczyzny na w szy
s tk ich  fron tach  W ie lk ie j W o j
ny  N arodowej. W  in s ty tu c ie  pe
dagogicznym  im . Herzena w  L e 
ningradzie  s tud iu ją  b y li żo łn ie 
rze A rm ii R adzieckie j, deputo
w a n i do rad  terenow ych, nana- 
jec —  T u m a li ze w s i W ie rch - * i

n i j  Nergen, uczestnik w a lk  z 
Japończykam i, ew en k-G a w ry ło  
M arków , uczestnik h is to ryczne j 
b itw y  o S ta ling rad  i w ie lu  in 
nych. W  In s ty tu c ie  pedagogicz
nym  im . G orkiego w  M iń sku  
s tud iu je  b y ły  dowódca oddzia
łu partyzanckiego A. Cobkało. 
Jego towarzysze z oddzia łu p a r
tyzanckiego M ik o ła j Busko i A -  
leksander Macko, s tud iu ją  w  
wyższej szkole p a rty jn e j w  M iń 
sku, a Eugeniusz K ry m k o  w 
w  B ia ło ru sk im  U n iw ersytec ie  
Państwow ym . W  Ins ty tuc ie  
R o ln iczym  w  E ryw a n iu  uczą 
sie Choren C hacza trjan  i  M i
chał Dondarow ,' odznaczeni za
szczytnym  m ianem  Bohatera 
Z w iązku  Radzieckiego.

M ilion ow a  arm ia  studentów  
radzieck ich jest godna zaufa
nia  i  trosk i, okazyw anej je j 
przez państwo radzieckie. Bez
graniczn ie  oddani swej socja
lis tyczne j ojczyźnie, w ychow an
kow ie  radzieck ich szkół w y ż 
szych, w szystk ie  swe s iły  odda
ją  spraw ie budow n ic tw a  kom u
nizm u, w ie lk ie j spraw ie p a r ti i 
Len ina -S ta lina .

Eisenhower iv I r i z o n i i
W  k o n fe re n c j i  E is e n h o w e ra  z A d e n a u e re m  w z ię l i  ró w «  
n ie ż  u d z ia ł b y l i  g e n e ra ło w ie  h it le ro w s c y  S p o id e ł i  H eu * 
s in g e r (z p ra s y ).

— W łaściw ie różn im y się ty lk o  m undu ram i — ideo log ia jes t 
przecież ta sama.

Rys. JE R Z Y  ZARTJBA

Międzynarodówka prowokatorów
przy robocie

A n d re  Fressinet15 g rudn ia  1950 r. M ax  L e - 
jeune, fra n cu sk i w icem in is te r 
obrony, jb rzybył do M a rs y lii,  
aby osobiście p rzyp iln ow ać w y 
ładow an ia 900.000 ton b ro n i ame 
rykańskie j,. przeznaczonej na 
uzbro jen ie  p o lic ji Jules Mocha. 
Le jeune w iedz ia ł, że —  podobnie 
ja k  w  okresie okupac ji h it le ro w 
sk ie j —  pracodaw cy zgodzą się 
na pozostaw ienie całego apara
tu  do dyspozycji nowego oka
pania am erykańskiego.

A le  Le jeune w iedz ia ł rów nież, 
że m arynarze i dokerzy, podo
bnie ja k  i  wszyscy pracu jący 
M a rs y lii,  n ie  chcą tego nowego 
poniżenia.

Dnia 17. I .  b r. w  a rty k u le  pt. 
„B iu ro k ra c i n ie  poddają się ła 
tw o “  s k ry tyko w a liśm y  C e n tra l
ny  Zarząd Przem ysłu E le k tro 
technicznego, k tó ry  rozesła ł do 
podległych sobie zakładów  p ra 
cy zarządzenie o zakazie ud z ie 
lan ia  prasie in fo rm a c ji z zakre 
su rac jona liza to rs tw a  p racy bez 
uzgodnienia ich z CZPE.

W  odpow iedzi na k ry ty k ę  za
w a rtą  w  a rty k u le  o trzym a liśm y 
pism o od m in is tra  przem ysłu 
ciężkiego tow . Ju liana  T o k a r
skiego, w  k tó ry m  czytamy:^

„W  3 dn i po opub liko w a n iu  w  
prasie uchw a ły  Rady Państwa 
i  Rady M in is tró w , d y re k to r na
czelny CZPE w yd a ł zarządzenie 
sprzeczne z treścią i  duchem te j 
uchw a ły.

Zarządzenie to oparł tow . 
dyr. Gerson na poleceniu d y 
rek to ra  gabinetu m in is tra  tow. 
Szyndlera z dn ia  2. X I I .  1950 r.

W  zw iązku z powyższym :
1) U dzie lam  nagany dyr. 

Szynd le row i za:
a) bezprawne w ydan ie  n ie - 

uzgodnlonego z k ie row n ic tw e m  
m in is te rs tw a  polecenia podleg
ły m  jednostkom ,

b) niesłuszną, sprzeczną z w ła 
śc iw ym  stosunkiem  do ruchu  
rac jonalizatorsk iego, treść po le
cenia. k tó re  nie zostało odw o ła 
ne prze'7 niego nawet po ogło
szeniu uchw a ły  Rady Państwa 
i  Rady M in is trów .

2) Zwracam  uwagę dy r. G er
sonowi na fo rm alis tyczne w y k o 
nanie niesłusznego i fałszywego

braków
polecenia wydanego przez d y 
rek to ra  gabinetu m in is tra .

3) Zarządzenie n in ie jsze anu
lu je  polecenie d y re k to ra  gpb i- 
n c tu  tow . Szyndlera z dn ia  
2.XII.1950 r.

4) Polecam d y re k to rom  w szy
s tk ich  podleg łych jednostek od
wołać zarządzenia, o ile  zosta ły 
w ydane na podstaw ie w spom 
nianego polecenia dy rek to ra  
gabinetu m in is tra .

D y re k to rzy  cen tra lnych  za
rządów, d y re k to rzy  zakładów  
pracy w in n i zgodnie z uchw a łą  
Rady Państwa i R ady M in i
s trów  z dn ia  17. X I I .  ub. r. u ła 
tw ia ć  korespondentom  naszej 
p rasy dostęp do in fo rm a c ji o 
ruchu  rac jon a liza to rsk im , w spó ł 
zaw odnictw ie, dyscyp lin ie  p ra - 

| cy itp . za w y ją tk ie m  m a te ria 
łów , stanow iących ta jem nicę 
państwową.

K ie ro w n ic y  jednostek podleg
łych  m in is te rs tw u  p o w in n i 
zgodnie z p o lity k ą  Rządu i  lin ią  
naszej p a r t i i ze wszech m ia r u - 
ła tw ia ć  k ry ty k ę  niedociągnięć i 
b raków  w  pracy zakładów  i  ich  
k ie ro w n ic tw a .“

*
O trzym a liśm y  rów nież pism o 

od tow . inż. Gersona, naczelnego 
dy re k to ra  CZPE, k tó ry  ocenia
jąc sam okrytyczn ie  podpisany 
przez siebie o k ó ln ik  stw ierdza, 
że w ydan ie  zarządzenia, sprze
cznego z duchem  i treścią U - 
chw a ły  Rady Państwa i Rady 
M in is tró w  oraz K C  p a r t i i by ło  
błędem, w y n ika ją cym  z n ie 
dostatecznej czujności. * 1

E g z a m in y  w ins ty tuc ie  im . S ta l in a  
w  Moskwie

M ich a ł Radnow, s ta lo w n ik  Z ak ładów  H u tn iczych  w  Z ła touśc ie  składa egzamin  
z m a tem a tyk i do In s ty tu tu  S ta li im , S ta lina  w  M oskw ie.

w stępny

F o to  S IB

Po ob radach  a k ty w u  literackiego
Leon K ruczkow sk iJedną z doniosłych uchw a ł , 

organ izacyjnych warszawskiego j 
Z jazdu Zw iązku L ite ra tó w  P o l- 
skich w  czerwcu ub. roku  b y 
ło  wprowadzenie okresowych 
narad roboczych szerokiego ak- : 
ty w u  związkowego w  postaci j 
sesji p lenarnych Zarządu G łó w 
nego ZLP l Celem tych narad j 
poświęconych w yłącznie pro - i 
b lem atyce ideo’cg :czno - a r ty -  j 
stycznej, jest s taw ian ie i dysku - j 
tow an ie  na jbardz ie j w ęzłow ych ; 
na danym  etapie zagadnień j 
twórczości lite ra c k ie j w  ścis- j 
ły rn  je j zw iązku z ogólnym  roz- i 
w o jem  naszego życia narodowe- i

Prezes Z w . L ite ra tó w  P o ls k ic h

go w yobraźn i i w ia ry  w  za
m ierzone dzieło. Ten fa k t w y 
znacza ro lę  lite ra tu ry , gdyż ona 
to w łaśn ie  dysponuje potężny
m i środkam i organizow ania 
świadomości, 'uczuć i w yobraź
n i zarówno je dn os tk i ja k  i  zbio 
rov/ości.

L ite ra tu ra  po lska ma w  tym  
względzie znane i chlubne t ra 
dycje. O kresam i je j „w y ż u “  i 
ro z k w itu  b y ły  zawsze okresy 
głębokiego w iązan ia się z ży-

go, budowy soc.ia izm u w  P o i- j 2 pos’tępow ym i ideam i
sce ,i w a ik i o pokój.

Zgodnie z tym  założeniem. 
I  P lenum  Zarządu G łównego 
Z LP , poświęcone by ło  przede 
w szys tk im  spraw ie zadań l i te 
ra tu ry  w  okresie P lanu 6 -ie t- 
niego. Na każdym  bowiem  od
c in k u  pracy tw órcze j w  Polsce 
n ie  ma dziś zadań ważnie jszych 
nad te, k tó re  staw ia przed na
rodem  rea lizac ja  tego potężnego 
zam ierzenia, oraz związana z 
n ią  na jśc iś le j w a lka  w  obronie 
poko ju . Jest rzeczą jasną, że za
dania te stoją także przed li te 
ra tu rą . Sprawa rea liza c ji P lanu 
je s t bow iem  w  ogrom nej m ie 
rze sprawą c z ł o w i e k a ,  
jego świadomości, w ew nę trzne j 
m o b iliz a c ji jego uczuć i w o li, 
.w n iem a łym  stopniu także je -

I czasu (hum anizm  odrodzenia, o- 
| świecenie, rom antyzm , pozy ty - 
I w izm ). Św iadom ym  dziedzicem 
j tych  tra d y c ji l i te ra tu ry  a k ty w -
1 uei, społecznej, upo lityczn ione j, 

może i m usi dziś stać się na
sza współczesna twórczość — 
twórczość rea lizm u socja lis tycz
nego. Teza ta, mocno podkre 
ślona na sesji ,w re feracie  se
kre ta rza  generalnego ZLP , tow. 
Putram enta, p rzen ika ła  całe 
obrady P lenum . W ykaza ły one, 
że p rz y ję ty  przed dwom a la ty  
na zjeździe szczecińskim  drogo
wskaz rea lizm u socja listyczne
go rzeczyw iście w y ty c z y ł g łó w 
ny szlak rozw o jo w y  dla  wszy
stkiego co żywe, ak tyw n e  i tw ó r 
cze w  naszym środow isku l i te 
rack im .

D yskusja  na P lenum  do ty 
czyła ju ż  ty m  razem  nie sa
m ej zasady, lecz —  po raz 
p ie rw szy zupełn ie k o n k re t
nych  zagadnień i  z jaw isk , zw ią 
zanych z samą is to tą  dokonu
jącego się na ty m  szlaku prze
łom u ideologicznego i  a rtys tycz 
negd.

Rodzenie się „now ego“  w  
naszej lite ra tu rz e  n ie  odby
w a się, oczywiście, bez t ru d 
ności, niedom agań i  błędów. 
Zasób doświadczeń i  w iedzy o 
święcie, z jak iego czerpała do
tąd większość naszych pisarzy 
średniego i  starszego pokolenia, 
wym aga gw ałtow nego rozsze
rzenia na zupełnie now y obszar 
z jaw isk , a dotychczasowe w a r
sztaty tw órcze po trzebu ją  no
w ych  środków  i  narzędzi, w y n i 
ka jących  z założeń es te tyk i rea
lizm u  socjalistycznego. Jedno i 
d rug ie  może być osiągnięte je 
dyn ie  droga g łębokich procesów 
w  św iadom ości filo zo ficzno -ideo  
logicznej i  a rtys tyczne j, w y 
trw a łe j pracy W ewnętrznej p i
sarza nad sobą, a przede wszy
s tk im  — uczuciowego w iązan ia 
się z rew o lu cy jn ą  treścią na
szego współczesnego życia i to 
czącej się w  n im  ostre j k laso
w e j w a lk i o budowę soc ja liz
mu.

W  te j sy tua c ji szczególnie od
pow iedzia lne i  trudne  zadania

przypada ją  k ry tyce , lite ra ck ie j. 
Są to zadania bardzie j n iż  k ie 
d yko lw ie k  pedagogicznej n a tu 
ry , zarówno w  stosunku do p i
sarzy starszych, do jrza łych, 
daw n ie j u fo rm ow anych, a d z i
s ia j us iłu jących  zdobyć nowe 
obszary doświadczeń i p rze
kszta łc ić swoje w arszta ty  tw ó r
cze, ja k  i w  stosunku do no
wych, liczn ie  w y łan ia jących  się 
ta len tów , k tó ry c h  trudności są 
raczej inne j na tu ry , polegają 
g łów n ie  na niedostatecznym  o- 
panow aniu rzem iosła, a czasem 
nawet na pew nym  lekceważe
n iu  jego znaczenia. Stąd hasło 
„w a lk i o jakość“  staje się dziś 
w ażnym  dopełn ien iem  zasadni
czego postu la tu  szerokie j a k ty 
w iza c ji całego naszego p isa r
stwa do zadań, w yn ika jących  
z gw ałtow nego rozszerzenia się 
mas czyte ln iczych w  Polsce L u 
dowej, z nowych, ogrom nych 
potrzeb k u ltu ra ln y c h , a przede 
w szystk im  z doniosłe j ro li,  ja 
ka przypada lite ra tu rze  w  w a l
ce o rea lizac ję  P lanu 6 -le tn ie - 
go i  w  walce o pokój.

Ta zasadnicza prob lem atyka  
P lenum  skonkre tyzow ała  się 
jeszcze bardzie j w  d ru g im  dn iu  
obrad, w  dyskus ji nad re fe ra 
tem  tow . Romana W e rfla  „O  
p lan ie  w ydaw n iczym  na rok  
1951“ . Jest bow iem  rzeczą ja s 
ną, że w łaśnie ,p ro du kc ja  w y 
dawnicza jest na jw ażn ie jszym  
w y k ła d n ik ie m  i zarazem sp raw 
dzianem  procesów, k s z ta łtu ją 
cych rozw ój naszej współczes
ne j tw órczości lite ra c k ie j, szla

k iem  rea lizm u socja listyczne
go. Z d ru g ie j s trony, nasze u - 
społecznione dom y w y d a w n i
cze stają się w  coraz w iększym  
stopniu is to tn y m i w spó łczynn i
kam i tego rozw o ju , ktorego 
przebieg w  poważnej m ierze za
leży od p ra w id ło w e j w spó łp ra 
cy w y d a w n ic tw  z Pisarzami. 
Dyskusja na P lenum  u w y d a tn i
ła dotychczasowe dobre i złe 
doświadczenia te j współpracy 
oraz na k reś liła  zasady pewnych 
n iezbędnych-w  n ie j k o re k tu r na 
przyszłość.

I-sze P lenum  Zarządu G łów 
nego Z LP  b y ło  don ios łym  w y 
darzeniem  nie ty lk o  w  życiu 
samej o rgan izacji p isarzy, ale
i na drodze rozw o jow e j naszej 
współczesnej twórczości. Treść 
jego obrad, w  k tó ry c h  uczest
n iczy ło  ponad 150 pisarzy, udo
stępniona k będzie w szystk im  
środow iskom  zw iązkow ym  i nie 
w ą tp liw ie  odegra w  n ich po
ważną ro lę  pobudzającą i za- 
p ładnia jącą. W raz z systema
tyczną pracą pow ołanych przed 
pa ru  m iesiącam i sekc ji tw ó r
czych Z w iązku  obejm ujących 
poszczególne rodzaje dz ia ła lno
ści lite ra c k ie j, sesje p lenarne 
Zarządu G łównego sta ją  się 
ja k  gdyby stosem pacierzowym  
naszego życia lite rack iego , w aż
nym  narzędziem k ry ty k i i sa
m o k ry ty k i społeczności p isa r
sk ie j, a tym  samym m ob ilizo 
w ania je.j do zadań, ja k ie  sta
w ia  przed nią  epoka P lanu  6- 
le tn iego, epoka budow y soc ja li
zm u w  Polsce i  w a lk i o pokój.

Węgierska
k ro n ik a

k u l t u r a ln a
S Z T U K A  O J. F U C Ż IK U  

W  B U D A P E S ZC IE
Budapeszteński te a tr ,,BaIva- 

ros i szinhaz“  (tea tr śródmieścia) 
w ys taw ia  sztukę pisarza u k ra iń 
skiego J. B uriakow sk iego  o bo
ha te rsk im  czeskim  pisarzu -  k o 
m uniście  J. 'Fucziku. W  zw iązku 
z ty m  w  h a llu  te a tra ln ym  zo r
ganizowano w ystaw ę obrazów, 
fo to g ra fii i  dokum entów  z ży
cia J. Fuczika i  czeskiego ruchu 
rew olucyjnego.

N O W Y F IL M
O K O B IE C IE  PRACUJĄCEJ
Na ekrany  k in  węgierskich 

wszedł trzec i po film a c h  „K o 
b ie ta  w yrusza w  drogę“  i  „S u k 
ces A n n y  Szabo“ , zrea lizowany 
przez w ęgierską k inem atogra fię  
współczesną, f i lm  o kobiecie pra 
cu jące j. F ilm  nosi ty tu ł „M a ł
żeństwo K a ta rzyn y  K iss“ . A k 
c ja  f i lm u  rozg ryw a się w  f a 
bryce teks ty ln e j. Opowiada on 
o m łode j robo tn icy  —  przodow 
n icy  pracy, k tó ra  zasłużenie io -  
staje kandydatką na członka 
W ęgiersk ie j P a r t ii P racujących. 
K a ta rzynę  K iss gra A g i Mesza- 
ros, znana z f i lm u  „P iędź zie
m i“ . F ilm  w yśw ie tlano  po raz 
p ierw szy w  kom binacie  teks - 
ty ln y m  w  K e len fo ld , gdzie b y ły  
dokonywane zdjęcia.

SZTU K A  D EM A S K U JĄ C A  
PO DŻEGACZY W O JENNYCH

M łoda d ram atop isarka w ęgier 
ska, E lżb ie ta  M agori, napisała 
sztukę, k tó re j tem atem  jest o- 
brona poko ju  przez dem askowa
nie im p eria lis tyczn ych  podżega
czy w o jennych. Sztuka nazywa 
się „D yp lo m a c i“ . A k c ja  toczy 
się w  poselstw ie w ęg ie rsk im  na 
te ry to r iu m  jednego z państw  
kap ita lis tycznych , w  czasie o r - 
ganizowania przez ludność p ra 
cującą tego k ra ju  Kongresu 
Pokoju. Im pe ria liśc i, aby uda - 
rem n ić  Kongres, pow odują  n iec
ną prow okację , k tó rą  p iz> p isu 
ją  w ęg ie rsk im  delegatom  piz.y - 
b y ły m  na Kongres. Robotn icy 
w v k ry w a ją  jednak is to tnyc li 
spraw ców  p ro w o kac ji. Sztukę 
E lżb ie ty  M agori w ys taw ia  sze
reg tea tró w  w ęgie rsk ich  z w ie l
k im  powodzeniem.

O GÓ LNO KRA JO W Y
F E S TIW A L

k u l t u r y  l u d o w e j

N a W ęgrzech trw a , rozpoczę
ty  w  d n iu  21 g rudn ia  ogólnokra 
jo w y  fe s tiw a l k u ltu ry  ludow ej. 
F es tiw a l przebiegać będzie w  
dwóch etapach do 15 m aja  br. 
U d z ia ł bierze w  n im  2.865 zespu 
łó w  w ie jsk ich  (1.415 tea tra l - 
nych, 881 tanecznych i 579 chó
rów ), w  k tó rych  w ys tępu je  oko
ło 38 tysięcy osób. V/ czasie fe 
s tiw a lu  każdy z zespołów przed
s taw i swój . dorobek artys tyczny. 
F es tiw a l s łuży spraw ie wzm oc
n ien ia  jedności m ora lne j i po
lityczn e j całego lu du  p racu jące
go, solidarności z m iłu ją c y m i 
pokój lu da m i św iata i  p rzy ja ź 
n i ze Zw. R adzieckim  i k ra ja  -  
m i dem okrac ji ludow e j. A r ty  - 
ści tea tró w  zawodowych do - 
pom agają zespołom lu do w ym  w  
p rzygo tow an iu  fes tiw a lo w ych  
program ów.

R.

S e k re ta rz  gen . Z w . Z a w . M a ry n a rz y  
w  M a rs y li i ,  g e n e ra ln y  s e k re ta rz  
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z rze sze n ia  Z w .

Z a w .' M a ry n a rz y  1 D o k e ró w .

Z w ią zk i zawodowe w ezw ały  
ludność do p rzec iw staw ien ia  się 
w y ładow an iu  am erykańskich 
m a te ria łó w  w ojennych. W tedy 
am erykańscy podżegacze w o
jenn i postanow ili, w szystko po
staw ić na jedną kartę . I  raz je 
szcze rozłam ow e „m iędzyna ro 
dowe zrzeszenie transp o rtow 
ców“  —  IT F  pod ję ło  się w y k o 
nania te j b rudne j robo ty , po
s ługując się p rzy  ty m  n a jb a r
dziej p rzekupnym i i  godnym i 
pogardy rozb ijaczam i, ja k  I r -  
v ing iem  B row nem  z A F L  roz
porządzającym  g ru b ym i do la ra 
m i i  F e rri-P isa n im , dobrze zna
nym  m arynarzom  m arsy lsk im , 
usun ię tym  przez n ich  daw nym  
kom panem  gangsterskiego p o li
tyka  m arsylskiego, Sab ian i'e- 
go.

ifc
Na zebraniu, k tó re  odbyło się 

w  M a rs y lii 14 stycznia 1951 r „  
Ś ródziem nom orski K o m ite t 
zw iązków  ta k  zwanych „w o l
nych“  p rz y ją ł postanow ienia 
złam ania p rzy  pomocy s iły  i 
p ro w o ka c ji oporu dokerów. W 
zebraniu ty m  uczestniczyli poza 
Irv in g ie m  B row nem  i  F e r r i-P i
sanim, pe łnom ocn ik p re fek ta  de
pa rtam en tu  Bouches-du-R hone 
i konsu l U SA w  M a rs y lii,  k tó 
rych  zadaniem b y ło  w  pe łn i 
w yraz ić  ..wolność“  tego szcze
gólnego „syn d y k a liz m u “ .

F akt. że w łaśnie I rv in g  B row n 
p rzyby ł, ażeby z cynizm em  pod
k reś lić  p raw o  A m e ry k i do oku
powania p o rtu  w  M a rs y lii — 
jest w yra źnym  dowodem  w o li 
podżegaczy w o jennych in tensy
wnego kon tynuow an ia  p rzygo to 
wań wojennych. A b y  to móc 
przeprowadzić — chce się siłą 
złamać ruch  robotn iczy w  te j 
p rzodu jące j części F ra n c ji, w  
M a rs y lii.  T a k i jes t pe łny sens 
decyzji Śródziem nom orskiego 
K o m ite tu  tzw . „w o ln y c h “  zw iąz
ków.

*
P rogram  tego kom ite tu  został 

zresztą dokładn ie  określony w  
dz ienn iku  francu sk ie j bu rżuaz ji 
— w  „L e  M onde“  z dn. 16. 1- 
1951 r.

Po stw ie rdzen iu , że p rze s ła n k ą

czej jest : z łam anie s iły  P artii 
K om unis tyczne j —  „M onde“  do
maga się przede w szys tk im  „za~ 
gw aran tow an ia  dostaw b ro n i*4 
d la agresorów.

„W o lne  Z w ią zk i Z aw odow e — i 
pisze „M on de“  —  za ję ły  w y ra *  
źne stanow isko wobec p ró b ie -  
m ów, stanow iących dziś troskę  
całego św iata. Z w ią z k i są zda
nia, że zaostrzenie  się napięcia  
m iędzynarodowego nakazuje... 
zorganizow anie obrony; d latego  
też m arynarze i  dokerzy m u *  
szą zapeumić transport i  prze*  
ładunek broni.

Nie trudn o  też dom yśleć się, 
że te tzw . „w o ln e “  zw iązk i za
wodowe udz ie la ją  swego popar
cia agresji am erykańsk ie j w  
K o re i i  francusk iem u korpuso
w i ekspedycyjnem u w  In d o c h i- 
nach.

W te j s tra teg ii a tla n ty c k ie j 
m ieści się rów n ież ośw iadczenie 
O ldenbroeck‘ą, generalnego se
kre ta rza  żó łte j m iędzynarodów 
k i, złożone na kongresie S tu tt
g a rc ie  w  lip c u  1950 ro ku : W 
razie potrzeby zając p o rty  i 
„użyć p ięści“ , aby zapewnić w y 
ładowanie b ro n i am erykańskie j.

*
F a k ty  te ilu s tru ją  dobrze 

zdradziecką ro lę  tego w o jo w n i
czego „syn d yka lizm u “ .

Fo zdradzeniu s tra jk u  doke
ró w  w  M a rs y lii,  w  m arcu —  
k w ie tn iu  1950, przyw ódcy „F o r 
ce O uv riè re “  i IT F  staczają , się 
coraz n iże j. Teraz doszli oni ju ż  
do tego, że p rzy  pomocy pod
łych  p ro w o kac ji, us iłu ją  zdobyć 
fortecę dem okrac ji w  basenie 
śródziem nom orskim  —  M arsy 
lię.

A le  am erykańscy podżegacze 
w o je n n i i  ich w spó ln icy z IT F  
m y lą  się w  swych rachubach.

F rancuska klasa robotnicza, a 
w  szczególności robo tn icy  z M a r
s y lii,  ma zby t w ie le  doświadcze
nia w  w a lkach  klasowych, aby 
dać się użyć ja ko  narzędzie im 

p e r ia liz m u  w  przygotow aniach 
w ojennych.

I  to  w łaśnie doświadczenie, 
zdobyte w  d łu g o trw a łych  i  cięż
k ich  w a lkach , da je nam  pew 
ność, że klasa robotn icza przez 
jedność i  sojusz z in n ym i w a r
s tw am i lu dno ści _ francusk ie j, 
zdoła przeszkodzie w  urzeczy
w is tn ie n iu  po tw ornych p lanów  
wyładow .ywania w  M a rs y lii 
b ro n i przeznaczonej do w a lk i 
przeciw  ruchow i robotn iczem u 
i postępowemu, b ro n i przezna-

bla  zaprzęgnięcia k lasy  ro b o tn i-  , czonej do w o jny .

Pod ostrym  ką t cm

18 m ie s ię cy  —  to  tro c h ę  za cRugo
Na posiedzeniu, w  k tó rym  u- 

dzia ł b ra li przedstaw icie le cen
tra lnego zarządu (producenci) i 
odpow iedn ie j ce n tra li hand lo 
w e j (dystrybu to r), dyskutowano, 
ja k ie  znaczenie m a ją  rek lam a
cje d la  usp raw n ien ia  pracy za
kładów  przem ysłow ych.

Jeden z m ów ców p rzyró w na ł 
nader poetycznie ro lę  rek lam a
c ji do la ta rn i m orsk ie j. Je j 
św ia tło  naprowadza okrę t na
tychm iast na w łaśc iw y  kurs, 
pozwala un iknąć  błędnych dróg 
— zakończył m ówca swoje prze 
m ów ienia. ■

Z op in ią  tą zgadza się na jzu 
p e łn ie j sekretarz podstaw ow ej 
organ izac ji p a r ty jn e j Je len io
górskich Zakładów  C e ram ik i 
Czerwonej.

Tow. J. Parzy, słusznie uw a 
ża, że szybka rek lam ac ja  k lie n 
ta um o ż liw ia  zak ładow i p ro du k
cy jnem u (w  tym  w y p a d k u 'Z a 
kładom , w  k tó ry m  pracu je) u - 
spraw n ien ie  p ro d u kc ji, nap ra 
wę is tn ie jących  braków .

Ot, choćby jeden p rzyk ład : 
■Powiatowy Zw iązek G m inne j 
Spó łdz ie ln i „Samopomoc C h łop 
ska“  w  Łow iczu  w  dn iu  17 m a
ja  1949 roku  o trzym a ł z Z a k ła 
dów Je len iogórsk ich  pus tak i 
Hourd isa. Na skutek  — i  ak re -

f )
?ziarnuje odbiorca  —  nieodpo
w iedniego opakowania p o tłu k ło  
się 200 sztuk pustaków .

—  Tego rodzaju rek lam acją  
jest d la  nas bardzo pożyteczna 
— pisze tow . Parzy. — Pozwala  
nam  w  przyszłości z likw idow ać  
nasz błąd w  opakowaniu, u n ik 
nąć tłuczenia się pustaków , ta k  
niezbędnych d la  naszego b u 
dow n ictw a.

S tanow isko bezspornie zdro
we, rozum ne i  społeczne.

Nie. podziela tego poglądu  
jednak  warszaioska C entra la  
H and low a Przem ysłu B u d o w la 
nego, w  k tó re j powyższa re k la 
m acja „na b ie ra ła  m ocy urzędo
w e j“  ty lko ... 18 m iesięcy. Re
k lam acja  la  dopiero dn ia  30 
grudn ia  1950 r. w ysłana została  
do de legatu ry C H M B  w  Je len ie j 
Górze, skąd Z ak łady  C e ram ik i 
Czerwonej o trzym a ły  ją  w  dn iu  
8 stycznia br.

Jak  rozpatrzyć rek lam ację  po 
dwóch latach? K om u zw rócić  
dziś uwagę na błąd? 1. co n a j
ważniejsze, ile  razy przez ten  
czas m og liśm y popełnić podob
ny  błąd? — pyta  tow . Parzy.

W ydaje się, że C H M B  p o w in 
no ja k  na jp rędze j odpowiedzieć 
na powyższe pytan ia .

(S-ka).
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